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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczta-116 ]ial. — Biura. Ećtlakcyi i AdministraSyi 
i p c j  €zarniookicgo 1. 12. —  Ekspcdycya niiojseowft 
w AlPncyi dzienników St. Sokołow skiejo. Pasaż 
Kausmanna I. 9. — Listy należy Eankow ae.

Reklaniaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. SS.

P r e n u m e r a t a  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w y n o s i  r o c z n i e  3 2  K. ,  p ó ł r o c z n i e  16 K. ,  k w a r t a l n i e  8  K ,  

m i e s i ę c z n i e  2  K.  7 0  h.  —  W  m j e j s e u : r o c z n i e  2 4  K- ,  p ó ł r o c z n i e  12 k w a r t a l n i e  6  K. ,  m i e ­

s i ę c z n i e  2  K . —  P r o n  u m p r  a t a  ^ z a g r a n i c z n a  : W  N i o i n > e » p .c  h  3  K . 2 0  li. m i o s l o j jn i o .  W e

w s z y s tk ic h  i n n n y c h  p a ń s t w a c h  3  I i .  8 0  h . m ie s ię c z n ic .

„Przewodnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca lub 
od J lipea do końca grudnia, fliw ierćjoezni i mie^Jęczpi za dopłatą, pierwsi I K. 50 hak , drudzy 60 lml. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się pc 14 hak, 
kilkorazowe po 12 hak od miejsca i wiersza m iarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj 
mujc wyłącznie Ageneya dzienników Sokotowskieg- 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. i w biurre L u ­
dwika Plolina ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO P lE D F Ł IfY .
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 24 K, p o c z tą
02 K.; półrocznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K , p o ­
c z tą  16 K„ ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
p o c z tą  8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
p o c z tą  2 Iv. 70 h.

Prenumeratorowie roczni JuL pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo ]'teracki«, dodatek miesięczny 
do >Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 li., drudzy 60 
h. »Przew odnikprenum erow any oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie
3 K, ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Od Rptiak* y i.

Staraniem  naszem będzie rozszerzyć w 
roku 1908 dział felietonowy. Zamierzamy u- 
mieszczaó równocześnie dwie powieści orygi­
nalne polskie i jed n ą  tłómaezoną lub stre­

szczoną z utworów najcelniejszych literatury  
zagranicznej

N a czele pisarzy polskich, których z a ­
szczytne współpracownietwo mamy zapewnio­
ne, z radością i dumą wymienić możemy na­
zwisko tego, którego stawa obiega świat ca­
ły  a którego czci i kocha nasz naród, — 
nazw isko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
Powieść jogo najnowszą p. t.:

„NA POLU CHWAL
drukować będziemy niewątpliwie w roku 1908.

jp O p /jcz  tego utworu autora „Krzyżaków" 
zamieścimy w felietonie współczesną powieść

H A J O T Y  
p . t„: „P Ł Ę K IT N A  K O PE R T A "

powieść historyczną

TEODOilA JESKE-CH0IŃ3KIEG0
)i. t.: „O M IT R Ę  H O SPO D A R SK Ą "

a nadto powieści i noweli) E l i z y  O r z e ­
s z k o w e j ,  G a b r y e l  i Z a p o  l s  k i e j - .Ja- 
n o w s ! i o j M a r y a n a  - G- a w a I e w i.ez a 
i w. i.

Nowo przybywafaJĘ od 1 stycznia b. r. 
prenumeratorowie, mogą na są ilan:e otrzymać 
początek drukującej się obecnie w felietonie 
naszym  powieści K onsdm cyi Okraszewskiej

p .  t .  „KSIĄŻĘ SAYELLP.

CZĘŚĆ IRŻEDHWl

Obwieszczenie
c. k. Namiestliictww we Lwowife , z da if 8 
stycznia b. r. no 1. 159.728/1902 w spraw ie 
przywozu zwierząt z krajów reprezentow a­
nych w Radzie państw a do krajów koronyv 
węgierskiej, — zamieszczone jęst, w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego num eru Ga- 
nety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEUEZĘBCWA

Lwów, 3 stycznia.

Krótko przed upływem starego roku 
otrzymano w W arszawie urzędowe potwier­
dzenie ważnej dla stosunków ziemiańskich 
wT Królestwie Polskiem wiadomości. W edle 
niej ma wreszcie być usuniętą szachownica 
gruntów, jedna  z przyczyn złego gospodar­
stwa włościan i główny powód ciągłych 
rozterek i cichej wrojny gm in z dworami. 
8 m."h->wnie« gruntów 'włościańskich i dwc-r^ 
skieii stworzyli po roku 1868 Czerkaw.sk' i 
M ilutin, kiedy po zniesieniu pańszczyzny 
urządzali stosunki ziemiańskie w K rólestw ie 
w ten sposób, iżby dwory i gminy żyły z 
sobą w ciągłej niezgodzie. Razom z serw itu­
tami m iała ta  szachownica wytworzyć i pod­
trzym yw ać stałą wojnę miedzy m ałą a wielką 
własnością, serw ituty zaś potworzono takie, 
iż właściciel większej posiadłości stał się w 
najrozm aitszych kierunkach zależnym od po­
siadaczy gruntów  chłopskich. W szechwładne 
wówczfc: stronnictw o Katkowa, pragnąc utrzy­
mać jeżeli już nie na zawsze, to jak najdłużej 
podobny stan  rzeczy i zagrodzić drogę, do 
porozumienia dworu z gromadą, postarało się

przedewszystkiem o ukaz, który postanawiał, 
że na zniesienie serwitutów i szachownicy 
konieczna je s t w każdym wypadku zgoda 
wszystkich w łościan co cło jednego, ale po­
nieważ , to nie dawało zupełnego zabezpie­
czenia, więc dodano przepis, że zamianowany 
przez rząd komisarz włościański, a w drugim 
rzędzie gubernialny urząd dla spraw w ło­
ściańskich może nie zatwierdzić ugody.

Z wytworzonego w ten sposób ze złą 
Wiarą położenia wyrodziły się stosunki fa- 
i&lne zarówno dla włościan jak  większej wła­
sności i im to w w iek ie j części należy przy­
pisać znaczne stosunkowo przechodzenie zie­
mi polskiej w ręce kolonistów niem ieckich. 
Tal było przez cały ciąg wielkorządztwa 
Hurki. Dopiero po wstąpieniu na tron  M iko­
ła ja  II. rozkazano ułatw iać zniesienia serwi­
tutów, a generał-gubernator ks. Im eretyński 
powołał komisyę dla spraw ziem iańskich pod 
przewodnictwem pomocnika swego, radcy ta j­
nego Podgorodnikowa. Ta komisya, złożona 
pierwotnie z sam ych urzędników, zaczęła z 
biegiem czasu wzywać do swego grona oby­
wateli ziemskich, k tórych w końcu zasiadło 
w niej ośmiu. Przed mniej więcej trzema 
miesiącami skończyła ona swą pracę, ułoży­
ła  projekt ustaw y o zniesieniu szachownicy 
gruntów  i w ysłała go do Petersburga, gdzie 
znalazł życzliwe przyjęcie w sferach decydu­
jących. Komisya ta  zaprojektow ała: Szacho­
wnica gruntów  chłopskich może być z n :J- 
simm, gdy się za (jem oświadczy prosta wię- 

( ksshść gospodarzy, przyezem sama wieś m o­
że w części, albo w całości zmienić się w 
pojedyncze zagrody, stojące pośród gruntów 
jednego właściciela. Szachownicti gruntów  
chłopskich z dworskimi pow inna być usu­
n ięta sposobem dobrowolnego układu każde­
go" z osobna kmiecia z w łaśeielem  folwarku, 
a staje się taka ugoda obowiązkową, leżeli 
albo kmieć, albo właściciel folwarku jej za­
żąda. Dla osób komasujących g run ta  przy­
znane będą na trzy lata ulgi w podatku 
gruntow ym  i podymnym. Rząd dostarczy 
geometrów i rzeczoznawców, oceniających 
wartość gruntów, przeznaczonych do zamiany.

15')

j fiążą Savelli.
Pcwieść

przez

K o n s t a n c y ?  O k r a s z e w s k ą .

Y.

(C iąg  d a lszy ).

To zachowanie, la  obojętność, ta  weso 
ło.ść z ry iły  go. Czul się sam otnym  i przy­
bitym : Wolał by był znaleźć w towarzyszce 
la t dziecinnych przyjaciółkę czulszą i ser­
deczniejszą. Czyż to być mogło, aby pieniądze 
tylko dawały Olimpii tyle szczęścia?...

w róciw szy do domu, Donna Olimpia 
u jrz a ła tP °wóz Toniny, stojący przed bramą.

O bieg ła  szybko na schody i zastała 
przyjaciółkę. U ścisnęły się? czule.

Czy długo czekasz na m n i e ? — za­
pytaj} Donna Olimpia,

— Tak — odrzekła Tonina — lecz po­
w ie l2 mi gdzieś b y ła ? W racasz tak późno?

Zdawała sic roztargnioną.
— Dajesz mi do m yślenia — m ów iła da­

lej Tonina podejrzliwie.
— O ! to n ie! zgadnij lepiej kogospotka-

ła f1?...
Spojrzały na siebie__
—  Tak!... tak.... M a r k a  A n to n iu sz a !—  

zawołała Donna Olimpia.
—  Oh! Oh! bądź ostrożną! Powiedz 

że mi moja droga, jak  się odbyło wasze
spotkanie?...

— A ! intryguj e cię to ?
—  Owszem ! — opowiedz proszę !
— Cóż ci mam opowiedzieć.... Odbyło 

się bardzo dobrze. Byliśmy prawie czuli, tro ­
chę było c ierpkości; chwaliłam  się moimi 
splendorami, by mu pokazać, że mi jest do­
brze i bez niego.

— Powiedz mi otwarcie, czy on cię 
jeszcze bardzo obchodzi ?

—  To do mnie n a le ż y !...
— Powiedz mi Olimpio, zaprosiłaś go 

do siebie? ■
— Przyszedł™'' bez zaproszenia, jest 

obowiązany złożyć mi w izytę!
— Twój mąż nie będzie miał ci tego 

za z łe ?
Donna Olimpia ruszyła ram ionam i.
— Co mu do te g o ! trzeba, żeby się 

mężowie przyzwyczajali do wszystkiego od 
początku, inaczej trudno sobie dać rady z n i­
mi potem! W yobraź sobie.... parę dni temu — 
szkoda, żeś nie była obecną przy scenie z mo­
im iB żem  — zabawiła byś się wry b o rn ie ! — 
W yobraź sobie.... odbył się pierwszy akt.... 
Donna Olimpia się roześm iała — przyciska­
j ą ^  do twarzy chusteczkę, — wymówiła na- 
kon iec :

— M iałam  scenę zazdrości!
— Coś mu na to odpowiedziała?
— J a l . .  przywołałam  go do porządku! 

Upewniam cię, że nie będzie próbował innym 
ra z e m !

— Olimpio ! bądź uw ażną!
— O mój B oże! cóż mam począć, nie 

możemy przecie mieć ilu zy i! Skoro moj szla­
chetny małżonek nie je s t oślepiony —  wie 
dobrze, że i ja  mam oczy !

— Ależ O lim pio! — nie boisz się sądu — 
inni mogliby ci zarzucać.

— Moj a droga chcesz chyba, żebym ucho­
dziła za kobiete złego gustu. Tego by już było

zanadto.... Odybyni naw et potrafiła udawać — 
a nie było by to łatweiu.... n ik t by ternu nie 
uwierzył —• uchodziła bym za n iem ądrą! — 
Darem nie — czyż go nie znasz? Ach gdy­
byś wiedziała, jaki zabawny, gdy się gniewa — 
jak  się jąk a  wtedy....

Obie przyjaciółki roześmiały się zno­
wu. D onna  O hm pia  przerw ała  ża r ty . ...

— M arek Antoniusz w ydał mi się b ar­
dzo zmienionym.

— Biedny Marek A ntoniusz! odpowie­
działa Tonina — życie jego nie je s t wesołe. 
Sprzedali wszystko co się dało sprzedać, od­
najęli, co można było odnająć....

— To też teraz ma dumę podupadłych.... 
A  to małżeństwo z A m erykanką?

— Nic nie wiem, zdaje mi się, że się 
rozeszło; n ik t o tem teraz nie mówi. Jedni 
tw ierdzili, że A m erykanka nie m iała dość 
pieniędzy — drudzyj że książę nie chciał s i^  
żenić, in n i że księżna nie chciała zgodzić się 
na synowe bez urodzenia: ma ona pewne za­
sady, które wcale nic przypadają do nędzy, 
w jakiej się znajduje. Jakaś tajem nicza ra- 
cya musi tam  być, zdaje mi się. M arek A n­
toniusz unika św ia ta !

— Zobaczym y! zmusimy go do polu­
bienia życia światowego.... zmusimy go! Ale 
jak  to dobrze, żem za niego nie wyszła, miała 
bym tylko przykrości.,., teraz zaś mani pole 
wolne do zabawy.... Przechodząc ao innego 
przedm iotu rozmowy, Tonina sp y ta ła ;

— Olimpio! masz jeszcze ton b ia ły
szlafroczek ?

Douna Olimpia zdaw ała się szukać w
pamięci.

Czy to ten  biały — spytała — j e_ 
dwabny, ubrany koronkam i?... tak znam go, 
lecz jest nie świeży. Chcesz go zapewne na 
model. Potrzebny ci zaraz?...

— Tak, jeśli ci to nie zrobi kłokotu?

— Chodźmy po ten szlafroczek.
W stały  i udały się do gotowalni.
D onna Olimpia zadzwoniwszy na pannę

służącą, kazała jej przynieść suknię na model.
“ A  Chcę to skopiować — m ówiła To­

n ina — tylko każę to zrobić z w ełny i u- 
brać futerkiem.

— Jakżeż można zastąpić koronki fu­
terkiem, wybierz lepiej inny model, bo ten 
zepsujesz zupełnie.

— Futro  na białej wełnie, je s t ostatn ią 
modą — odparła Tonina.

—  Wiem o tem. Lecz skopiować tej 
sukni w ten sposób niepodobna, Francesko 
powie ci znowu, że nie umiesz się ubierać!

— Z niczego nie jest zadowolony 
nigdy.

— Tym razem miałby racyę.
— W każdym razie, chciałabym  spró­

bować.
— Próbuj sobie moja droga !
Tymczasem Donna Olimpia pokazywa­

ła-p rzy jació łce swoje w ypraw ne suknie, i 
między innem i czerwoną aksam itną.

— Znajdź mi kogoś, coby ją  kupił, wi­
dzisz jest nowa...

Tonina obejrzała suknię, podszewkę i 
spytała :

— Dla czego chcesz ją  sprzedać?
— N ie do twarzy mi, chociaż podoba 

się niemu małżonkowi...
I  tak rozmawiając, D onna Olimpia za­

częła ubierać się do obiadu.
— Masz gości dziś wieczorem?
— N ie, będzie tylko M uller. Zostań na 

obiedzie Tonino)
—  Nie mogę, Francesko nie nie wie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Lwów, 3 stycznia.

K u ryer Lw ow ski w nr. 860 z dnia 29 
grudnia  z. r. umieścił artykuł wstępny p. t. 
„Zakusy Hohenlohego a N am iestnictw o lwow- 
skie“, w którym  zgodnie z interpelaeyą p. 
Stapińskiego, w niesioną na ostatniej sesyi 
sejmowej, czyni politycznej władzy krajowej 
zarzuty, jakoby wydanemu rozporządzeniami 
w spraw ie ostatnich zajść przy Morskiem 
Oku, stając na  straży roszczonych przez ks. 
H ohenlohego praw, wzbroniła zarządowi dóbr 
zakopiańskich w ykonywania prawa własności 
a naw et w zasadzie uznała wkroczenie żan- 
darm eryi węgierskiej za upraw nione w da­
nym razie.

Zbadawszy całą spraw ę u źródła, na 
podstawie autentycznych inform acyj i aktów, 
stanowczo oświadczyć możemy, iż powyższe 
zarzuty są tendencyjne i oparte na przekrę­
conych faktach. W szystkie w ydane przez N a­
miestnictwo, a także przez starostwo w N o­
wym T argu rozporządzenia, oparte na re­
skryptach M inisterstw a spraw w ew nętrznych 
miały jedynie  i wyłącznie na celu zapobie­
żenie g w a ł t o w n y m  z a j ś c i o m  u Mor­
skiego Oka, nie rozstrzygały zaś w niezem 
ani kwestyi własności pryw atnej czy posia­
dania, ani też nie zawierały uznania^ upra­
w nienia ingerencyi żandarm eryi w ęgierskiej 
na  dawniej sporne terytoryum .

Odznaczenie Książąt Kościoła.
(Telegram).

Wiedeń, 8 stycznia. Jego Cesarska i 
Król. Apostolska Mość Najwyższem posta­
nowieniem z dnia 30 grudnia z. r. względnie 
z dnia 2 stycznia b. r. raczył naj miłości wiej 
nadać księdzu Arcybiskupowi dr. Józefowi 
B i l c z e w s k i e m u  i księdzu Metropolicie 
dr. Andrzejowi hr. S z e p t y c k i e m u  we 
Lwowie godność tajnych radców.

* *
X

W iadomość o Najwyższem odznaczenfu 
naszych Książąt Kościoła wywoła wszędzie 
radosne wrażenie, społeczeństwo nasze bo­
wiem nauczyło się w ciągu dotychczasowej 
działalności księży A rcypasterzy lwowskich 
Najprzew. ks. Bilczewskiego i Szeptyckiego 
niezależnie od Ich  osobistych niezw ykłych 
przymiotów, cenić wysoko A rcypasterskie ich 
cnoty i ich błogą d z ia ła ln o ś ć  ruihliczna.

JE . Najprzew. ks. A 
ski m ianowany został A r 
skirn obrządku łacińskiego 
stanow ieniem  z dnia 30 
roku, a niem al równoczt 
postanowieniem  z dnia 31 października 1900 
roku, m ianowany został następcą ś. p. ks. 
M etropolity Kuiłowskiego, ks. hr. Andrzej 
Szeptycki. Wówczas to (nr. 265 Gazety 
Lwowskiej z dnia 20 listopada 1900 r-)^P°" 
daliśm y obszerne życiorysy Najprzew. Ksią­
żąt Kościoła, —  dzisiaj przypominamy zatem 
tylko najw ażniejsze daty.

JE . ks. A rcybiskup Bilczewski urodził 
się w dniu 26 kw ietnia 1860 r.; w r. 1884 
ukończył studya teologiczne na  Uniwersyte­

cie Jagiellońskim  i otrzym ał święcenia ka­
płańskie. Prom oeyę na doktora świętej Teolo­
gii uzyskał w Uniw ersytecie wiedeńskim, po- 
czem studyował jeszcze w „U niw ersitas Gre- 
goriana '1 w Rzymie przez dwa lat, a w „In- 
stitut catholique“ w Paryżu przez jedno 
półrocze. W  r. 1890 habilitow ał się na U ni­
wersytecie Jagiellońskim  w Krakowie na p ry ­
watnego docenta dogmatyki, poczem w r. 
1891 został nadzwyczajnym , a w r. 1893 
zwyczajnym profesorem  tego przedm iotu na 
Uniw ersytecie we Lwowie. W  r. 1897 w y­
brano go dziekanem fakultetu, w r. 1900 zaś 
Rektorem U niw ersytetu.

Mianowanie ks. Bilczewskiego A rcybi­
skupem lwowskim obrz. łać. przyjęło społe­
czeństwo polskie z żywą radością: już po- 
przód ceniono wysoko niepospolite cnoty ka­
płańskie i niezwykłe przymioty duszy, umy­
słu i serca nowego Księcia Kościoła, — ży­
wiono zatem przekonanie, iż nowy Areypa- 
sterz ożywi najpiękniejsze tradyeye staroda­
wnej stolicy arcybiskupiej Grzegorza z Sano­
ka. Oczekiwania te spełniły  się i oto każdy 
rok nowy działalności Najprz. ks. Arcybisku­
pa zespala bliżej w iernych i społeczeństwo 
nasze z dostojnym  Księciem Kościoła. Jak  
żywo JE . ks. Bilczewski zajmuje się dobrem 
duehowem i moralnein swych w iernych, do­
wodem tego są stosunkowo tak liczne a tak 
piękne jego listy pasterskie i pism a okólne, 
które w swoim czasie ogłaszaliśmy w na­
szym dzienniku.

Najprzew. ks. M etropolita S z e p t y ­
c k i  je s t synem  Jan a  hr. Szeptyckiego, e. i k. 
podkomorzego, posła na Sejm i d ługoletnie­
go prezesa Rady powiatowej w Jaworowie, 
oraz Zofii z hr. Fredrów , córki n ieśm iertel­
nego tw órcy „Zemsty" i „Ślubów panień­
skich". Urodził się w dniu 25 lipca 1865 r. 
Gimnazyum ukończył we Lwowie. Po ukoń­
czeniu studyów praw niczych i uzyskaniu sto­
pnia doktora praw, po odbyciu jednorocznej 
służby wojskowej, postanow ił poświęcić się 
stanowi kapłańskiem u, przeszedłszy na obrzą­
dek gr. kat. Kościoła. Ukończył studya teolo­
giczne u 0 0 . Jezuitów a uzyskawszy stopień 
dr. św. Teologii oraz święcenia kapłańskie, 
w stąpił do zakonu 0 0 . Bazylianów. W  obec 
niezwykłych zalet charakteru  m łodego kapłana, 
gorącość jego  uczuć religijnych, zapału, wy­
sokiego wykształcenia i zdolności, powierzo­
no mu już wkrótce ważne w zakonie zada­
nie, w szczególności także odbywanie misyj 
dla ludu. Najw. postanowieniem z dnia 1 
lutego 1899 m ianowany został ks. Szeptycki

i - i .  — oj..

l tj Ł krajowej Eafly szM nei.
0. k. Rada szkolna krajowa zatwier­

dziła dr. Kazimierza, N itscha, rzeczywistego 
nauczyciela gimnazyum św. A nny w Krako 
wie w zawodzie nauczycielskim i nadała mu 
tu ty ł e. k. profesora.

0 . k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała Janusza Pryzińskiego zastępcą nauczy­
ciela w e. k. gim nazyum  w Tarnowie.

0. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała w szkołach ludow ych: Maryę Rose nau­
czycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w Brze- 
żanach; Józefę Dzieniewiczowa nauczycielką
6-klasowej szkoły żeńskiej w Ś niatyn ie; W a- 
leryę Palinow ską nauczycielką 5-klasowej 
szkoły w Strzyżow ie; H elenę Krzaczkowską 
nauczycielką 5-klasowej szkoły żeńskiej w 
R udkach; M ichała W ójcika nauczycielem 5- 
klasowej szkoły męskiej w P o d h ajcach ; Jana 
Samolewicza nauczycielem 4-klasowej szkoły 
w Zakliczynie; Paw ła Dym idasa nauczycie­
lem 4-klasowej szkoły w Kozowej; M aryę 
Pieleeką nauczycielką 2-klasowej szkoły w 
Drohobyczce; M alwinę Arendtową nauczy­
cielką 2-klasowej szkoły w Ropie.

Nauczycielami kierującym i szkół 2-kla- 
sow ych: W ładysław a Lewickiego w W iązo­
wej, M ichała A rendta w Ropie, Eustachego 
Budzynowskiego w Płazowie, Jan a  Tohana 
w Ułazowie.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół
1-klasow ych: Juliana Barwińskiego w Sie- 
makoweach, Eugenię W aciównę w Chlebi- 
ezynie polnym , W iktoryę Turzańską w Po- 
rudnie, Stanisław a Podgórskiego w Budyło- 
wie, Stefanię M artyńcównę w Zielonej, A n ­
toniego Więckowskiego w Majdanie gran i­
cznym, Józefa Iw ańeznka w Oucyłowie, Ju ­
lię Petrinów nę w Reszniatem, M aksymiliana 
Chmurę w Jam n icy :

C. k. Rada szkolna krajowa przenio­
sła : Jana  Wszołka, nauczyciela kierującego
2-klasowej szkoły w Izdebkach, na równo­
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Ba­
chorzu; Helenę Gródecką nauczycielkę 1-kla­
sowej szkoły w Cikowieaeh do 2-klasowej 
szkoły w Rzegocinie; Antoniego Krochmal- 
nickiego nauczyciela kierującego 2-kiasowej 
szkoły w Miżborgu nowym na posadę nau­
czyciela 4-klasowej szkoły męskiej w Cho-

oraz na ukształtowanie się wspólnego poży­
cia obu katolickich wyznań i obu narodowo­
ści w naszej archidyeeezyi.

*
W raz z całem społeczeństwem  składa­

my obu Najprzew. Arcypasterzem  z okazy i 
Najw odznaczenia gorące życzenie: A d  multos 
annos!

Budowa szkół.

C. k, Rada szkolna krajowa udzieliła 
gm inie Krasnej w okręgu kałuskim bezpro­
centowej pożyczki w kwocie 5.000 K. na bu­
dowę szkoły.

Awans styczniowy w t  i Ł a r i i .
(C iąg dalszy).

Wiedeń, 3 stycznia. D ziennik  rozpo­
rządzeń wojskowych ogłasza:

R e z e r w o w y m i  k a d e t a m i  z a s t ę ­
p c a m i  o f i c e r ó w  w p i e c h o c i e ,  w 
s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h  zamianowani 
zostali następuj ący r e z e r w o w i  k a d e c i :  
Salomon Gottlieb 57 p., Stanisław Smalaw- 
ski 9 p., Eugeniusz Skulski 9 p., M ichał 
Krzyżanowski 55 p„ Stanisław  Eangor 80 
p., H enryk Słoniowski 24 p., R obert W inter 
10 p., H ilary Ozapelski 30 p., Stanisław  Le­
nartowicz 45 p., A leksander Kalmutzki 41 p., 
Em il K nopf i Aloizy Haigner 40 p., F ra n ­
ciszek H annus 41 p., Emil Kónig i Em il 
Schnee 40 p., Teodor Naske 95 p., F ranci­
szek Prinz 10 p., Kazimierz Laidler 95 p., 
Józei Horowski 13 p., Feliks Kalamarski 20 
p., Rudolf A utenstenier i Gustaw Kirchm ayr 
56 p., A lfred Raab 90 p., Antoni H anner 
13 p., Bronisław Zborowski 10 p., A ntoni 
Schroitm iiller 58 p., Rudolf A dler 20 p., 
Witold Jaworski 13 p., Kazimierz K rzem iń­
ski 80 p., Karol Kolbl 90 p., Kazimierz Bart! 
15 p., Leopold R ódling 90 p., Rudolf Laut 
Kotsky 24 p., Edw ard Biloński 30 p., Euge­
niusz A ndrae z 24 p. przy 2 p.. Jan  Oiu- 
prak 15 p., A leksander Majerski 13 p., Cze­
sław Długosz 9 p., Otto M aader 24 p., W a­
cław Rosek 9 bat. pion., Franciszek Grimm 
20 p., H enryk Endres 24 p., Gottfried Bur­
sztyn 41 p., A rnold Karplus 30 p., Józef 
Huschek 10 p., Rudolf Gótzinger 58 p., Ka­
rol W ieser 58 p., Josna Birnbaum 20 p., 
M aufred Stockl 30 p., F ryderyk K lausner 
89 p., Jan  P laneta 89 p., Adolf Jainpoller 
40 p., Józef Brosig 30 p., F ilip  Sehlesinger 
30 p., A dolf Langrod 13 p., Odon Korraos 
z 40 do 46 p., Karol Motyczyński 13 p., Jan  
U rbański 20 p., Józef Picha 90 p., Herm an 
Weisz z 57 do 29 p., Jan  Rosek 57 p., Emil 
Knopp 54 p.. Karol Jockel 57 p., Józef Per- 
gelt 57 p., E dm und Giitl 40 p., A lfred Lo­
renz i Otto Nairz 40 p., Ja n  G ram cbstadten 
i F ilip  B urger 89 p., August Decker 89 p., 
Rudolf Schneider 57 p., Karol Braun 57 p., 
A rtur Epstein 77 p., Edw ard Lasch, Paweł 
W einfeld i Rudolf Strictius 77 p., Rudolf 
Harok 56 p., Edw ard Lisowski 41 p., A lfred 
Kaiśef 77 p., A dolf Klein 41 p., H enryk 
Engliinder 77 p., Rudolf W eislein 77 p., 
Adolf Domański 41 p., Andrzej Butz 80 p., 
Franciszek W ieki 30 p., Robert Hofm ann 95 
p., Ryszard Sehmitz, Ja n  Lauer, Em anuel 
Rogenhofer i Ryszard Kaufmann 95 p., Jan  
Kafka 55 p , W iktor Bogdani 20 p., W ło­
dzimierz Szczypczyk 30 p . ; dalej r e z e r ­
w o w i  p o d o f i c e r o w i e :  Stefan Gaw roń­
ski 40 p., Leon Salz 13 p. i Jan  Szybalski 
30 p.

R e z e r w o w y m i  k a d e t a m i  z a s t ę p ­
c a m i  o f i c e r o w :  w k a w a l e r y i  zamiano­
wani następujący rezerwowi podoficerowie: 
Henryk W agner 11 p. ul., August K nirsch 
13 p. drag., Józef h r. Spiegel-D iesenberg 2 
p. uł., w a r t y l e r y i  p o l n e j  następujący 
rezerwowi kadec i: Edw ard Tomasz 32 p. dy w.,

5)

Z L I T U  ZAMICZNEJ,
„ U S T  e p t i n a e - T r a l e "  

Paw ia Bourget.

(Ciąg dalszy).

II.

A le ja  z mojej strony przypatrzyłem  
się uważnie tej m apie, o której moi rodacy 
z takiem  poeiesznem lekceważeniem  się od­
zywali, źe powinienbym  b j ł  uśmiechem na  to 
odpowiedzieć. N ie s te ty ! —.  dawno już prze­
stałem  się uśmiechać, spotykając u nas, od 
m ałego do wielkiego owo narodowe lekce­
ważenie wszystkiego, tę nieomylną cechę 
dekadeneyi!

Przekonałem  s ię , że to zboczenie z 
drogi nie przeszkodzi mi dotrzeć przez Li- 
m erick, do K illarney i K erry , gdzie zamie­
rzałem  pozostać czas jakiś i nazajutrz rano, 
wsiadłem  de ekspresu Galway z państw em  
Corcieux, żeby około drugiej po południu 
wysiąść na stacyi Oranmore, po kilku godzi­
nach wcale nie zajmującej podróży. Środkowa 
część Irlandyi, przez którą pociąg przecho­
dzi, je s t wielką płaszczyzną zasianą torfowi­
skami, z rozrzuconym i tu  i owdzie zamkami 
w ruinach i bez żadnej innej malowniczości, 
prócz głębi zielonych gajów i lasów.

Rozmowa z moimi towarzyszami nie 
zdołała rozerwać m onotonii k ra jo b razu , 
a jednak, zanim  dojechaliśm y do koń­
ca naszej podróży, m usiałem  oddać im

pew ną sprawiedliwość. To bardzo świeże m ał­
żeństwo posiadało n iektóre wady zwykłe tej 
klasie ludzi i otoczenia, w którem  żyją: byli 
lekkomyślni, powierzchowni, najdrobniejsze 
ich wyrażenia świadezły o trybie życia głupio- 
m arnotraw nem  oddańem pospolitym przyje­
mnościom tego świata, w którym  kobiety bawią 
się jak kokoty,a mężczyźni, jak  berajterzy. Z tern 
wszystkiem Maks i G erm ana posiadali zaletę, 
która dla m nie zawsze będzie pociągająca: 
byli pełni prostoty i pełni dobroci. Było w 
nicli wiele naiwności, wiele młodości, a prze- 
dewszystkiem, kochali się. Oboje widocznie 
byli bardzo źle w ychowani w świecie z g run tu  
popsutym ; pewna prawość wrodzona jednak  
czyniła, że ani jedno, ani drugie nie s tra ­
ciło czystości serca. Byłem przekonany, na- 
przykład, że Maksym nie podejrzywał wcale 
nic ze strasznej reputacyi swojej matki, a co 
do G erm any, dość było popatrzeć na jej błę­
kitne oczy, które topiła w Maksie, żeby zro­
zumieć, iż rzeczywiście wyszła za mąż jak  
uczciwa dziewczyna, oddając w ybranem u serce 
na zawsze. Sądząc z tej serdecznej, a głę­
bokiej zażyłości, która ich łączyła, te dwa 
m ilutkie ptaszki, tak surowo sądzone przez moją 
wczorajszą m izantropię, byli prawdziwym i ty­
pami Francuzów , tego kraju, w którym  m ał­
żeństwa, jeżeli są dobrane, bywają wzorowe, 
a to małżeństwo tak bardzo zapowiadało się 
jako należące do tej drugiej kategoryi, że 
wyjechawszy z Dublinu ze straszną obawą 
tego tow arzystw a w podróży, nie żałowałem 
żem pojechał, w łaśnie z powodu tego towa­
rzystwa, naw et w takim  razie, gdyby „Neptu- 
mevale“ zawiódł moje oczekiwania. A le było 
napisane, że tym  razem spodziewane w ra­
żenia nie zawiodą, a naw et przewyższą ocze­
kiwania.

Powóz zapowiedziany oczekiwał nas na 
stacyi Oranmore. Był to c a r ,  a oprócz tego

wózek na przewiezienie rzeczy. Dwaj furm ani 
byli w grubej żałobie. Mieli przytem  obydwa 
w wyrazie tw arzy coś nieprzyjem nego, dzi­
kiego, co uderzyło naw et M aksyma. Pow ie­
dział mi to p o . francusku, gdyśm y siedzieli 
na ławeczce plecami do siebie, on przy żo­
nie, a ja  przy woźnicy.

— Ładnie się zaczy n a! Ozy pan uwa­
żał miny tych  zuchów? Do ilu lig sądzi pan, 
że oni należą?

— Co do tego, ręczę, że do żadnej — 
odrzekłem, przypatrzyw szy się memu sąsia­
dowi. — Je s t to człowiek, który nadto do­
brze zdaje sobie spraw ę z tego co robi, aby 
m iał być rew olucjonistą. Spojrzyj pan, jak 
on powozi, spokojnie i um iejętnie i jaki czy­
sty, jakie jego suknie, bielizna, kapelusz i 
ręce....

— Dla czegóż on i jego towarzysz pa­
trzyli na nas takiemi z ł e m i  oczami ? — upie­
ra ł się Corcieux.

— Może są to po prostu słudzy , którzy 
bardzo kochali swoich państw a — rzekła 
młoda kobieta — i nie są zadowoleni z przy­
jazdu nowych. Dowiemy się, czy M arya i 
Ju lian  porozumieli się dobrze z tym, k tó re ­
mu powierzyliśmy nasze rzeczy. Ale to p ra ­
wda, żo nasz człowiek, gdy się mu dobrze 
przypatrzeć, ma minę jakiegoś poczeiwego 
dzikusa....

Zapomniałem nadm ienić, że para zako­
chanych uznała za .stosowne zabrać z sobą 
w tę trudną i uciążliwą podróż, pannę słu­
żącą i kam erdynera bardzo corrects —- dwie 
parodye ich sam ych  co do m anier i ułoże­
nia; m iny ich były nie do opisania, gdy 
zobaczyli wózek, na którym jechać m ie­
li, pilnując sześciu kufrów. — Sześć ku­
frów na tydzień pobytu w głębi hrabstw a 
G alw ay! Bez wątpienia, że ani fertyozna M a­

rya, ani elegancki Julian nie musieli w tej 
chwili spoglądać na swego woźnicę z wię- 
kszem zaufaniem, ja k  ich pan, który nagle 
zapytał fu rm a n a :

— Jak  się nazyw acie?
— Paddy Corrigan, wasza miłość — 

odrzekł człowiek.
— Jesteście krewnym butler'a, w ta­

kim razie — zapytał Maksym, posługując 
się angielskiem  w yrażeniem  oznaczająeem 
naszego „maitre d^o te l" tak dokładnie, jak na 
to pozwala różnica zachodząca pomiędzy słu­
żbą w obu tych krajach. Potem, widząc, że 
Irlandczyk patrzy na niego tak jakby nie 
rozumiał o co chodzi, d o d a ł: — Ależ tak, 
butler, John  Corrigan, ten , który do mnie 
pisał....

— Jo h n  C orrigar — powtórzył woźni­
ca — to mój ojciec.

— Dlaczego udawał, że nie rozumie o 
kim chcę mówić? — rzekł Maksym po fran ­
cusku i zwracając się do żony: — Zobaczysz, 
że ci wzorowi słudzy są po prostu soc ja li­
stami, upokorzonymi, że ich się sługami na­
zywa. Będzie to tak samo jak  w New-Yorku, 
gdzie, jak  mówią, są już tylko p o m o c n i ­
cy !....

I  obracając się znowu do woźnicy;
— Od jak  daw na jesteście w służbie 

u mego stry ja! — zapytał.
— Zawsze tam byłem, wasza miłość —  

odrzekł Paddy — urodziłem się w tyip domu.
- -  A wasz ojciec? — zapy ta ła’Germa­

na z figlarnym  uśmiechem w stronę męża, 
jakby mu chciała pow iedzieć: A  co! czyn ie  
zgadłam  ?

(Ciąg dalszy nastąpi).



M aksymilian Stein 1 p. korp., M ichał W i­
towski 8 p. dyw., W ładysław  Szajer 82 p. 
dyw., oraz podoticerowie rezerwowi: Rudolf 
Schafier 2 j .  dyw., Gottfryd Kellner ł p. 
korp., Bruno Schm idt 1 p. dyw.: w a r t y -  
1 e r y i f  o r t e c z n e j rezerwowi kadec i: F ra n ­
ciszek M usiał 2 p., Józef E órstner 8 p., Mie­
czysław Marek 2 p., E rw in  Black 3 p., Ka­
mil H erm ann 3 p'.;, M aryau Szefer 2 p., F ran ­
ciszek Starek 2 p., Mojżesz L iąuornik 3 p.,
H enryk Ju rin a  2 p., Gustaw Kolba 3 p., 
p mil U hlirz i Franciszek Bernkopf 2 p.,
Jan  Zamecznik 5 p., N atan  Goldfiuss 2 p.,
Józef Mączka 3 p., Józef V ratil 2 p., Stefan 
W yporek 2 p., Gustaw -Czuda 2 p., F ran c i­
szek Pilnacek 3 p.

R e z e r w o w y m i  k a d e t a m i  miano­
wani wt p i  ec  h o c i e ,  s t r  z e 1 c a c  h i p i o ­
n i e r a c h  następujący rezerwowi podoficero­
wie: Juliusz E rnsthaft z 4 w 20 p. p. Hugo 
Patzelt z 36 w 95 p. p., Leopol Pollak 13 
P- p - Józef Gdbel 1 p. p., Karol Guhr 1 p. p., 
Antoni Tekal z 49 w 20 p .p ., W acław Vich 
z 36 w 56 p. p., Mikołaj M ielnik 9 p. p., 
E m il Lustig z 6- bat. strzelców w 15 p. p . 
Franciszek K nauer z 1 w 98 p. p., Bolesław 
Tułej 30 p. p., W ilhelm W aw roseh 1 p. p., 
M arya Strzetelski z 1 w 11 bat. pion., Jó ­
zef W róbel 13 p. p., Ju lian  Grabowski z 6 
w 9 bat. pion., dr. Alex. F inkelste in  z 3 p. 
tyrol. strzel, w 15 p. p., Samuel Berner 90 
p. p., Jerzy Haas 1 p. p., Alfred B runn z
23 w 80 p. p., Jan  Dumin 9 p. p., H erm an 
Mazoch z 5 bat: strzel, poi. w 15 p. p., 
Edw ard Hakel z 88 w 55 p. p., A leksander 
Straube 1 p. p., Ju lian  M udrak 30 p. p., 
Leopold W itzenik 1 p. p., Józef Dubiel z 1 
w 9 p. p., A ntoni Podhradsky z 28 w 9 
p. p., W iktor Dąbrowski 1 p. p., Eugeniusz 
H erm an de Valois 30 p. p., A ntoni Bałut
57 p.  p., S tanisław  M anna z 4 w 58 p. p., 
F ranc. Mazur 25 p. p., Ohaim Blass 15 pp., 
Kazimimierz Kaczmarczyk z 4 w 15 p. p., 
Józef Pollak z 3 p. tyrolskich strzelców w 
90 p. p., 'Władysław Dedio z 4 w 30 p. p. 
H erm an Panzner z 1 bat. strzelców polnych | 
w 24 p. p., Jan W eber z 4 p. tyrolskich 
strzelców w 89 p .p ., Stefan Altdorffer z 100 
w 62 p. p., Józef H onem ann z 3 p .  tyrol­
skich strzelców w 100 p. p., dr. A braham  
R essler 57 p. p., Ignacy Jakiem czuk z 4 w
58 p. p., Jerzy Krzyszkowski 90 p. p., W ła­
dysław Lontocky 54 p. p., M ichał K aram on 
z 80 w 55 p. p., M ichał Dąbrowski z 80 w
24 p. p.. Tobiasz Kudela z 1 w 20 p. p., 
Jerzy K uhn z 80 w 10 p. p., Benjam in Ebel 
i Leon H erm ann obaj w 56 p. p., Jan G la t- 
ty  z 80 w 15 p. p., Edward L ang 30 p. p., 
Bogumił Krbec z 28 w 89 p. p .‘ Karol Zau- 
ner z 59 w 100 p. p., P io tr Briel z 80 w7 
15 p. p., A dolf R eiler z 59 w 100 p. p., 
German D rossler 1 p. p., Józef Cymbrykie- 
wic-z 13 p. p., Leon Gawrański z 1 p. tyrol­
skich strzelców w 24 p. p., Fryderyk Mi- 
kuli 30 p. p.. Bazyli Gw7oźdzłk '55 p .p .,  Leo­
pold Getz z 80 batalionu strzelców polnych 
w 58 p. p., Bazyli Bereziuk i Feliks Szwed 
30 p. p., Jakóh Lippel 13 p. piech. F ran c i­
szek Dormus z 35 w 15 p. p.. W ładysław  
Krzysztów z 84 w 55 p. p., Józef Skadi z 3 
p tyrolskich strzelców7 w 56 p. p., Arm in 
Bokor i Bazyli P iniański obaj 23 p .p ., Józef 
Slunsky z 8 w 45 p. p., Jan  -Stoklaska z 3 
pułku strzelców tyrolskich w 20 p. p., W il- 
belm Schm idt 1 p. p., Antoni Horak z 73 
w 90 p. p., Włodzimierz Ste.rnberg-Stojałow- 
ski 30 p. p., Józef Komers z 11 w 58 pp., 
Franciszek M inarzik z 11 w 58 p. p., Lu­
dwik Kozar z 80 p .p . i Gustaw M ichalczew­
ski z 30 p. p. obaj w 15 p. p.. Edw ard Że­
leński 13 p. p., Józe*f Mrozek 56 p. p., Mi­
chał W eissenberg z 3 pułku strzelców7 ty ­
rolskich w lu  p. p., Leon Pelikan z 88 w 8 
p.  p., Józef F icela z 28 w 10 p. p j^  Józef 
Sikora z 28 w 3 p. p., F ranc . Rzepiela 13 
p.  p., Bazyli Diaków z 84 w 15 p. p., Aloi- 
7y  Hdfebwśki W piliku kolejowym i telegr. 
Józef Blauhorm z 4 w ‘2-4 p. p., W iktor 
Stein z 22 bat. strzel, poi. w7 55 p. p., Józef 
Keilicb 1 p. p., A ugust E scbner z 86 w 95 
p. p., Jan  N eum ann z 8 bat. strzel, poi. w7 
13 p. p., Józef Keller 15 p. p., Gabryel 
Dubiel 57 p. p., Juliusz Rajczy z 39 wr 87 
p. p., Feliks Knapp z 28 w 40 p. p., Ka­
rol M eystrzik i Juliusz Komlósi z 3 p. tyrol. 
strzel, w 15 p. p., Karol H ernd i Otto Stein- 
hauer z 1 p. p. w 91 p. p., Aloizy Goli z 
36 w 55 p. p., dr. Samuel Dunkelblau 20 
P- p., Edw in Ozeczowiczka pułk kolej, i tek, 
Oskar Krause z 8 w 100 p. p., W iktor Mai- 
wald i Robert E m rich 1 p. p., Otokar Jadr- 
niczek IGO p.  p>). , j an Degrassi i H enryk 
K iittner 9 p. p., dr . W iktor M ittennann  i 
W ilhelm  Schwarz 10 p. p., Ryszard Pe- 
schel 1 P- P-) Leon Schaffer 54 p. p., Ru­
dolf Gróger 1 p. p., Józef Orel z 1 w 79 
p. p., Franciszek Jirasek  z 97 w 57 p. p., 
Zygm unt Terlikowski z 2 p.  strzel, tyrol. w7 
24 p. p., Rudolf Landm an z 36 w 57 p. p., 
Aloizy K raushofer z 84 w 100 p. p. ,  Rudolf 
Domanya z 3 p. tyr. strzel, w 13 p. p., Alfred 
Pollak z 4 w 20 p. p., Teofil Sworzejj 40 p. p., 
M ichał Gniady 45 p. p., Karol Kreuzinger 
i Franciszek Obermayr z 4 b. tj7rol. strzel, 
w 20 p. p., W iktor Dukat z 49 w 45 p. p>) 
Em il Kluckhenn z 22 bat. strzel, poi. w 58 
p. p., Józef Fiala i Otto K eil z 11 w 771

p. p., M ichał Wołoszyn z 80 w 58 p. p., ] 
H enryk Ondrascliek 100 p. p., Karol Zalud 
z 35 w 89 p. p.jf Otto P icha  z 35 w 15 p. p., 
Dominik BukwsKy z 11 w 90 p. p., F ra n ­
ciszek Souczek z 11 w 58 p. p., Rudolf 
BSrta z 3 p. tyrol. strzel, w 13 p. p., Max 
Koch z 4 p. tyrol. strzel, w 10 p. p., Jan  
F lora z 49 wr 45 p. p., Edw in H eger 1 p. p., 
W ilhelm Lakatos z 1 w 66 p. p., Józef Zo- 
loteńki z 97 w 56 p. p., O tto 'Ja n u sz  z 7 
bat. strzel, poi. w 95 p. p., Juda Bresticzker 
recte Letztergroschen z 80 p. p. i Izrael 
Matfus z 30 p. p. obaj wjn68 p. p., A leksan­
der Redl z 100 w 39 Władysław7 Ba-
gar z 4 w 20 p. p., S tanisław  Krawczyk z 
4 w 57 p. p., Juliusz Jokel z 3 p. tyrol. 
strzel, w 15 p. p., Jan  Lubczak z 12 bat. 
strzel, poi. w 9 > p. p., A braham  Creijter z 
43 w 10 p. p., Ignacy Kalischer z 4 jf w 10 
p. p., Alojzy Beyer z 49 w 15 p. p., Bogu­
sław7 Jelinek z 7 w7 20 p. p., Karol Hoinkes 
58 pj p,. Leon Balicki 15 p. p.. Ludwik 
Pisko 13 p. p., Ferdynand Hala z 35 w 45 
p. p., W alter Schlesinger z 4 p. tyrol. strzel, 
w 77 p. p. (D. n.)
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Z Poznania.
(Wyjaśnienie p. Kościelskićgo w S k aw ie  jego 
rozmowy z korespondentem K raju . — Żądania 
katolików ńi'enitecldcli w Poznańskim. — Roz­
prawa sądowa o imiona polskie na-'godłach ku­

pieckie] i).
Donieśliśmy już o rozmowie jaką  miał 

członek pruskiej Izby panów p. J. Kościel- 
ski z korespondentem petersburskiego K ra ju , 
w której to rozmowie p. Kościelski miał się 
oświadczyć za wprowadzeniem z pomocą pol­
skich wyborców do sejmu pruskiego kilkuna­
stu socyalistów, a to celem użycia ich za 
taran  przeciw wszelkim zarządzeniom rządo­
wym niezgodnym z konsty tucją  i ukrócają­
cym praw7a ludności polskiej.

Ponieważ ogłoszenie tej rozmowy w y­
wołało powszechnie wielką seiłsacyę, w ysto­
sował p. Kościelski do D ziennika Poznań­
skiego następujące pism o:

„Dla uniknięcia nieporozumień oświad­
czam, że zdanie, wygłoszone wobec korespon­
denta K ra ju  sam nazwałem utopią, i jako 
taką ją  wygłosiłem, P iim  detid/riuni dla 
nauczenia rozumu naszych przeciwników, nie 
potrzebuje być postulatem politycznym, i nie 
jest nim. Jest natom iast i ma być miaromie- 
rzem oburzenia na prądy i osoby, do któ­
rych, „po ludzku11 odzywać się nie wanto11.

J ó ze f Kościelski.
Z głosów pism polskich, jakie odezw7ały 

się przeciw myśli poruszonej przez p. Ko- 
ścielskiego, warto przytoczyć następu jący :

„S ic  jest może utopią myśl wprowa­
dzenia jednego lub paru posłów soc-jalno- 
dem okratycznych do sejmu pruskiego głosa­
mi wyborców7 polskich. To byłoby możliwe 
i nawet łatw e. Utopią wydaje nam  sie do­
piero myśl, że na tej drodze dałoby się skło­
nić rząd pruski do ustępstw. Wogóle całe 
rozumowanie p! Koście! skiego w tym punk­
cie nie jest przekonywaj g e m . Rząd' pruski 
miałby się przerazić do tego stopnia, żeby ^  
zmienił kurs! Czy to m ożliw e'? Czego miałby 
się rząd pruski tak  bardzo przerażać? Kry­
tyki w sejmie pruskim ? Wszak i dziś jej 
podlega, jeżeli nie w sejmie, to w prasie. 
Praw da, że głos z trybuny sejmu brzmi do­
nośniej, i rozchodzi się po świecie szerzej, 
niż ze szpalt dziennika; ale z tą  różnicą 
rząd pruski niezawodnie bardzo prędko by 
się oswoił. W żadnym zaś razie nie podo­
bna przypuszczać, że dla usunięcia z sejmu 
niem iłych krytyków, rząd wszedłby na dro­
gę jakichbądź kompromisów. Uważałby on to 
za tak' ze swej strony akt słabości, jakiego 
dopuszczać się nie zwykł.

„Czego innego raczej należałoby się 
obawiać, a mianowicie, że wprowadzenie do 
sejmu socyalistów7 głosami polskimi, jako 
„trucizny11 mającej odegrać rolę lekarstw a, 
podnieciłoby jeszcze bardziej wrogo opinie 
publiczne w P rusaah przeciw7 Polakom i da­
łoby rządowi pobudkę nie do ustępstw, ale 
do nowych ograniczeń praw Polaków przez 
ustaw y wyjątkowe".

Przed kilkoma dniam i odbył się w Po­
znaniu zjazd delegatów Towarzystw Niemców 
katolików w Księstwie Poznańskiem. na któ- 
rem  uchwalono po dłuższej dyskusyi nastę­
pujące wmioski:

W szystkie ogłoszenia, zapowiedzi i t. d. 
w inny we wszystkich parafiaćh arch id iece­
zji- w których są katolicy niemieccy, odby­
wać się także w języku niem ieckim i W nie­
dziele i święta, kiedy są niemieckie kazania 
ma _ by<S niem ieckim  katolikom dozwolone 
śpiewanie niemieckich pieśni kościelnych. 
Należy prosić regencję , aby w miejscowo­
ściach, gdzie są prebendy, z prebendarzam i 
się um ów ią  w tym  celu, iżby oni za kwotę 
ryczałtową przej" i bezpłanie wszystkie fun­
k c je  kościelne dla Niemców katolików. —- 
Organem związku wybrano Westpreussiscnos 
YolJcsblatt w Gdańsku.

Do związku należy 7 Towarzystw, li­
czących ogółem 366 członków. Członkowie 
są zadowoleni z duszpasterstwa tylko w Kro­
to s z y n ^  Kościanie i Gnieźnie. N a zebranie 
przybyli delegaci z Krotoszyna, Kościana, 
Gniezna, Inowroarawia, Szamotuł, Jarocina 
i Śmigla.

Przed sądem ławniczym  w Gnieźnie 
toczyła się onegdaj sprawa o im iona pol­
skie przeciwko kupootn Józefowi Jareckiem u 
i Kazimierzowi Chm ielew skiem u z Gniew­
kowa. Oskarżeni nie chcieli poddali sie we­
zwaniu policyi, ażeby wypisać na godłach 
swoje imiona w S y k u  niem ieckim  lub w 
brzmienin łacińskiem . Sąd ławniczy uw olnił 
ich od winy i kary.

Z pod barła pruskiego.

(Dokument niemiecki o polskim mchu narodo­
wym na Górnym SzląSku. — Niedobór w bu­
dżecie Rzeszy niemieckuj. — Wydatki na cele 
„kulturne" w prowincjach wschodnich monar­
chii pruskiej. — Trzy wiece polskie. — WSoe 
socyalistów Polaków w Berlinie. — Zakaz po­

licyjny).
Ciekawe szczegóły o polskim  ruchu na­

rodowym na Górnym Szląsho znajdujemy w 
sprawozdaniu zarządu m. Katowice za ubie­
głe pięcielecie (od 1897 do 1902 r.) W spra­
wozdaniu tein czytamy pomiędzy in n e m i:

„Kto znał położenie tutejsze przed 20 
jeszcze laty i porówna je z dzisiejszymi sto­
sunkami, tego p rze raz i zmiany, jakie sie do­
konały w tym  krótkim  okresie. W owych 
czasach robotnik górnoszląski uważał za o- 
brazę, gdy go nazwano „Polakiem 11, której 
nie puściłby p łazem ; ludność górnoszląska 
czuła się niem iecką i nie chciała nic mieć 
wspólnego z Polakami. Na ulicy nie usły­
szałeś prawie słowa polskiego i naw et dzie­
ci ludzi, przybyłych świeżo ze wsi polskiej, 
starały.- jsię mówić wyłącznie po niemiecku. 
Godeł na sklepaah z napisam i polskimi nie 
było wcale i n ik t nie m yślał o zakładaniu 
Stowarzyszeń polskich. Dopiero z przybyciem 
agitatorów z Wielkiego Księstwa Poznań­
skiego i Prus Zachodnich rozwinęła się n a j­
pierw tajna, a później coraz jaw niejsza agi­
ta c ja  polska, której owoce dają się oflezuwaó 
coraz fatalniej. Dzisiaj wielu tutejszych dro­
bnych rzemieślników uważa sie za rdzennych 
Polaków, na ulicy mowa polska rozbrzmiewa 
coraz częściej, dzieci rozmawiają, w domu i 
w szkole po polsku i zwiększa się z dniem 
każrlym liczba godeł z napisami polskimi. 
W skutek korzystnego położenia geograficz­
nego naszego miasta, ruch „wielkopolski" 
rozbił w niem .główny swój nam iot. W o- 
statnich więc" kilku latach Polacy założyli tu 
dwie gazety, cztery Stowarzyszenia i bank 
ludowy, a obecnie przystępują do zorganizo­
wania Stowarzyszenia wyborczego". W dal­
szym ciągu swego sprawozdania m agistrat 
Katowic usknrżiFsię na brak odpowiednich 

grodków  zaradczych i przepowiada bliskie 
spolszczenie tego „rdzennie niemieckiego" 
do niedawna jeszcze miasta.

Dla zbierającego się dnia 13 b. m. na 
sesyę poświątiAzną parlam entu niemieckiego, 
przygotował rząd prelim inarz wydatków i 
dochodów Rzeszy za rok obrachunkowy 1901 
(od 1 kw ietnia 1901 do 31 m arca 1902), 
który zazwyczaj przedkładano parlam entowi 
dopiero z nowym etatem . Z prelim inarza 
tego dowiadujemy się. że niedobór w tym  
roku wynosił nie nmiflj jak 48,425.784 m a­
rek. Ogromny -ten deficyt pochodzi głównie 
stąd, że znacziigaLmniejsze niż zwykle osią­
gnięto dochody z poczt, telegrafów i ko­
lei. “W z n a czn e j  mierze3*powodowal też n i e ­
dobór podatek cukrowy, z którego dochód 
zmniejszył się o 5 milionów marek. Reszto 
niedoboru przypisać trzeba zwiększonym wy­
datkom w poszczególnych w ydziałach m ini­
sterstw a Rzeszy.

Pomimo niekorzystnego stanu finansów 
pruskich, maja; być przeznaczon-e w przy­
szłorocznym etacie państw a pruskiego 900.000 
marek w celu kulturnego podniesienia kre­
sów wschodnich. Suma ta ma być obrócona 
na doświadczalny insty tu t rolniczy w Byd­
goszczy.

Dalej znajdują się w etacie słodki na 
utrzym anie Akadem ii w Poznaniu, mającej 
byclj w związku z instytutam i naukowemi, 
tam  już istniejącemi. Akadem ia ta ma sie 
stać „środowiskiem eałego intelektualnego 
życia niem ieckiego w Księstwie Poznańskiem" 
i zaspokoić potrzeby duchowe ludności Po­
znańskiej. Posener Tagebiatt z zadowoleniem 
podaje tę wiadomość i podnosi, że podjęcie 
tych środków szerzenia kultury7 niemieckiej 
w dzielnicach polskich jest Gcfharnktery- 
stycznem dla kierunku obranego przez poli­
tykę władz państwowych ze w zględu ^  q_ 
clironę i poparcie niemczyzny na kresach
w schodnich ".

Trzy wiece polskie odbyły się w dniach 
ostatnich w W estfalii i N adrenii : a miano­
wicie: w Essen, w L utgendortm und i w Roth- 
hausen. Omawiano na nicli kwestyę przy­
szłych wyborów. Mówcy starali się wyka­

zać, dlaczego Polacy nie m ogpgłosow ać ani 
na kandydatów  socyalistycznych, ani cen­
trowych. Ze wszystkich przemówień wiało 
wielkie rozgoryczenie przeciw centrum , k tó ­
rego filary, jak  stwierdzono na tyoh wiecach w 
sposób wprost niegodny katolików obchodzą 
się z Polakam  na obczyźnie w spniwie opieki 
duchownej.

W  Berlinie odbył się. wiec polskiej or- 
ganizadfcj socjalistycznej, a z t,daniem jego 
było zatwierdzenie umówionysJi w jesieni 
warunków ugody pomiędzy Polakam i so c ja ­
listami, a niemiecką partyą socjalistyczną. 
Wiadoumi iż w październiku roku zeszłego 
odbywały się przedwstępne rokowania po­
między zarządem niem ieckiej partyi robotni­
czej a delegatami polskimi, a umówione wtedy 
w arunki ugody potw ierdził już w początku 
listopada zarząd organizacji polskiej, a obecnie 
wiec ogólny m iał je przyjąć.

Zebrani „towarzysze" polscy z w yjątkiem  
pięciu głosowali za proponowaną ugodą. — 
Można więc rzec, że wielką większością zgro­
madzenie potwierdziło j,ąj warunki.

A jaka to ugoda ? Ze strony niemie­
ckiej nie przyznano polskim „towarzyszom" 
żadnych isto tnych ustępstw  nite dozwolono 
n a  jakąśkolwiek swobodę ruchów w kierunku 
polsk im !

Uznali Niemcy upraw nienie osobnej 
polskiej organizacyi socyalistycznej w g ran i­
cach Niemiec, ale. tylko w celu szerzenia 
agitacyi pomiędzy ludnością polską — rzą­
dzić się sami nie mogą, gdyż organizacja  
ich ma być częścią składową ogólnej partyi 
socyalistycznej niem ieckiej. Innem i słowy, 
socjaliści polscy w Niem czech m ają osobny 
ustrój nie jako „Polacy" lócz jako socjaliści 
„niem ieccy", w Afeemczech zamieszkali, a 
„mówiący po polsku". Ponieważ mówią po 
polskuJ wolno im agitować po polsku wśród 
ludności polskiej, zresztą zaś m ają poddać 
sie w zupełności dyrektywie zarządu partyi 
niemieckiej.

Pdlicya w Berlinie zakazała urządzania 
polskich kursów nauki prowadzenia ksiąg ku­
pieckich.

Kursa takie zaprowadziło Towarzystwo 
polskich piekarzy dla swych członków. Nauki 
udzielał bezpłatnie jeden z członków Towa­
rzystwa. Jako przyczynę zakazu podano uży­
wanie do nauki polskich podręczników. To­
warzystwo postanowiło wysłać zażalenie do 
m inistra przeciwko zakazowi policyjnemu, 
albo na drodze sądowej, idąc do najwyższej 
instancyi, zwalczać zakaz jako nieuzasadniony.

Z Petersburga.

(Nowy ukaz carski przeciw w. księciu Pawłowi 
A U k san d ro w i. — D w u w ięk o w y  juńilc-usz założe­
nia m. Petersburga. — Z preliminarza budżeto­

wego ministerstwa ośw iat}-.

Praiuit. W icstn ik  ogłasza, że na rozkaz 
cara został zwinięty dwór wielkiego księcia 
Paw ła A leksandrowicza. Tegoż w. księcia 
już dnia 27 grudnia z. r. wykluczono — jak  
już wiadomo —  na w yraźny rozkaz cara z a r ­
mii rossyjskiej. N astąpiło to wskutek tego, 
iż w. książę wbrew zakazo-wi cara poślubił 
niejaką panią P istelkors, k tó rifi poprzednio 
rozwiodła się ze swym m ężem, inżynierem  
pryw atnym . W. książę stryj cara, był wdow­
com : małżonka jego z domu księżniczka Ale­
ksandra g reck a . zmarła przed dziesięcioma 
laty. W. książę, który liczy obecnie lat 42, 
jest ojcem dwojga dziec i: 12 le tn ie j M aryi 
i 11 ietniego Dymitra.

W  cełu upam iętnienia przypadającej., w 
r. bieżąeem 200 rocznicy założenia ni. P e­
tersburga, kom isja miejska, w tym celu wy­
brana, postanowi tą ; wyasygnować 6,000.000 
iii. na wybudowanie 22 domów szkolnych, 
mieszczących po 20 klas: zawiesić przyjm o­
wanie opłaty w miejskich szkołach początko­
wych na rok jćd-en (1903 — 1904); wybu­
dować -szpital na tysiąc łóżek; ufundować no­
wy gm ach dla „dumy" (rady miejskiej) zwró­
cić się z prośbą do ces. Akademii nauk o 
ogłoszenie konkursu na napisanie historyi 
miasta, na co przeznaczono 12.000 rb.; .przed­
stawić „dumie" konieczność założenia szkoły 
handlow ej, rzecznej i domu pracy i w7reszeie 
ustaw ić w jednej z miejskich _ alei pomnik 
działaczów społecznych. Na upiększenie m ia­
sta w dzień jubileuszu i w ypełnienie pro­
gram u urdbzystości asygnowano do rozporzą­
dzenia komitdtu jubileuszowego 1 0 0 .000  rubli.

W edług prelim inarza budżetowego, m i­
nisterstw o oświaty przeznacza w roku 1903 
na cele oświaty "40,656.389, a mianowicie ! 
na u trzym ania uniwersytetów l,o40.000 rubli, 
na gimrtazya i inne" średnie zakłady naukowe 
6,7'?0.000, na szkoły realno i przemysłowe 
4 .1 2 0 .0 0 0 , na miejskie szkoły żeńskie imie­
nia cesarzowej M aryi 2.840.000, na szkoły 
ludowe G.SOO.OjOO na insty tu ty  nauczycielskie, 
sem inarya nauczycielskie i szkoły i . 500.000 
rubli i t. d.

^Gazeta Lwowska« z dnia 4. stycznia 1903.



M n  i s l  j a l s t w y  G za ro p ry .
Jak  już donosiliśmy w swoim czasie, 

wypowiedział czarnogórski książę Mikołaj w 
dzień św. M ikołaja starego sty lu  (t. j. dnia 
19 grudnia n. st.) w obecności członków 
ciała dyplom atycznego i dostojników księstwa 
mowę, w której zawiadomił o całym szeregu 
retbrm  adm inistracyjnych i sądowych, zmie­
niających z g run tu  dotychczasową organiza- 
cye w ew nętrzną księstwa Czarnogóry.

Reformy te wchodzą w życie od dnia 
1 stycznia 1903 (st. stylu) i obejm ują ustawy
0 następstw ie tronu, o organizacyi rady stanu
1 m inisterstw , o przekształceniu organizm u 
władz sądowych i o ustro ju  stanu urzędni­
czego. U staw y o następstw ie tronu nie ogło­
szono, lecz złożono ją. jako tajny dokument 
w archiwum  dworskiem i państwowem . Jest 
to wogóle pierwsza tego rodzaju ustawa w 
Księstwie. Zresztą, i dotąd był tron  Czar­
nogóry dziedziczny w rodzinie Petrowiczów. 
Jak  wiadomo, je s t obecny książę dopiero 
drugim  z rzędu świeckim zwierzchnikiem  
państw a. Dawniejszy ustrój państwowy Czar­
nogóry był czysto teokratyczny, co prak ty­
cznie objawiało się w ten  sposób, że każdo­
razowy m etropolita był równocześnie głową 
państwa.

Reformy polityczne utrzym ują wprawdzie 
system  rządów absolutnych, koncentrujących 
się w osobie księcia, który zostaje nadal je ­
dynym  ustawodawcą i wyłącznem  źródłem 
praw a. Rada stanu składa się z następcy 
tronu, m etropolity czarnogórskiego, ministrów, 
prezydenta głównej kontroli państwowej i in ­
nych  członków, których książę do zasiada­
nia w radzie powoła. R ada stanu zbiera sio 
na wezwanie księcia, który pod tym wzglę­
dem nie jest krępowany żadnym i term inam i. 
Książę m ianuje też prezydenta i sekretarza 
rady, może jednak  każdej chwili sam objąć 
jej przewodnictwo. Rada stanu ma głos tylko 
doradczy i uchwały je j może książę w edług 
własnego uznania zmieniać, zatwierdzać, albo 
znosie. Jed n ą  z głównych je j prerogatyw  
jes t uchw alaniu budżetu, ulegającego zresztą 
także zatwierdzeniu księcia.

Osobna ustawa norm uje zakres działa­
n ia  m inisterstw , których jest obecnie sześć, 
t. j. m inisterstw o spraw wew nętrznych, spraw 
zagranicznych, sprawiedliwości, skarbu, woj­
ny, oświaty i wyznań. M inistrowie m ają bez­
warunkowo utrzymywać wydatki państwa w 
granicach budżetem zakreślonych, a zam knię­
cia rachunkowe przedkładają z końcem ka­
żdego roku urzędowi kontroli państwowej, 
który jednak może także w ciągu roku za­
rządzić skontrolowanie rachunków w poszcze­
gólnych działach gorpodarstwa państwowego.

Ale najw iększą zmiano wprowadziły o- 
sta tn ie  reformy na polu sądownictwa. Pieczę 
sprawiedliwości, zostającą dotąd przeważnie 
w rękach  żywiołu ludowego, oddano sędziom 
koronnym . Pierwszą instancyą są sądy po­
wiatowe, „kapetański sudori", w których wy­
rokuje jeden sędzia. D rugą instancyą są 
„Oblasni sudovi“, t. j. sądy kolegialne, zło­
żone każdy z 3 sędziów. Takie trybunały 
istnieją w Cetynii, Podgoricy; N iksien, Ko- 
lasinie i A ntivari. W reszcie najwyższym są­
dem jes t „Yeliki sud", złożony z prezydenta 
i 4 członków trybunału.

Sędziowie są w wykonywaniu swojej 
władzy sędziowskiej zupełnie niezawiśli, a 
ich usunięcie od obowiązków lub zawieszenie 
w służbie może nastąpić tylko na  podstawie 
wie ustaw. Mogą natom iast być oskar­
żeni przed Radę stanu z powodu zaniedba­
nia obowiązków lub nadużycia władzy. Trze­
ba dodać, że najwyższy sąd ma odtąd skła­
dać się wyłącznie z prawników, co ma szcze­
gólnie doniosłe znaczenie w obec tego, że 
aż do ostatn ich  czasów największa część wyż­
szych dostojników sądowych składała się z 
ludzi zupełnie nie fachowych, którzy urzędy 
swe otrzymali najczęściej za odznaczenie się 
na polu walki, albo w ogóle pod względem 
wojskowym. Jedyną pozostałością żywiołu lu­
dowego w nowej organizacyi sądownictwa 
są t. zw. sądy pokoju.

Sądy te kom petentne wyłącznie dla spraw 
cyw ilnych istnieją w całym kraju. Funkcye 
sędziego pokoju spełnia zawsze najstarszy 
członk gm iny „sevski km et“ . Instytue.ya ta 
je s t dla wszystkich spraw  cywilnych, nale­
żących do kom petencji sądów powiatowych 
(t. j. I. in s tan c ji)  przymusowa, to znaczy, 
że w każdej takiej sprawie musi przed od­
daniem jej sądom zwyczajnym nastąpić pró­
ba pogodzenia stron przed sędzią pokoju. 
W brew  dotychczasowej praktyce mają sę­
dziowie urzędować w stroju europejskim i 
bez broni.

Ustaw a o stanie urzędniczym dzieli 
urzędników na 9 klas rang i i zaprowadza 
fundusz pensyjny dla urzędników', ich wdów 
i sierót. U staw a zawiera także normy postę­
powania dyscyplinarnego wobec urzędników. 
Nowa organizacya sądowa wchodzi w życie 
od 1 lutego 190S (st. st.)

K R O M K A

Lw ów , 3 stycznia.

— Na rzecz kolumny Mickiewi­
cza we Lwowie odbędzie się w niedziele, 4
b. m., w sali Filharmonii, koncert znakomitego 
skrzypka Willy Burmostra. Początek o godzinie 
pół do 8 wieczorem.

Komitet budowy pomnika wydał następu­
jącą odezwę:

Światowej sławy artysta z własnej ini­
cjatywy przeznacza dochód z trzeciego i osta­
tniego zarazem swego koncertu we Lwowie na 
zwiększenie funduszów kolumny Mickiewicza. 
Wirtuoz tego rodzaju ani reklamy, ani popar­
cia nie potrzebuje, gra jego wywołuje wszędzie 
entuzjazm i zachwyt powszechny. Ale leży nam 
mocno na sercu sprawa pomnika największego 
Wieszcza Narodowego, który musi w najkrótszym 
czasie stanąć na Wałach hetmańskich. W imię 
więc tego drogiego nam celu i z naszej strony 
zachęcamy publiczność, by wypełniając na nie­
dzielnym koncercie, znakomitego Artysty salo po 
brzegi, złożyła w ten sposób widomy znak czci 
i hołdu dla Wielkiego Geniusza narodowego, a 
zarazem dowód wdzięczności Artyście-oudzoziem- 
cowi, który i ze swej strony zapragnął dołożyć 
cegiełkę do pomnikowego dzieła.

We Lwowie, 4 stycznia 1903 r.
B ronisław  Radziszewski 

prezes.
A dam  Krechowiecki M ichał Rolle

wiceprezes. sekretarz.
— G. k. Dyrekcya kolei państwo­

wych we Lwowie donosi: Za zezwoleniem
c. k. Ministerstwa kolei z dnia 27 grudnia 
1902 1, 58.070 zaprowadzono z powodu utru­
dnień ruchowych, wywołanych' zamieciami śnio- 
żnemi, z dniem 23 grudnia b. r. aż do odwo­
łania, na. wszystkich liniach c. k. kolei pań­
stwowych w Galicji i Bukowinie, jakoteż na ko­
lejach prywatnych w zarządzie Państwa zostają­
cych, przy przesyłkach tak w ruchu austro-wę- 
gierskim, jakoteż i lniędzy-narodowym, obok 
istniejących już taryfowych przedłużeń terminu 
dostawy, dalsze czasowe przedłużenia a miano­
wicie : dla przesyłek zwykłych o 48 godzin, zaś 
dla przesyłek pospiesznych i żywych zwierząt o 
24 godzin.

— Z To w. Politechnicznego. Jak
corocznie, tak i w bieżącym roku odbędzie się 
wspólna uroczystość opłatka dla członków Tow. 
Politechnicznego w poniedziałek, 5 b. m., o 7 
godzinie wieczorem w sali Kasyna miejskiego. 
Zgłoszenia przyjmuje kursor Towarzystwa naj­
później do niedzieli wieczorem. — Składka 5 
koron.

— Stowarzyszenie „Pracy ko-
biet“ we Lwowie urządza w lokalu swoim kurs 
praktycznej nauki kroju i szycia bielizny dzie­
cinnej, damskiej i męskiej. Nauka kroju odby­
wać się będzie we czwartki i poniedziałki od 
godz. 11 — 1, ćwiczenia w szyciu we wtorki i 
środy od godz. 4 — 6. Opłata wynosi 3 koron 
miesięcznie. Na kurs ten zapisywać się mogą 
osoby wyżej lat 15 liczące. Nauka rozpocznie 
się w piątek dnia 15 stycznia b. r. Bliższych 
wyjaśnień udziela biuro Stowarzyszenia przy ul. 
Wałowej 1. 25 11. piętro.

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się, wspólny opłatek dnia 5 stycznia b. r. o go­
dzinie 7 wieczorem, na który wydział członków 
Czytelni zaprasza.

— Wspólny opłatek w ,, Skale “ lwow­
skiej odbędzie się w niedziele 11 b. ni. o godz. 
6 wieczorem na który dyrc-kcya zaprasza wszy­
stkich członków.

— Cerkiew prawosławna we Lwo­
wie przy ulicy Franciszkańskiej otwartą zosta­
nie 4 b. m.

A Zarząd szpitala wojskowego
zawiadomił wczoraj policje, że zbiegł stamtąd w 
nocy żołnierz 80 p. p. Salomon Griinspnn.

A  Uciekła od męża. Jan Kolcśnicki, 
zamieszkały przy ni. Rzeźnickiej 1. 5, doniósł 
wczoraj polio,yi, że żona jogo Rozalia, zabrawszy 
wszystkie ruchomości ze wspólnego pomieszka­
nia, zbiegła w niewiadomym kierunku ze Lwowa.

Koleśnicka liczy Jat 27, jest niskiego wzro­
stu, blondynką o czarnych oczach.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętej 
komórki na rogatce Stryjskiej skradziono p. M. 
W. wczoraj w nocy 15 kur, 8 kaczki i 2 gęsi.

Zgubiono: pulares z kwotą 172 koron i 
kartkę zastawniczą Banku dla handlu i prze­
mysłu nr. 28.115."

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Paulina Zininkowska, wdowa po adwokacie 
krajowym, a matka radcy Dworu przy Najwyż­
szym Trybunale kasacyjnym w W iedniu; Michał 
Job okspedyent pocztowy, w 45 r. życia.

W Zakopanem Cypryan Sozański, komi­
sarz starostwa jasielskiego, w 48 r. życia.

Zarząd krakowskiego Towa­
rzystwa oświaty ludowej założył w gru­
dniu 1902 r. 20 nowych bezpłatnych Czytelni 
ludowych w gminach : Rybarzowice (pow. Bia­
ła), Grabno. Przybyławico (pow. Brzesko), Dem- 
blin, Nieczajna (pow. Dąbrowa), Luźna (pow. 
Gorlice), Siedliska (pow. Grybów), Zarzecze (po­

wiat Jarosław), Bieliny (pow. Nisko), Gołąbko- 
wice (powiat Nowy Sącz), Monaster (pow. Prze­
worsk), Boguchwała, Zaczernię (pow. Rzeszów), 
Ilkowco (pow. Tarnów), Graboszyce, Stryszów, 
Tomice (pow. Wadowice), Wierzbanowa (powiat 
Wieliczka), Zarzecze, (pow. Bielsk na -Szląsku 
austin), Łomna (pow. Cieszyn Szląsk austr.j, oraz 
uzupełnił biblioteki w 30 dawniej założonych 
czytelniach — ogółem rozesłano 2792 książek, 
wartości. 2043 koron.

— Parcelacya. Wieś Kołodziej ówka po­
łożona o sześć kilometrów od Stanisławowa a 
mająca 640 morgów ziemi ornej i lasów zosta­
nie rozparcelowaną. Parcelacją zajmuje się adwo­
kat stanisławowski- dr. Dołżycki.

— Zamach morderczy. Z Budape­
sztu telegrafują: Na głównej ulicy miasta (An- 
drassego) popełniono wczoraj po południu za­
mach na osobę adwokata dr. Ludwika Fruunda, 
który przechodził tamtędy w towarzystwie swej 
żony. Sprawczynią zamachu była kucharka Freun- 
dów, Marya Sipos, oddalona niedawno z powo­
du choroby, która uważając widocznie adwokata 
za bardziej winnego jej oddalenia, zadała mu 
nożem kuchennym kilka pchnięć w głowo. Adwo­
kat Freund .jest ciężko raniony. Siposową are­
sztowano.

--  Nowy spis czasopism, zestawio­
ny przez pocztowe biura dzienników, wykazuje 
4788 pism niemieckich; 914 czeskich, 578 fran­
cuskich, 469 angielskich, 330 włoskich, 304 
polskich, 160 rossyjskich, 58 słoweńskich, 53 
kroackich i 43 ruskich.

— Wilki w mieście. Z Suczawy do- 
szą : W ostatnich dniach z. r. pojawiły się tutaj 
wilki w pobliżu mieszkań ludzkich. Jednego z 
nich ubił przcdmicszczanin Edward Malczan wi­
dłami w chwili, gdy krążył naokoło jego do­
mostwa.

— Tragedya miłosna. W Lowol o- 
koło Brucku — jak donoszą z Budapesztu — 
zastrzelił urzędnik kolei państwowych Pnrgatho- 
fer, córkę kolejarza Annę Wiebergor, poczem 
sam się życia pozbawił. Przyczyną morderstwa 
i samobójstwa była zazdrość.

— Katastrofa kolejowa. Z Moskwy 
donoszą: Dnia 27 b. m. w pobliżu staeyi Ku- 
zniecowo na kolei inoskiewsko-jarosławskiej na 
wiorście 85 od Moskwy na silnym tuku wysko­
czył z szyn na całej swej długości pociąg oso­
bowy, złożony z jedenastu wagonów. Parowóz, 
tender, wagon bagażowy, oraz jeden wagon o- 
sobowy trzeciej klasy, spadły z wysokiego na­
sypu, piec wagonów następnych zatrzymało się 
w poprzek szyn. Maszynista w chwili katastrofy 
zdążył zeskoezje eż lokomotywy i temu tylko za­
wdzięcza swe ocalenie, pomocnik jego jednak po­
niósł śmierć na miejscu. Znajdujący się w prze­
dziale służbowym klasy dwaj konduktorzy są 
bardzo ciężko ranni i lekarze wątpią, aby icli 
można było utrzymać przy życiu. Z podróżnych 
pięć tylko osób odniosło lekkie rany. Pierwszej 
pomocy ofiarom katastrofy udzielił lekarz przy­
były parowcem rezerwowym z Kuznioeowa, po- 
czein wszystkich rannych przewieziono do Moskwy 
i tani umieszczono w szpitalach.

— Fotografia bez światła. Profe­
sorowie chemii w Uniwersytecie lipskim, dr. 
Ostwald i dr. Oskar Gross, wynaleźli sposób fo­
tografowania bez światła.

— Na gruźlicę zmarło w Paryżu w 
czasie od 1 stycznia do 25 grudnia z. r. '12.000 
osób.

— Hojny dar. Malarz holenderski, H. 
W. Mesdag, mieszkający w Handze, podarował 
narodowi swoją wspaniałą, na miliony szacowa­
ną, galerye obrazów. Galorya zawiera dzieła naj­
większych współczesnych mistrzów holenderskich, 
jak : Israolsa, braci Maris Bisehop, słynnych ma­
larzy francuskich, Oorota, Milleta, Datibignyego 
i innych. Mesdag zastrzegł sobie dożywotni za­
rząd gaieryą, którą zamierza wzbogacać dalszemi 
zakupami.

— Zamach na szacha perskiego.
Z Teheranu piszą do Zeił:  Dopiero teraz roze­
szła się wiadomość," że przed dwonm tygodnia­
mi, gdy szach jechał ż Teheranu do pobliskie­
go zameczku, jakiś człowiek, przebrany w szaty 
kobiece, usiłował dokonać morderczego zamachu. 
Napastnik ukrywał rewolwer pod szerokim pła­
szczem, jaki w Pursyi noszą kobiety. Policja, 
towarzysząca szachowi, dostrzegła jego ruch, 
gdy wyciągał rewolwer i przeszkodziła na ezas 
zamachowi. Aresztowany jest znanym złoczyńcą, 
którego już dawniej wydalono policyjnie z mu­
rów Teheranu.

— Piechotą do bieguna. Dotychczas 
projektowano wyprawy do bieguna północnego 
bądź okrętem, bądź statkiem podwodnym, bądź 
balonem lub wreszcie automobilem. Obecnie Mr. 
de Boy Pelletier z Buffalo postanowił na wio­
snę ruszyć pieszo do bieguna w towarzystwie 
pewnego ' Norwegczyka i dwóch przewodników 
Eskimosów. Pelletier był przez wiele lat listo­
noszom pieszym na Alasce. Twierdzi on, że wy­
prawa może się zupełnie wyżywię środkami ro­
ślinnymi. On sam nigdy nie używał mięsa i ni­
gdy nie czuł mrozu. Pakunki ekspedycji będzie 
ciągnąć 5 psów na sankach, które Pelletier sani 
ciągnął w Yukon. Pelletier jest także dobrym 
fotografem i zabiera z sobą aparat fotograficzny.

Kronika prowincjonalna.
— Sambor. ( Ochronka dla dzieci ka­

tolickich). Ostatni dzień ubiegłego roku upa­
miętnił się w kronice naszego miasta powoła­
niem do życia nowej instytucji dobroczynnej o 
charakterze ściśle narodowym. Ks. Mateusz Gro­
chowski, były proboszcz w Milwaukee w Ame­
ryce, zapisał realność swą wraz z piątrową ka­
mienicą położoną przy ul. Przemyskiej, w Sam­
borze wartości około 100.000 koron, Zgroma­
dzeniu Najśw. Rodziny Maryi, wkładając nań 
obowiązek utrzymywania po wszystkie czasy 
ochrony dla dzieci katolickich, narodowości pol­
skiej. Jnż od przyszłego miesiąca obejmą Za­
konnice powyższego zgromadzenia w zarząd ofia­
rowaną im realność i przeniosę utrzymywaną 
przez nie ochronę z nieodpowiedniego celowi, 
wynajętego lokalu. Ksiądz ofiarodawca zastrzegł 
sobie pewne warunki dla zapewnienia sobie 
skromnego dożywocia. Wielką zasługo około 
przyjścia do skutku tego zbożnego dzieła, pono­
szą starosta tutejszy p. Kieszkowski, ksiądz wice­
marszałek Kulisz, radca Zenegg i ks. katecheta 
Makowiec, a w szczególności Najprzew. ks. Bi­
skup przemyski dr Sobastyan Pelczar.

M M ti E t m M n U a u
Mayer -Mahr, pianista, który na kon­

certach w Berlinie odniósł w ostatnich czasach 
wielki sukces, wystąpi obole Willy Bunnestra w 
koncercie niedzielnym. Czysty dochód z tego kon­
certu przeznaczony jest na dochód wzniesienia 
kolumny Mickiewicza.

Z teatru. Repertuar teatralny na przy­
szły tydzień zapowiada dwa razy „Słodką dzie: 
wezyne", która stale zapełnia teatr od dołu do 
góry. — We wtorek, z powodu ogólnego zain­
teresowania sio, danym będzie po raz drugi 
„Lohengrin" z p. Męcińskim i p. Korolewlcz- 
Waydą. — We czwartek usłyszymy po raz pierw­
szy w tym sezonie prześliczną opero Pucciniego 
„Cyganerya“ z p. Korolewiez-Waydą jako Mi­
nii — w partyi tenorowej Rudolfa wystąpi go­
ścinnie po raz pierwszy p. August Dianni, te- 
norzysta opery w Madrycie.

Artyści dramatu przygotowują się- do wy­
stawienia nowej 3 aktowej sztuki Zygmunta Ka­
weckiego p. t. „Widziadła11 — zaś w dziale o- 
pery p. Spctrino pracuje wraz z całym persona* 
lem nad wystawieniem opory Webera: „Wolny 
strzelec1', który danym będzie jeszcze w pierw­
szej połowie stycznia — a następnie Pueeiuicgo 
„Tosea".

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę — pierwsze przedstawie­
nie opery w tym sezonie — „Lohengrin", ope­
ra w 3 aktach R. Wagnera. Pierwszy występ 
gościnny Janiny Korolewiez-Wayda, Modesta Mo- 
cińskiegoj Józefa Szymańskiego i Juliana Je- 
rómina.

Jutro, w niedzielę o godzinie pół do 4 po 
południu po raz trzeci „Dług honorowy", ko­
mody a w 3 aktach Z. Przybylskiego.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz dziewiąty „Słodka dziewczyna", operetka w 
3 aktach H. Keinhardta.

W poniedziałek — po cenach dramatu — 
„Weronika", operetka w 3 aktach Messagora.

We wtorek o godzinie 3 po południu „Wie­
czór trzech króli", komedya w 5 aktach W. 
Szekspira, ułożyła dla sceny Helena Modrze­
jewska.

We wtorek o godzinie 7 wieczorem po raz 
drugi „Lohengrin", opera w 3 aktach R. W a­
gnera. Drugi występ gościnny Janiny Korolc- 
wiez-Wayda, Modesta-Męcińskiogo, .Józefa Szy­
mańskiego i Juliana Je ro m iu a .

We środę po raz dziesiąty „Słodka dzie­
wczyna", operetka w 3 aktach I-I. Reinharrltu.

We czwartek po raz pierwszy w tym se ­
zonie. „Gyganerya", opera w 4 aktach G. Puc­
ciniego. Pierwszy gościnny występ Augusta Dum­
ni, tenora opery w  Madrycie. Trzeci występ go­
ścinny Janiny Korolewiez-Wayda, występ Józefa 
Szymańskiego i Juliana Jeromina.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
Dziś, w sobotę, 3 stycznia „Wielki koncert 

Filharmoniczny" ze współudziałem Leopolda Go- 
dowskiogo, pianisty.

Program: I. 1. Uwertura do opery „Stra­
szny dwór". 2. Czajkowski „Koncert", odegra 
z tow. ork. Leopold Godowski. — II. 1. Saint- 
Saens. Poemat symfoniczny „Młodość Herkulesa".
2. Czajkowski. Suita z baletu „Dziadek do orze­
chów . — ILI. I. a) Chopin. „Nokturn G- dur  
(nr. 2)", „Preludyum D -m oll", „Etiuda Gis- 
moll", h) Weber. Godowski. „Rondo". 2. Dwo- 
rzak „Gdzie moja ojczyzna".

W niedzielę, 4 stycznia „Koncert Filhar­
moniczny" ze współudziałem Willy Burmestra 
(czysty dochód przeznaczony na kolumnę Mickie­
wicza).
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l'm£>raiii : I. 1. Moniszfeo: Uwertura do 

o|>u-y ..Halka'". 2. Ossnjkowftki. „Knuct-i-t" ode- 
?ni W. 1 inniir,stor. — U- *■ Uznjlwowski. .Suiif 
'!• baletu „Dziadek do ofzeohow. 2. l!eetluiven. 
r: Sonrbtfi D - dur" mUtg-ra W. llunnestei- i Jflnyrr- 
-Malir. — Ul. 1 . 'W iriiiawfdd. Fantazja „Faust", 
odogra W. Iliirniester 2. I>iz£t. { wartura" O.j- 

^ĘJfzna".
V, poniedz ia łek ,  •) s tyczn ia  „ W ie lk i  kon-  

oisi-t litlia rn io u iczn y " pod d y rak ey ą  R y s z a rd a  
S tra u ssa , poprzedzony odczytem  A. c in p ió sk lt ig o  
,,*0 R y szard z ie  S t ra u ss ie  K.

R.rdgrtni : 1. 1. J-Jr-etlfovon. „Sym fon ia
lir. 5 " .  — H .  1. R . S t rau ss .  Scena m iło sn a  z 
p o em a tu  „ F o u rsn o t" .  2. E .  S trau ss .  P o e m a t  s y m ­
foniczny „Don ju a . j i“ . — H r .  R . S t rau ss .  Pfaunat 
sym foniczny „Śmicj-ć i wyzwolenie".

Losy austr. Czerwonego Krzyża.
f Tel ). Przy wczorajszym ciągnieniu losów 
austryackiego Czerwonego K rzjża padła g łów ­
na wygranaflO.OOO kor. na s. 1.20 nr. 2 2 : 2000 
kor. na s. 2098 nr. 15.

Kolej żelazna Paryż - Pekin. Przed 
kilkoma dniam i ukończyła w Petersburgu 
obrady konfereneya kolejowa, stanowiąca dal­
szy ciąg międzynarodowej konferencji kole­
jowej, która w październiku z- r. odbyła sio 
w Paryżu i w ytknęła główne zasady nowej 
komunikacyi osobowej na linii kolejowej P a ­
ry ż -P ek in . Wnioski obu konferencyj dadzą 
się w głów nych zarysach sprowadzić do n a ­
stępujących postulatów: Z chwilą otwarcia 
ruchu prawidłowego na kolei wschodnio- 
chiiiskiej w dniu 1 czerwca 1903 r., mają 
być puszczone w ruch trzy razy tygodniowo 
pociągi pospieszny utrzymujące komuuikacyę 
poinigday główneini miastami Europy za­
chodniej a miastami i portami dalekiego 
Wschodu, m ianowicie: Dalnij, P ort - A rthura, 
lukofPfNcw-Uzwang^), W ładywostók, Tien- 
tsin  i Pekin, a następnie, za pośrednictwem  
])arowców kolei wschodnio - chińskiej, z N a­
gasaki, Chifoo i Shanghai.

Ponieważ odległość pomiędzy n. p. P a ­
ryżem a portem Dalnij wynosi 12.000 kilo­
metrów i podróż trw ać będzie najm niej dni 
18", przeto głównem  zadaniem nowej komu­
n ikacji kolejowej będzie, zapewnienie po­
dróżnym możliwych wygód. W  tym  celu po­
ciągi składać się hodą tylko z wagonów sy­
pialnych 1. i 11.“ klasy, pbsiadtff maja wago- 
ny-restauraaye, rozkład zaś .jazdy ułożony .bę­
dzie w ten sposób, aby w główniejszych mia­
stach pociąg zatrzym ywał się, na, parę godzin. 
W  ciągu podróży kilkakrotnie zm ieniane będą 
w a g o n y : bagaże podróżnych zagranicznych, 
idące tran  sito przez Rossrę, nie będą na ko­
morze rewidowane; do' wajgonów nadsyłane 
będą telggramy polityczne i handlowe jjds- 
syjskich i zagranicznych Agencyj telegrafi­
cznych: na większych stacyacli wypłacane 
będą przekazy pieniężno, w ydawane przez 
miejscowe i zagraniczne oddziały Banku ros- 
syjsko-chiiiskiego i t. p. Koszt przejazdu z g ra ­
nicznej staeyi Aleksandrowa do Dalnjego 
wyniesie w 1. klasie 300 rubli, w II. klasie 
2()0 rubli. Będą też wydawane bilety  okrężne, 
umożliwiające powrót morzem dookoła Azyi 
przez Suez.

M iędzynarodowy ten ruch będzie skie­
row any głównie na W arszawę i ma dla niej 
z tego powodu bardzo doniosłe-;«naczenie, bo 
może zachęcić przemysłowców warszawskich 
do podjęcia prób celem zawiązania stosunków 
handlowych z nowymi rynkami zbytu.

K a l e n d a r z  rybacki. W styczniu nie 
wolno łowić raka sami*,a i samiec, natom iast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb.

Złowione ryby muszą mi-oć przepisaną 
miarę.

W dnie shmuczne, o łagodniejszej tem­
peraturze możni  między godzkra 11 a 1 ła ­
pać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
plotki, Szerwionki i bolenie.

Wiedeń, 3 stycznia. (K ursu  giełdy  
iciedeńskńy). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego,■■ z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 263 '—, A ustr. zakł. ki. z obi. 
pr. z r. 1889 3-_prC. 264-50, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. fu. k. 4-prc. — , Uregul. 
Dunaju z 1879 r. <00 zł. 5-prc. — '— , Węg- 
Banku hip- po *00 z t  4-pvc. 253‘75, Poży­
czka serb. prem po i 0 0  fr. 8-proc^, 8 9 '—• 
Tureckie oblig. prem. kolęj. po 400 fr. 112-90.
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18-50, Zakł. kred. dla h. i p.' p0 100 
zł. —' —, Cl ary 40 zł. m. k. 187-— , Poży­
czka m. lnsbruku 50 zł. 83*—, B osym . K ra­
kowa 20 zł. 71-— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. — ' — , Olen 40 zł. I S O '- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 177'— , Pzerw. krzyża austr. to w .12 zł. 
— ' — , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26-75, 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 1 0 zł. 70' , 
Salina 40 zł. m. k. 240-—, Pożyczka Salz­

burga 20 zł. 7 3 '—, Pożyczka St Genois 
40 zł. m. k. 2 5 0 '—, Losy kom unalne m iasta 
W iednia z 1874 r. 429' — .

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 2L40 do 21 -50, loco Ołomuniec 30'25 
do 20-35, loco Berno-W iedeń 20"— do 20-10, 
na styczeń loco Aussig 2L40 do 2L50. Cu­
kier w kostkach: p rim a  88'75 do 89-— , sc- 
atnda  86-25 do 86'50. Spirytus kontyngen­
tow any: loco W iedeń 3-5-80 do 36'20. Nafta 
kaukazka: trans Ho Tryesfc 8-—  do 8'50, ga­
licyjska przeźroczysta 30’50 do 31- — . (Ceny 
w koronach).

T a r g  z b o ż o w y .

Lwów, 3 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-— do 8-50, pszenica nowa 7'75 do 8-— , 
żyto gotowe 6'50 do 6-75, żyto na term ina 
6'40 Jo 6'60, owies obroczny gotowy 6'20 
do 6 40, owies obroczny mi term ina 6-— 
do 6-25, Jęczmień pastew ny «&-25 do 5*75, 
jęczm ień browarniczy 5-75 do 6-2-5, rzepak 
'9 J&O do 9-74, lnianka — do — , groch 
pastewny 6-50 do 6"‘75, groch do gotowania
7-50 d o '10- — , wyk a 5-75 do 6-—, nasienie 
lniane — do — ' — , nasienie konopne 
— do — , bób — do — • —: bobik 
5-75 do 6-— , hreczka — do — kuku-  
rudza nowa 6-2,0 do 6'40, kukurudza stara 
— •— f]0 —•—, chmiel za 56 kilo — ' — do 
—• — , koniczyna ożerwona 55.— do 75*— , 
koniczyna biała 75-—• do T25-—, koniczy­
na szwedzka 05 '— do 95-—, tym otka ^5 "— 
cle 32-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
tas Tarnopol l§p50 do 15'75 za 50 litr. p a -  
ritas Tarnopol n a  te rm in  8-10 do 8-25, wa- 
ran ty  — do — , ekskontyngen tow y

OSTATKU POCZTA

Dzisiaj po południu u P . Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera w W iedniu zbiera 
się konfereneya ugodowa posłów czeskich i 
niemieckich.

W edług dzienników dzisiejsza konferen­
eya będzie m iała charakter wstępnego omó­
wienia sprawy.. Obie strony porozumieją się 
n sp ń e j, na jakiej; podstawie mają być pro­
wadzone rokowania i w jaki sposob ma być 
popierana akcya pojednawcza.

Członkowie niemieckiej party i ludowej
i niemieckiej partyi postępowej z Morawii 
odbyli wczoraj w gm achu parlam entu nara­
dę. Przedmiotem obrad była kwesty a, w jakiej 
formie i czy wogóle niemieccy ludowcy i po­
stępowcy mają wziąć udział w dzisiejszej kon­
ferencji u P. Prezydenta M inistrów. — Ze 
względu na to jednak, że wielu posłów z Mo­
rawii jeszcze' dziś do W iednia nie przybyło, 
odroczono powzięcie uchwał do dzisiaj przed 
południem .

F rem lenbla tt donosi w sprawie ugody 
austro-węgierskiej, że na razie zadowolić się 
należy urzeilowem wyjaśnieniem, że przy za­
warciu ugody idea politycznej godności wspól­
nej M onarchii w zupełności zwyciężyła i że 
ważne interesa A ustryi we wzajem nym  u- 
kładzie z W ęgram i zostały dostatecznie zV: 
bezpieńzone. Fremdenblatt dodaje wreszcie, 
że szczegóły ugody, aż do przedłożenia jej 
obu parlam entom , muszą być zachowane w 
tajem nicy. Z tego wynika, że tu i ówdzie 
pojawiające się po dziennikach, jakoby dane 
z treści ugody, nio opierają się na realnych 
podstawach a o niektórych takich inform a­
c jach  należy już dzisiaj stwierdzić, *.żcf są 
zmyślone. ___________

Tester Lloyd  donosi o powołaniu wy­
bitnego jurysty  wegiefskiego Franciszka OI10- 
rina oraz dziennikarza i poety Eugeniusza 
Kakosi'ego do węgierskiej Izby m agnatów.

'Także Węgierskie B iu ro  koresponden­
cyjne donosi: Z k om peten tflj strony zaprze­
czają podanym w pewnym  węgierskim  dzien­
niku szczegółom ugody, jako nieprawdziwym 
i niezgodnym  z rzeczywistością.

Piszą z Poznania: Zdrowie JE .jfc  A r­
cybiskupa S tablew skiego, pomimo, że się 
względnie poprawiło, nie przestało budzić 
poważnych obaw. Ks. arcybiskup, po osta­
tnim ataku sercowym, prawie wcale nie 0- 
puścił, łóżka. Nowy atak nastąpił przed kil­
kunastom a dniami, skutkiem zmęczenia na 
konferencyi dziekanów. Przy łożu dostojnego 
pacyeuta czuwają doktorow ie: Jerzykow ski i 
Panieński, oraz siostra i kapelan ks. szam- 
belan Łukomski. Łatwo zrozumieć, żeibałe 
społeczeństwo tutejsze jest stanem  zdrowia 
ks. arcybiskupa ogromnie zatrwożone.

W  Dreźnie znacznie zaniepokojenie bu­
dzi stan  zdrowia króla, który cieępi na n ie­
zm iernie silną influencę. Z powodu sędziwe­
go wieku (ur. 8 sierpnia 1832 r.j \ w zru­
szeń, którym w ostatnich czasach chory 11- 
legł, stan jest w ogóle poważny.

Nordd. Wilg. Z tg . donosi, że niem iecki 
następca tronu, F ry d ery k  W ilhelm, stoso­
wnie do wielokrotnych zaproszeń cara Ros- 
syi, w połowie bieżącego m iesiąca uda się 
na dwór carski z odwiedzinami.

Z Sofii donoszą, że po wyjeździe m ini­
stra  hr. Lamsdorfta zapanowało tam  bardzo 
gorączkowe usposobi anie. — Wszyscy spodzie­
wają się juz w najbliższym czasie ważnych 
wypadków.

TELEGRAM GAZETY L W O W M
Budapeszt, 3 stycznia. Węgierskie 

B iuro  koresp. donosi, że przed kilku dniami 
w Nagy Karolyi (komitat Szatm ar) w tam ­
tejszym urzędzie podatkowym dokonano w ła­
mania się i skradziono papierów  wartościo­
wych , pieniędzy na kwotę 186.000 koron.

Drezno, 3 stycznia. W  obec pogłosek, 
jakoby wczoraj stan  zdrowia króla Jerzego 
pogorszył się znacznie, stw ierdzają z kompe­
tentnej strony, że tak nie b y ło ; jednakowoż 
stan zdrowia króla tak z powodu podeszłego 
wieku, jak  i m oralnych przejść jest w osta­
tnich tygodniach poważny.

Sofia, 3 stycznia. Bułgarya wypowie­
działa traktat handlowy z A ustro-W ęgram i.

Madryt, 3 stycznia. H craldo ogłasza 
pismo członka akadamii Cotarello, który o- 
świadcza w niem, że jest autorem owego 
anonimowego listu, którym zawiadomiono 
francuską am basadę w Madrycie o miejscu 
pobytu Humbertów. Cotarello oświadcza da­
lej, że nagrodę 25.000 franków rozdzieli po­
między hiszpańskich agentów, dozorcę domu, 
w którym mieszkali Humbertowie i komitet 
pań dobroczynności w M adrycie.

Madryt, 3 stycznia. Członek A kade­
mii Cotarello wyzwał na pojedynek członka 
Akademii f> Carillo, ponieważ ten zgłosił re ­
zygnacje  z godności członka Akademii, mo­
tywując swój krok tern, że nie może zasiadać 
w Akademii, ponieważ jeden  'z jej członków 
jes t denuncyantein.

Lizbona, 3 stycznia. Kortezy otwarto 
mowę tronową, która z zadowoleniem zazna­
cza, że stosunki Portugalii z mocarstwami 
są nadzwyczaj przyjazne, wspomina o serde- 
ozuem przyjęciu, jakiego doznał król pod­
czas podróży za g ra n ic ą  i zapowiada refor­
my wojskowe.

Sprawa Humbertów.

Paryż, 3 stycznia. W Gaulois ogłasza 
p. (iaston Pollonais artykuł, w którym usi­
łu je wykazać związek sprawy Hum bertów 
z aferą 'D reyfusa. W edług niego pułkownik 
du P aty  de’ Clam we wrześniu r. z. chciał 
ministrowi wojny poczynić ważne odkrycia, 
jednakże Andre nie chciał go wysłuchać. 
N astępnie zażądał Paty de Clam, aby go 
przesłuchał' sędzia śledczy prowadzący sprawę 
Humbertów : przed Ł d z ią  #edezym  zazna­
czył, że wykrył nazwisko autora sfałszowa­
nej depeszy Panizzardiego, o której — jak 
w iadom o— kursowały w r. 1894 dwie wer- 
sye. Paty  de Clam zaznaczył dalej, że w ar­
chiwum sztabu generalnego i w rzędzie tych, 
którzy z cala usilnością występowali w obro­
nie Dreyfusa, powtarza się częefo nazwisko 
Hum bert. Dalej zwraca Pollonais uwagę na 
to, że kom endant M eunier, który zdał wyczer­
pujące sprawozdanie o depeszy Panizzardiego, 
niebawem  po tern został w wagonie zamordo­
wany. W końcu ośw iadcza: „Chcą całą sprawę 
zatuszować, ale naszein zadaniem jes t ją  od­
słonić i podać do publicznej wiadomości".

Strejki robotników.

Barcelona, 3 sfycznia. Strejk robo­
tników z fabryk okrętowych rozszerza się co­
raz bardziej i przybiera poważny zwrot. (j»ę- 
tnym  do pracy nie pozwalają strejkujący 
pracować, w skutek czego zarządzono wiele 
aresztowali.

Wypadki w Marokko.

Londyn, 3 stycznia. D aily  Tclegraph 
donosi z Gibraltaru, że brat su łtana m aro­
kańskiego, dowodzący całą arm ią królewską 
opuścił dnia 27 z. m iesiąca Fez, aby ude­
rzyć na powstańców.

Tanger, 3 stycznia. Ostatnie wiado­
mości z  ̂ Fezu potwierdzają w zupełności 
wiadomość o klęsce sułtana i określają jego 
położenie jako krytyczne. W  bitwie, w któ­

rej zwyciężyli powstańcy, sułtan poniósł wiel­
kie straty . Obecnie ma 011 posiada jeszcze 
15000 wojska. Pomimo zwycięstwa i wbrew 
pierwotnym  doniesieniom pow stańcy nie 0- 
blęgają jeszcze Fezu, wpierw bowiem chodzi 
im  o niezbędne zaprowiantowanie się. W  F e ­
zie handel po pierwszem zamieszaniu podję­
to na nowo, jednakże, w skutek bardzo zna­
cznego podrożenia artykułów żywności, lu­
dność ją s t bardzo niezadowolona.

Zatarg w Wenezueli.

Paryż, 3 stycznia. M ntin donosi w pry­
watnej depesze z Caracas, że silne oddziały 
rządowych wojsk wenezuelskich we w yru­
szyły wczoraj u a spotkanie powstańców, k tó­
rzy idą na Caracas.

Waszyngton, 3 stycznia. N a wczo­
rajszej radzie gabinetowej oznajm ił sekre­
tarz stanu Hay, że dotąd nie nadeszła od 
żadnego mocarstwa odpowiedz na ostatnie 
pismo prezydenta W enezueli, Castra. Zdaje 
się jednak, że przez dalsze rokowania nastą­
pi ostateczne załatwienie sporu.

Teieęrafowauy kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 stycznia 1903. Giełda po­

ranna. ( Vorliórsc). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 117-10, R enta majowa 10L40, W ęgier­
ska renta koronowa 98-35, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 692-50, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 731-—, Akcye Anglo- 
banku 271-— , Akcye Unionbanku 546-50, 
Akcye B ankrereinu 456'50, Akcye Lander- 
banku 400-— , Akcye Lolei państwowych 
695- — , Lombardy 6L50, Akcye Kolei Elbe- 
thal —'— „ Akcye F abryki broni 309- — , 
Akcye tytoniowe — •—, Akcye Alpiny 392-60, 
Akcye Rima Mu rany i — — , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. — — , Losy tu re­
ckie 113'25, Ruble 252-25, 4-proc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 97'50, 4-proc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96-45.

Usposobienie: silne.

Wiedeń, 3 stycznia 1903. Giełda po­
łudniowa (MittĄgibdrse). Godz. 12 m in. 30. 
Marki 11712, Renta majowa 101’40, W ęg ie r­
ska renta koronowa 98-55, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 69 L — , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 728-50, Akcye Anglo- 
banku 273-—, Akcye Unionbanku 547-50, 
Akoye Bankrereinu 456-50, Akcye Lander- 
banku 400-—, Akcye Kolei państw . 695'50, 
Lombardy 6L50, Akcye kole' E lbethal 452-— , 
Akcye Fabryki broni — •—, Akcye tytonio­
we 334’— , Akcye A lpiny 390'50, Akcye R i­
ma M uranyi 488-50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 15301—, Losy tureckie 114-25 
Ruble 253*25, 2 0 - F rank i — — , Tramway

Usposobienie : spokojne.

Wiedeń, 3 stycznia 1903. Zam knię­
cie giełdy (Schlusscowse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 692- — , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 3 9 '—, 
Akcye Anglobanku 272' —, Akcye U nionban­
ku 545-50, Akcye Landerbanku 399"— , Akcye 
Bankyereinu 456'25, Akc.Bodencred.it 935.— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 536-— , 
Akcye kolei państwowych 694-25, Akcye ko­
lei Południowej 6L50, Akcye Tramway A )
 , Akcye Tram way B )  — •—, Akcye
kolei E lbethal 454-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5474- — , Akcye kolei czerniowieckiej 
563-50, Akcye A lpiny 390-50, Akcye Rima 
M uranyi 490 '— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1510"—, Akcye Fabryki broni 
310-—, Akcye Tureckie tytoniowe 334'50, 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi 98-35, 
Renta majowa 101 -40, A ustryacka R enta koro­
nowa 100-45, W ęgierska Renta koron. 98*40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziein. 96-35, 
4 prc. L isty  Banku krajowego 97-—, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krąiowego 101-—, 4 prc. 
L isty Banku hipotecznego 95-7-5, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 100-1-5, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110-55, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-45, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 98-30, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 94"87, Losy tureckie 
113-75, M arki 117-05, Ruble 252-75

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Odznaczona złotym medalem i dypioirem uzn: n a na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

: : r : .  i  »r i m u s
L w ów , u lic a  M ick iew icza  1. 2  (róg: p la c u  S m o lk i)

p o l e c a
Tutki „Primus" białe, niefciuszezone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, 
oraz tutki „Primus" sotcyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki fran­

cuskiej „ABAD1E".

Kawiarnia Wiedeńska poleca znakomita kawę, bilardy amerykańskie. 
Lokal otwarty od 5-ej rano do 12-ej w nocy. 

Z poważaniem K arol C sudżak .

Nadesłane.

D o b ry  ś ro d e k  d o m ow y. W śród środków  do­
m owych, które zwykliśm y używać jako bóle uśm ie­
rz a jąc e  i odciągające n a e ie ra " ie  w zaziębieniach 
i t. d., zajm uje L in .m ent. Capsici eomp., p rzyrządzo­
ne w laboratoryum  R ich te ra  ap tek i w P radze, 
pierw sze m iejsce. Cena je s t  n isk ą  80 szel., K r. 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać m ożna 
po znanej kotw icy.

Zalecamy bardzo „ S A M O U C Z E K '1 
R E U SSn ERA, najlepszy podręcznik do bardzo 
łatwej, prędkiej i najiańszej nauki języków 
obcych: Niemieckiego, Angielskiego, Fran­
cuskiego i Ruskiego bez nauczyciela. Prospekt 
i cennik gratis.

Adres: D r . W Z. M iłk o w sk i, K raków , 
(zob. ogłoszenia).

Z a i p i s y
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godz. 2-giej
Stan isław  S ae ts

n a u cz y c ie l t&mców
ulica Pańska 1. 17, drzw! Kr. 8,

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczk' na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagianicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Safi Deposlts).

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a d y ­
sk re tn ie  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

Pracowała knśnterssa 1 serdaków
J o a e f a  F u n d a

we Lwowie, Rynek 1. 25, (I. p. w o lk .) 
przyjmuje wszelki* roboty kuśnierskie, odna­

wia, czyści i farbuje futra.

ik ia d  płócien. K a r c z y M d c li  
L w ów . H a lic k a  16 , p o le c a  w w ie l­
k im  w yfiorze gotow ą b i e l i z n ę  
d am sk ą , m ęsk ą  * d z iec in n a  oraz  
k o łd r y  u a  wel?sJanej w a c ie  1 m a­
terace  włosiem**®.

Ubezpieczeni; losów
od strat

w razie wylosowania najmniejszą wygraną
na cały rok 1908

przyjmują

Sokal & Lilien
Zlecenia % prowincji załatwiamy od­
wrotna pocztą bez doliczenia prówizyi.

S ^ r z y j e c k a l i  d «  ś » ,
Dnia 3. stycznia 1902.

HOTEL GEORGE.
PP . ks. M. Sapierzyna z B iłk i szlacheckiej, 

h r. S. K o n .rsk a  z Dubieeka, F . Bocheński z Muży- 
łow a, J . T rzopióski z K oehaw iny, M. Gold z Cze'v- 
eiowiee, W. Gniewosz z N ow osielec, J  B erw id 
z R udnik , S. Szczezański z Przem yśla, M. Jędrze- 
jowiez z D rlegów ki, M, F ran k e! z Drohobycza.

' y s t & w t  i  hlmeŁ,
Taklatt narodowy im . Ossolińskich.

Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
wedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m o­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we. wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

N ieu sta jąca  w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół oatuk pięknych we 
LwoWis, p rey  pi#xu sw. Ducha i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstgp od osoby kosztuje w .niedziele 30 hal. 
w dme-jmwssediłie 60 h* l — DU członków

tK ''---'J *

C E I J T I  
Iwowskhj Izby handlowej i

Lwów, dn ia  3. stycznia 1903.

I .  A kcye za sztuk ę.
Banku liip. gal po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (40C kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a e y i ..................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................
Fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. d la gah przgdsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

F i

przemysłowej

4‘/a ei los w 50 1.
4 'jt ., 001. po 200 k.

„ kraj. i1/, % „ los w 51 1.
„ ,, 4 o/o „ los w 57 I.

Tow. kred. gal. ziem. 4%...(pierw­
sza e m i s y a )  

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 4D /2 l a t ............................
4% los. iv 56 l a t .......................

I I I .  O hlig i za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 w. a. 
Buków. lunduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 41/2 % ,(3 om.5
„ „ ,, 4% (4 cm.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873

, ,. 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ * 4 „ 200 „

IY . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 

Y . M onety .
D ukat c e s a r s k i ................................. ,
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli 1-osyjskiJi Sąpierow rch 
100 m arek niemieckich . . . .

płaciij jżądają
waluta koron.
K. li. K. Tl

536 — 550 —

— — 300 —

560 — 565 —

350 -
o
ic 400 - 420 -
o
V

110 - — —
-Si 100 — 100 70
o 95 50 96 20

101 30 102 -
fil 97 - 97 70

S 96 50 97 20

o 96 70 ____
96 30 97 -

99 20 99 90
N 102 50 —
o 102 - — —
fi 100 50 101 20

96 30 97 -J
96 - 90 70

97 00 98 30
94 50 05 20

100 50 101 20

74 - 80 -

11 22 11 34
19 — 19 20

250 - 254 —
252 — 254 —
116 70 117 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 2. stycznia 1903.

A . Ogólny d łu g  p a ń s tw a . płapji żądają

Jednolity d łu g  państw a w banknot.
in a j - i is to p a d ........................................
l u ty - s ie r p ie ń ........................................

101.30 101.50
101.20 101.40

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

s ty czeń -łip ieo ........................................101.lo  101.3,5
k w ic c ie ń -p a ź d z io rn ik  101.15 101.35

Lusy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —.— — .—
„ .. 1860 po 500 zł. wa. r5 pr. 151.2-5 152.25

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 182.— 185.—
., 1864 po 100 zł. . . . 248.— 2 5 0 . -
i, 1864 po .50  zł  248.— 2 5 2 . -

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 303.— —.—

B . D łu g  p a ń s tw a  W szystkich w Radzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r   120.50 120.70

Austr, renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100.25 100.45

C. O b lig a c je  k o le jo w e .
Kol. Ajtiyks. Albrfechta za 100 zł. 4 pr. 99.00 100.60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne. - 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 118.25 —.—
Koli l a  200 zł. mk. 5%  pr. (ostemp. 

akcye) . . . . . . . . . .  5 0 9 . -  5 1 3 . -
Kol. Cesarza Eranciszka Józefa za 100

zł. 51U p r ................................................ 12-7«.30 128.30
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.50 100.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r   99.45 100.45

O b ligaeyc  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lb K h ta  za 300 zł. 5 pr. 114.— — ,—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 5 p r  100.$5 — .—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.' .    99.80 100.80
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ..........................................   • • ■ 98.6(Lj  99.60
Kol. galie. Karola Ludwika- za 200,

100 zł. 4 pr. . . . . . .  ■ • • • 99.45 100.45
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r   99.60 100 60
Kol. Areyks. Rudolfie (Salzkummer- 

gut) za 4 0 0 -marek 4 p r  118.30 —.—

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej)'/ I ■

Węg. złota renta  za 100 zł. 4 pr. . —
“ .. w wal. kor. za 200
kor.S i pr.    98.10 98.30

Węg. oblig. prop. za liJO zł. 4 l/« pr. 86.65 87 G5
„ obi. pr. rcgul. Cfty zar-l()0 zł. 4% 150.50 158.50
„ iioż.. prem. 100 zł. .(200 kor.) 200.— 202.— 
„ ,, ,, za 50 zł. (100 kor.) 199.— 201.—

E . O b lig a c je  in d em n iza ey jn e .
Kroaieyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.50 90.50
W ęgieł za 100 zł. 4 p r   98.45 96.15

F . In n e  p u b liczn e  pożyczk i.
Losy rogul. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r .....................................................— .— — .—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.75 —.—
.Poż. k iaj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r  97.70 98.70

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r    . . . 102.80 103.80
Gal. poż. kr. sji-. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•—

„ „ „ 1893.ził 200 k. 4 pr. 97.50 98.50
obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr, 98.80 99.80

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.................................... 94.50 95.25

Rento, włoska za 100 lirów (90 kor.)
4 p r............................. — —.—

Poż. serb. pjBm. za 100 frank. 2 pr. 89. -  91' —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 112.1.0 113.10

G. L is ty  zastaw n e. Oblig. hipot.
(za 100 zł. N om ).

Anglo Austr. banku los w 30 I. 4 ‘/2 pr.
Austr. ziikł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 18S0 3 pr.
„ „ „ 1889 "3 ‘ pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
los 4 pr.

Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4%  pr .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. zioin. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
„ ,, „ „ 4 pr. ZiL200 Kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
L  /a l,r - óD /2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 ciWj
syu 5 p r ...................................................

Banku krajowdep oblS. komun. 3 emi­
sya 42Jia t za 200 kor. 4’/t  pr.

Banku kr. losy 57V2 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-węg. banku 401/2 lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I .  O bligaeyc z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r 108.10 109.10
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 114.50 115.—
Kol.\półn. ces. Ford. em. z r. 18S0 4 pr. 10O.S0 101.80

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100.80 101.80
„ „ „ „ . 1888 4 pr. 100.75 101.75

„ „  ̂ „ „ „ „ 1891 4 pr. 100.80 101.80
Kolej Lw ów -Czorn.-JasH  z r. 1884 izH

300 zł. 5 p r   92:15 93.15
Kolej Ewów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r  98.65 99
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —
W fe. gal. kol. em. 1870 za 100 żł. 5 pr. 10’7.65 108.65

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.65 108.65
., „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.60 99.60

J .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Bsisiliea) 5 zł. . . 18.50 19.50
Zakład kred. dla liand. i przem. 100 zł. — — .—
Cl ary 40 zł. mk  187.— 193.—
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . . 83.— 86.—
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . —
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . . — .— —.—
Palffy 40 zł. mk  1 7 7 . -  179.—

listy dłużne

98.30 98.7*0
265.—
i)ii/. “A

267. j -

104.—
266.0,0 
105.—

97.150
11 rt ^

98.—
J i yj.oo
100,15 T oo’50

95.75 96/75
96.— 96.70
9 7 . - __—
96.55

101.— 102 -

102.25 103.25

roo.50 101.20
96.50 97.50

100.50 101.40
100.50 101.50

płacą żądają 
.'•Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . —.—" —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 2(V7o 27.'?5
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 69 .— 73.__
Sulii* 40 zł. mk.........................  240’— 246.__
Pożyczka m iasta Salzburga zł. . 73.— 77.—
St. Genois 40 zł. mk................................;*250. — 270.___
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.__

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4‘/2 pr. —.— — .—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . — —. 

I i .  A kcye  len k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 208^0  269.__
Peszt, banku kandl. 500 zł. . . . 26.22.— 2630.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 677.— 679.__
S tk r. banku kredyt. 200 zl. . . . 719.— M i t —
Dolno austr. tow. csk. 500 zł. . . . 487.— 489.—
Galie, banku hipot. B o  zł....................  536.— Ó38.—

„ „ dla liandl. i przem. 200 z ł . -------  280.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 394.50 395m0-

„ Anstro-wijg. 1400 k ........ 1540.— 1550. —
„ Zuuązk. (Tmlon bank) 200 zł. . 534.— 536.—

Czeskiego związkowego 100 zł. 247.— M 8.— 
Zivnosteiiska b a n k a '100 z ł.....  255.— 256.__

Ł . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 402.— 
_ „ „ „ akcye zakłhd. 300 zł. 366.— ?70.—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5470.— 5490.—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —._
Kol. Lwów-Bołzee (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—.

„ Lwóiv-Czem.-Jassjr 200 zł. . . 561.— o c ii— 
„ wschód.-galie.-lokalu. 300 zł. . 393.— 400.—
„ państwowych 200 zł............................... —
„ południowej 200 zl...........................— .—. —._
„ weg. galie. I. 200 zł.......................  430.— 434.—

Austr. Tow. żegl. nu Dunaju 500 zł. mk. 887.— 890.__

M . A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń wjjjgla w Briix 100 zł. . 696.— 705.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 800.— 810.— 
Austr. tow. górnujKe Alpine 100 zł. . St76 .— .3^7.— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1475.— 1485.—
Sehodnicy 500 kor....................................633.— 637.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — .—
Trifail. tow. kop. węgla=70 zł...................ŚSO.—

-N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . l l l .O L /j  117.221/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.20 239.40
Paryż za 100 frąnków . . . .  95.15 95.25
"Petersburg za 100 rubli 4 l/2 pr. —. — — .—
Niemieckie b a n k i ................................. 117.10 117.25
W łoklie b a n k i ...................................... 95.20 95.40
Francuskie b a n k i ..........................  95.05 95.20
Szwajcarskie b a n k i .........................  95.05 -j)5.20

O. W A L U T  Y .
B ukat c e s a r s k i ....................................11.30
Austr. wilg. 8 guld. złota moneta —.—
20- f r a n k o w k a ..................................  19.04l/2
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 23.41
Rosyjskki ^półimporyał . . . .  —.—  — .—
Niemieckie Banknoty za 100 marek 117.07 Ł/2 117.221/, 
W łoskie banknoty za 100 lir . 95.25 95.50
R u b le ...................................................  2.-523/4 2.531/!

11.34

19j0 7 ' 
23.49

A u g u s t  S a i ł 0 i l e n f e © r g  i
Dora bankowy i kantor wymiany 

w e T*wowł«, uL S*udwilca 1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

n a ik o rk śN tn ie j.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenuiao ata rocznie we LwoyT? z!. 1-70 

na prowinoyi zł. t  '80 z d

W w .

Licytacye.
L. cz. E. 5/1 (26) (10.289 1 - 3 )

Na^żądanie p. Antoniego Weydy, wio, 
ściciela dóbr v  Firkoszu, zastąp oaego przez 
p W łady-ław° Weydę ad v. w Sokalu, odbę­
dzie się dni? 30. stycznia 1903 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu, 
publiczna licytacya dóbr tabularnych Wojna- 
rowa wyźnia lwh. 764 ks. tab. d' i większych 
posiadłości objętych masy spsdkewej ś. p.

Adama De Laveaux własnych, bez przyna­
leżności

Nieruchomość WojnaroWa wyźaia, w y ­
stawiona na licytację, jest ocenioną na 105.234 
kor. 72 hal. słownie sto pięć tysięcy dwbś ris 
trzydzieści cztery kor. 72 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 70.156 kor. 
48 hal., poniżej tej ceay sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunkj licytacyjne i odnoszące się do 
tąj nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 60.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytaeys byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźaisj przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, ihAcząi roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie We- 
głyby być już w  skutkiem podao«r.tf^.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary n,. _ powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,^ bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będ? o dalszych wydarzeniach rego postępo­

w a n i a  jedynie prze? przybici* na tablicy sądo­
wej, jeśli ni* mieszkają w okręgu są du niżej 
w y m ie n io n e g o  j ais wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
ieży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. £ ąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23. listopada 1902.
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L- cz. E. 1855/2 (4) [10.988 2 —3]

Na żądanie Lei Zises ur. Frischer 
*  Sielcu, odbędzie się dnia 12. stycznia 
1903 o godz. 9 przbd południem w sądzie 
niżej wymienionym, licytacya połowy real­
i ś c i  Wyk. hip. 1. 879 ks. gr. gminy kat. 
Bielec.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1580 kor.

Najniższa cena wynosi 1053 kor. 33 
hH., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
d° skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w okec który h niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
s i  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. E 1688 2 (8) [18 1 — 3]
Na żądanie p. Tauby Gleicher w Ha­

liczu odbędzie się dnia 21. stycznia 1903
0 godz. 127s przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 
całej realności wyk. hip 1. 422. ks. gr. gm. 
kat. Meducha.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną wraz z przynależytościami, na
1500 kor..

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg k atastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 4. grudnia 1902,

L. cz. E. 1445/2 (5) _ [20 1 - 3 ]
Na żądanie Banku kupieckiego w Ha­

liczu, odbędzie się dnia 21. stycznia 1903 
o godz. l l  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya po­
łowy realności wyk. hip. 1. 173 ks. gr. gm. 
kat. Perłowce.

Nieruchom ość, w ystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na- 465 kor.

Najniższa cena w ynosi 310 kor., poni­
żej tej eeDy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8."

Takie prawa, w obec ktmy h niniejsza 
lP-ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutliem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o stęp o ­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 30. listopada 1902.

L. cz. E. 1466/2 (4) . . [19 1 — 3]
Na żądanie Banku kupieckiego w Ha­

liczu, odbędzie się dnia 27. stycznia 1903 
o godz. 11 Przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9, u ytacya a) 
1/4 części realności wyk. hip. h 307 i b) 
całej realności wyk. hip. 1. 808 ks. gr. gm. 
kat. Dubowce.

»Gazeta Lwowska« Nr. B z 1

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to: ad a) na 31 kor. 50 hal., 
ad b) na 450 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 21 kor., 
ad b) 300 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający c-hęe kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla który en jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli n'e mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 1. grudnia 1902.

L. cz. E 610/2 (5) [14]
Dnia 16. stycznia 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego, licytacya realności w Beniowej 
lwh. 4, z przynaleźnościami.

Dom z przynaleźnościami oceniono na 
1440 kor., role z przynaleźnościami na 2635 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2716 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
knmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których .jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wał ia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Borynia, dnia 26. października 1902.

L. cz. E 1784/2 (3) [38]
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Zło­

czowie stow. zarej. z ogr. poręką, odbędzie 
się dnia 20. stycznia 1903 o godz. 10V2 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 46, licytacya ciała hip. 
whl. 208 ks. gr. gro. kat. Kniażę objętego 
z pbud. lk. 78/1 wraz z budynkami gospo­
darczymi i parcel gr- o łącznej przestrzeni
I m. 1338° kwaar. się składającego.

Przynależaości niema.
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 

tacyę, jost ocenioną na 1300 kor.
Najniższa cena wynosi 866 kor. 67 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki l ic y ta c y jn e ,  niniejszem za­
twierdzone za sporządzenie których kwotę
I I  kor. 72 hal. się przyznaje i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w vmienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzioie sądu 
zamieszkałego.

O- k. Sąd powrtowy, Oddział III.
Złoczów, 7. grudnia 1902.

L. cz. E. 1522/2 (2) [47]
Na żądanie Ryfki Ertel cesyonaryuszki 

Naftalego Engelroajera, odbędzie się dnia 
21. stycznia 1903 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 
494 ks. gr. gm. Turka.

Nieruchom ość, w ystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 639 kor.

nia 4. stycznia 1903.

Najniższa cena wynosi 426 kor., poni­
żej tej ceny sprzedsż nje przyjdzie do skutku.

Warnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik:' do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Turka, dnia 19. grudnia 1902.

L. cz. E. 563/2 (15) (46;
Dnia 27, stycznia 1903 o godz. 10 przed 

południem w biurze. Nr. 11 tutejszego sądu 
odbędzie się ln-ytaeya realności poi lk. 98 
i 99 objętych whlt. 922 i 2055 gm. Trem­
bowla wraz z przynaleźnościami.

Nieruchomości te są ocenione a to real­
ność obj. whl. 922 na 5411 kor. 35 nal., 
przynależności na 219 kor. 40 hal., zaś real­
ność obj. whl. 2055 na 1273 kor. 40 hal.

Najmż za cena wynosi co do realności 
whl. 922 — 3086 kor. 86 hal., a eo do re­
alności whl. 2055 — 8 4 i kor. 94 hal., po­
niżej tych e n  sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki» prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
oDeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zs.wi&dam>ną 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tjtfiey  sjlo -  
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiecionego i nie wskażą temuż, sadowi 
pełnomocnika do doręczań, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia l i .  grudnia 1902.

L. cz. E. 658 1 (80) (36)
Doją 29 stycznia 1903 godz. 9 przed 

połuduiem, odbędzie się w biurze Nr. 33 są­
du tutejszego, licytacya powtórna realności 
lwh. 62 ks. gr. gra. kat. Gorajowice objętej.

Najirższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wy o osi 324 kor.

Waruoki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej ni: ruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąiź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu
waftia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą “temuż sądów'1 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Jasło, dnia 15. grudnia 1902.

L. cz. E. 33)6/1 (16) (17)
Dnia 26. stycznia 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niż j wymięoionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się reliejtacya poło­
wy realności objętej whl. 933 ks. gr. gm. 
D ehtyn składającej się z pbud i pgr.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytaeyę. jest ocenioną na 175 kor., przyna­
leżności zaś na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 157 kor. 50 hal 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1.

Takie- prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopu zczainą należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co Jo samej nieruchomości nis mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicyl aeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądewi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 6. grudnia 1902.

Upadłość..
L. cz. S. 28/2 (1) (10.947 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Judy Baumwalda nieprotokołowanego wła­
ściciela składu konfekeyi w Bóbrce.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu krajowego we Lwowie 
Garfeina zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adwokata dra Zygmunta Lisiewicza we 
Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5. stycznia 
1903 o godzinie 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 5. lutego 1903 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10. 
lutego 1903 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanow i]1’ dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołaaK ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych aa 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodewego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzycieli, którzy me mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarz i konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0 . k. Sąd krajowy cywil., Oddział VII.
Lwów, dnia 22 grudnia 1902

Konkursa.
L 127.350. (10.921 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu nadania stypendyów artystom 

rokującym dobm nadzieje na przyszłość a nie 
posiadającym środków do dalszego ksitaheiia  
się w zawodzie artystycznym wzywa się ni- 
nhjszem w myśl reskryptu Pana Ministra 
wyznań i oświeceń a z dnia 16. października 
1902 L. 32.971 tych artystów z Króhsiw 
i krajów reprezentowanych w Radzie Państwa, 
którzy pracując samodzielnie w zakresie po- 
ezyi, malarstwa, sztuk pięknych plastyczny eh 
i kompozycyi muzycznej chcą ubiegać się
0 stypendyom artystyczne a m>gą wykazać 
się waruukam poniżej podanymi, aby wnie­
śli swe podania, do c. k. Namiestnictwa naj­
dalej do 1. marca 1908.

Prawo do ubiegania się o rzeczone sty- 
pendyum m»ją z wykluczeniem uczniów szkół 
pięknych jasoteż artystycmych rękodzielni­
ków tylso artyści simcdzielflie tworzący.

W podaniu należy
1. przedstawć przebieg d-tychczasowe- 

go kształcenia s ę tak ogól u eg > jakoteż fa­
chowego w zawodzie ' artystycznym, tudzież 
wykazać swoje osobiste stosunki (miejsce uro­
dzenia i przynależności, wiek, stan. miejsce 
zamieszkania, stosunki majątaowe, rodzinne
1 1. d.).

2. podać, w jaki sposób kandydat za­
mierza użyć uzy kane stypendyam w celu 
dalszego kształcenia się;

3. wymienić i dołączyć okazy swoich 
prac artystycznych, -z Których każdy ma być 
zaopatrzony im eniem i nazwiskiem “autora.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 . grudnia 1902.
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L. 136.441 II. (10.918 B - 8)

K O N K U R S  
na posadę ekspydyenta 8 klasy 8 stopnia 
przy c. k. Urzędzie pocztowym w Mszanie 
obok Bartatowa z ryczałtem 532 koron na 

służącego.
Podania należy wnieść najpóźniej do 12. 

stycznia 1903 do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 24. grudnia 1902.

L cz. Praes. 5500. 4. 8./2. (10.922 3 —3)
K O N K U R S .

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada dozorcy więźni 
z rocznną płacą 800 kor., dodatkiem akty- 
walnym 30% od tejże płacy i umundurowa­
niem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipea 1872. 1. 98. Dz. u. p. 
wnieść należy do 1. lutego 1903 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

Kraków, dnia 29. grudnia 1902.

L. 15.669/2 [10.924 2— 3]
KONKURS.

Są do obsadzenia posady woźnych z 
systemizowanymi poborami przy sądach po­
wiatowych w

a) Chrzanowie,
b) Makowie,
c) Żywcu.
Podania o powyższe lub przy innych  

sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych 
wnosić należy do 4. lutego 1903 do Prezy- 
dyum Sądu a) krajowego w Krakowie, to), 
e) obwodowego w Wadowicach.
Prezydyum Sądu wyższego.

Kraków, 30. grudnia 1902.

L. 2117 1 [31 1 - 2 ]
K O N K U R S  

na posadę inspektora policyi, zarazem 
inspektora straży ogniowej przy gmi­

nie miasta Czortkowa.
Wnosić podania należy na ręce 

burmistrza najdalej do dnia 15. stycznia. 
1.903 zaopatrzone następującemi do­
wodami:

1. Nieprzekroczenie 40 roku wieku.
2. Dowód uzdolnienia, wymagany 

i przepisany rozporządzeniami Wydziału 
krajowego z dnia 20. maja 1898 Nr. 
88 i z 4. marca 1899 Nr, 34 d. u. k.

3. Egzamin kursu straży pożarnej.
4. Dotychczasowe praktyczne za­

jęcie udowodnione poświadczeniami.
Do posady tej, na którą dopiero 

po roku zadowalającej służby nastąpić 
może stabilizacya, przywiązane są na­
stępujące pobory:

a) płaca roczna 800 koron.
b) ryczałt na umundurowanie 80 

koron.
c) wynagrodzenie za instruowanie 

straży pożarnej i dozór nad rekwizy­
tami pożarnemi 120 koron rocznie.

Czortków, 30. grudnia 1902.
B urm istrz: L u d w i k  Nos s .

L. 8436 [30 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Magistrat król. woln. miasta Sam­
bora rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę budowniczego miejskiego z pła­
cą roczną 2800 koron, dodatkiem 
czynnej służby 500 koron i 4 pięcio­
leciami po 200 koron. Ubiegający się
0 powyższą posadę winni wykazać:

1. Prawo obywatelstwa austry- 
ackiego,

2. Oprócz szczegółowych kwalifi- 
kacyi rozporz. Wydziału krajowego z 
■29. maja 1891 L. 67. Dz. u. kr. prze­
pisanych wykazać również że posiadają 
dokładną wiadomość języków krajo­
wych i języka niemieckiego w słowie
1 piśmie wszczególności wymaga się od 
kandydata ukończonych nauk tech­
nicznych wydziału budownictwa lub 
inżynieryi oraz egzaminu rządowego 
ewentualnie koncesyi na budowniczego.

3. Pierwszeństwo będą mieć ci 
kandydaci, którzy wykażą się przynaj­
mniej trzechletnią samoistną praktyką 
w dziale budownictwa.

4. Posada niniejsza nadaną zosta­
nie na rok pierwszy prowizorycznie 
poczem nastąpić może stałe zamia­
nowanie.

5. Podania należycie udokumen­
towane wnosić należy do Prezydyum 
tutejszego Magistratu w terminie do 20. 
stycznia 1903.

Sambor, dnia 28. grudnia 1902.

L. ez. Prez. 23.337 [32]
KONKURS.

Posada praktykanta rachunkowego 
przy departamencie rachunkowym c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie jest 
do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę wniosą w 
drodze przepisanej należycie udokumento­
wane podania do 30. stycznia 1903 do Pre­
zydyum c. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 30. grudnia 1902.

L. 147.804 [50]
Ogłoszenie konkursu.

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia więcej 
posad służbowych] przy/ ewidencyi- katastru 
podatku gruntowego, a m ianow icie:

1) w oamborze, 2) Zborowie, 3) Ty- 
śmienicy, 4) Starejsoli, 5) Uhnowie, 6) Du­
kli, 7) Monasterzyskach, 8) Krościenku i 9) 
w Bukowsku, dla powiatów pomiarowych:

1) Sambor I., 2) Złoczów III., 3) T łu ­
macz II., 4) Stary Sambor II., 5) Rawa II., 
6) Krosno II., 7) Buczacz II., 8)' Nowy 
Targ III. i 9) Sanok III.

Ewentualnie będzie do obsadzenia wię­
cej posad geometrów ewidencyjnych 2giej 
klasy.

Na wypadek gdyby wskutek przenie­
sień opróżniły się powiaty pomiarowe 1) Ży- 
daczów 11., 2) Sanok II. i 3) Nowy Targ
II. wyznaczone zostaną dla tych powiatów 
pomiarowych nowe stanowiska służbowe 1) 
w Żurawnie, 2) w Rymanowie, 3) w Czar­
nym Dunajcu.

Starsi geometrzy i geometrzy ewiden­
cyjni, którzy życzą sobie przeniesienia w 
równym charakterze służbowym na jedno z 
powyższych miejsc służbowych, jakoteż kom- 
petenci o posadę geometry ewidencyjnego 
2giej klasy w inni wnieść należycie udoku­
mentowane podania do c. k. Prezydyum kra­
jowej Dyrekcyi skarbu w terminie trzytygo­
dniowym.

C. k. galic. kraj. Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 20. grudnia 1902.

Kuratele.
L. cz. P. 416/2 (10) (10.834 3—3)

Wasyla Marka z Bucowa uznaje się 
marnotrawnym.

Kuratorem ustanawia się Wasyla Chtieja
z Bucowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przemyśl, 26. listopada 1902.

L. cz. P, 490,2 (12) (10.840 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Drnytra Łucyka Dauyły z Tłumacza 
uznano marnotrawnym. Kuratorem ustano­
wiono Michała Łucyka Drnytra.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 10. grudnia 1902.

L. ez P. 347/2 (7) (10.86) 3 - 3 )
Dmytra Sikoryna syna Pefcra z Kryczki 

uznaje się marnotrawnym a kuratorem jego 
Audryi Samulak.

0, k Sąd powiatowy, Oddział IY 
Sołotwina, 1. październiki 1902.

L. cz. P. 275/02 (4) (10.836 3 - 3 )
Adolf Sobel właściciel realności w Ja­

rosławiu został uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego ustanowiono Mojż-sza 

Sobla właściciela realności i kupca w Jaro­
sławiu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jarosław, dnia 23. grudnia 1902.

L. ez P. 450/2 (4) (10 878 3 - 3 )
Hryóka Stefanów uznano marnotrawcą, 

kuratorem jego ustanowiono Wasyla Jaey- 
szyna z Leśnik.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Brzeźaiiy, 25. października 1902.

L. cz. P. 452/2 (3) (10.879 3 - 3 )
Tomasza Hurysza uznano marnotrawcą, 

kuratorem jego ustanowiono Hryńka Procaka 
z Augustówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 12. listopada 1902.

L. ez P. 451/2 (5) (10.910 3 - 3 )
Ołeksę Pyłypyszyna uznano marnotrawcą 

kuratorem jego ustanowiono Emila Mańdzija 
z Rybnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Brzeżany, 1. listopada 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. A. 466/2 (3) (10.852 3 —3)

0. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że Basia Golda Stadtmeuer 
zam. W eiss z Kozowy zmarła bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadnu powołany jest Józef Weiss 
a gdy miejsce jego pobytu nie jest zoanem, 
wzywa się go aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu zgłosił się w tut. sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z ustanowionym dla niego ku­
ratorem adw. Dr. Friedem z Kozowy.

Kozowa, dnia 4. listopada 1902.

L. ez A. 264/2 (5) (10.890 3—3)
Wzywa się Wawrzyńca Śliwę z miejsce, 

pobytu nieznanego, aby do roku oświadczył 
się do spadku po ojcu Janie Śliwa, bo ina­
czej postępowanie spadkowe sąd przeprowadzi 
z jago kuratorem Walentym Śliwą z Harty. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 2. września 1902.

L. cz. T. 6/2 (2) (10.784 3 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy na prośbę Izaaka 
Reinholda wdraża postępowanie amortyza­
cyjne względem zaginionej książeczki wkład­
kowej powiatowej Kasy Oszczędności w Gor­
licach Nr. 435. na kwotę 806 kor. 75 bal. 
opiewającej i wzywa każdego w którego po­
siadaniu ta książeczką znajduje się, aby ją 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwo­
wskiej sądowi tutejszemu przedłożył gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu książe­
czka w mowie będąca na ponowne żądanie 
Izaaka Reinholda za umorzoną uznaną będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 6. grudnia 1902.

L. cz. A. 30/00 1. 18/00 (15) (10.793 3 - 3 )  
Wzywa się niewiadomych z miejsca po­

bytu, Ł tarzyng Kra.-zkowską, by do spadku 
po Aleksandrze Wesołowskim i Iwana Oleś* 
nego by do spadku po Annie Oieśaej w cią­
gu roku się zgłosili, gdyż inaczej ustanowio­
ny dla nich kurator spadek przyjmuje a przy­
padające dla nich części w Sądzie do ich 
śmierci pi rachowane będą.

O. k. Sąd powiatowy.
Zułożee, dnia 7. października 1902.

L. cz. A. 169 2 (12) ( 0917 3 - 3 )
Dnia 9. marca 1902 w Sińkowie zmarł 

W asyl Palij bez pi zostawienia ostatniej woli, 
a z mocy ustawy powołany jest także syn 
jego Michał Palij

Gdy miejsce pobytu Michała Palij i nie 
jest znanem przeto wzywa ssę go, by w cią­
gu roku od daty togo edyktu w sądzie się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł gdyż 
w razie nie zgłoszenia się p stępowanie spad­
kowe z ustanowionym dlań kuratorem Roma­
nem Tofasem ze Sińkowa i z oświadczo­
nymi spadkobiercami przeprowadzone zo­
stanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 12 grudnia 1902.

L. cz. A. 144/2 (2) (10.823 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy Oddział IY. w Tur- 

ee podaje do wiadomości, że dnia 21. lutego 
1902 zmarł w Wołezem Wasyl Banin Ty­
miński syn Andryja z pozostawieniem pi­
semnego kodycylu z daty Wołcze 16. lutego 
1902, w którym przeznaczył dla syna swego 
Andryja tylko legat w kwocie 400 koron.

Gdy Andryj Baran syn Wasyla z życia 
i miejsca pobytu nie jest znanym, wzywa się 
go, aby w przeciągu roku od daty tego edy 
ktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświadcze­
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem Semiancm Sorsy- 
czern z Wołczego.

Turka, 17. września 1902.

L cz. T. 26,2 (1) (10.812 3— 3)
Na żądanie Jonasza Haber wdraża się 

postępowanie amortyzacyjne względem zagi­
nionych w pierwszych dniach listopada br. 
weksli a to : 1. akceptowany przez Ettelę Na- 
gelberg i Leona Sommera na 300 kor. opie­
wający, wystawiony w Stanisławowie dnia 
10. lipea 1902 w 6 miesięcy od dnia wysta­
wienia płatny, zresztą niewypełniony który, 
gdy akceptanci misszkają w Ilryszku powiatu ;

tłumackiego, jako nie mający osobnego miej­
sca płatności byłby płatny w Hryszku po w. 
Tłumacz. 2. z daty Stanisławów I. kwietnia 
1902 na 60 kor. opiewający, płatny w dwa 
miesiące po wystawieniu, przez Jana Czeme- 
ryńskiego w Haliczu akceptowany, zresztą 
me wystawiony i 3) z daty Halicz 2. listo­
pada 1889 na 110 kor. opiewający 28. lute­
go 1900 płatny przez Edwarda Jonezałka 
w Haliczu akceptowany zresztą nie wysta­
wiony i wzywa każdego posiadacza ażeby 
w ciągu 14 dni od dnia płatności swoje pra­
wa zgłosił inaczej weksle za amortyzowane uzna­
ne zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 14. listopada 1902.

L. cz. T. II. 6 2 (1) (10 831 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Oddział II. w Rze 

szowie wdrożą na żądania Samuela Hollaudra 
kupca w Tarnowie postępowanie amortyza­
cyjne wekslu z daty Rzeszów 12. grudnia 
1901, daia 30. września 190.2 płatnego na 
kwotę J 000 koron opiewającego przez Samu­
ela Hol andra akceptowanego, który to we­
ksel Samuelowi H dlandrowi w Tarnowie za­
ginąć miał i wzywa się posiadacza tego we­
kslu aby weksel ten w przeciągu 45 dni li­
cząc od dnia ogłoszenia tego edyktu w urzę­
dowej gazecie lwowskiej w tut. Sądzie złożył 
lub prawa swe do tego wekslu wykazał, gdyż 
po bezskutecznym upływie powyższego czaso­
kresu weksel ten na ponowne żądanie Samu­
ela Hollaudra w Tarnowie za umorzony i nie­
ważny uznany zostanie

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 18 grudnia 1902.

L. cz. T. 75/2 (2) (10.919 2 - 8 )
0, k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdraża na prośbę Ludwika bar. Wattruamia 
postępowanie amortyzacyjne co do książeczki 
wkładkowej gal. Kasy oszczędności Nr. 136.796 
i na 1000 kor. na nazwisko Ludwika br. 
Wattinaana opiewającej i wzywa niniejszem 
każdego posiadacza, aby wzmiankowaną ksią­
żeczkę w przeciągu sześciu miesięcy, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej tutejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył, względnie prawa swe dr 
niej wykazał, albowiem w razie nie przedło­
żenia książeczka ta po upływie wyż określo­
nego terminu na powtórne żądanie proszące­
go za umorzoną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny.
Lwów, duia 17. grudnia 1902.

L. ez T. Y. 11/2 (5) (10.877 2— 3)
Na wniosek Teofila Oiążkowskiego i S e­

weryny Dąbrowskiej wdraża s:ę postępowania 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
procentowej do książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta" Tarnopola Nr. 178 222 
na imię Teofila Ciąikowskiego wystawionej 
i na kwotę 486 kor. 48 h. opiewającej 
i wzywa się wszystkich, którzyby tę książe­
czkę posiadali, ażeby w przeciągu 6 miesięcy 
licząc odadniu ostatniego ogłoszenia edyktu 
swe prawa zgłosili, gdyż inaczej' książeczka 
ta pozbawione, będzie wszelkiej mocy prawnej, 

0. k, Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Tarnopol, dnia 8. grudnia 1902.

L. ez. A. 67/2 (10) (10.887 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Budzanowie po­

daje do - iadomośei, że daia 8. grudnia 1861 
-zmarł Michał Rupa w R manowce bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatni j woli.

Do spadku po nim p:;woł.*ny jest z usta­
wy syn Jan Rupa.

Sąd nie znając pobytu Jana Rupy wzy­
wa go aby w ciągu jednego roku, licząc od 
dni a. poniżej wyrażonego, zgłosił się w tymże 
.sądzie i wniósł oświadczenie się do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kurstoreru Jakóbem Bojczukiem z Ro- 
maaówki dla niego u-tanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Buuzanów, dnia 6. listopada 1902.

L. cz. A. 59, 82. 104, 247, 330 i 395/2
[10932 1 - 3 ]

O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
Oddział III. zawiadamia:

1) że 5. grudnia 1901 zmarł w Koro- 
lówce Elo Barad, pozostawiwszy pisemne 
ostatniej woli rozporządzanie,

2) że 28. stycznia 1902 zmarła w Za- 
łuczu War wara Bur denna, bez pozostawienia 
ostatniej woii rozporządzenia,

3) że w Wołkowcach w roku 1888 
zmarł Ołeksa Hrycyk, bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia,

4) że 13. marca 1902 zmarł w Bor­
szczowie Hersch Kawałek, pozostawiwszy 
ustne rozporządzenie ostatniej woli,

5) że 28. marca 1901 zmarł w Woł­
kowcach Dmytro Kuzyk syn Petra, bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia i 
wreszcie



6) że 27. kwietnia 1902  ̂zmarła w 
Borszczowie Maryanna z Bojczukow Zachar- 
czuków z pozostawieniem ustnego ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu ad 1) Scbeindli 
Barad, Sury zam. Sternsehein i Antschm  
Barada, ad' 2) Paraszki zam. Moroz, ad 8) 
Hańki Atarnańczuk, ad 4) Sehmiela, Boru­
cha i Czarny Kawałków, ad 5) Hnata Ku- 
zyk, Maryi Kindrat, Michała Kuzyka i nie­
l e t n i e g o  Piotra Kuzyka, ad 6) Rozalii zam. 
Świdzińskiej nie jest znanem, wzywa się 
ich aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż ina­
czej spadek będzie przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato­
rami ad 1) i 6) adw. dr. Friedem, ad 2|,
3) i 4) adw. dr. Dorundiakiem i ad 5) Wa­
sylem Wasylów dla nich ustanowionymi.

Borszczów, dnia 1. sierpnia 1902.

L. 147.458. J10.806]
OBW IESZCZENIE

0 przedkładaniu lasyj do podatku osobisto- 
do( bodowego i podatku rentowego na rok

1903.
W myśl §§. 138 i 202 ustawy z dnia 

25. października 1896 dz. p. p Nr. 220 
względnie artykułów 18 i 21 rozporządzenia 
wykonawczego do działu III. oraz artykułów 
29 i 43 rozporządzenia wykonawczego do 
działu IV. tejże ustawy wyznacza c. k. kra­
jowa Dyrekcya skarbu do przedkładania 
fasyj w celu wymiaru podatku osobisto-do- 
chodowego i podatku rentowego na r. 1.903 
termin do 31. stycznia 1903.

Co do obow iązku opłaty tych podatków
1 przedkładania dotyczących fasyi zauważa 
się w szczególności co następuje:

1. Do opłaty podatku rentowego obo­
wiązane są wszystkie osoby fizyczne i mo­
ralne pobierające dochód określony w §. 124. 
powołanej ustawy z wyjątkiem osób wymie­
nionych w §• 125. odnośnie do dochodu 
w tym paragrafiie bliżej określonego.

Osoby, których łączny dochód (ze 
wszystkich źródeł) nie przenosi rocznie 
1200 koron obowiązane są do przedłożenia 
fasyj w celu wymiaru podatku rentowego 
tylko w tym razie, jeżeli zostaną do tego 
przez władzę podatkową indywidualnie za­
wezwane.

Osoby z dochodem łącznym (z jakich­
kolwiek źródeł) po nad 1200 1 oron rocznie, 
obowiązane są natomiast do przedłożenia 
wspomnianych fasyj już wskutek niniejsze­
go obwieszczenia, bez względu na wysokość 
dochodu, podatkowi rentowemu podlegające­
go, oraz bez względu na to, czy zostały lub 
niezostały przez władzę podatkową do prze­
dłożenia fasyi zawezwane.

W myśl § 139. ustawy wyżej powo­
łanej uwolnione są jednak od obowiązku 
przedłożenia fasyi do podatku rentowego, 
o ile nie zostaną do tego przez władzę po­
datkową specyalnie zawezwane, te osoby, 
które:

a) opłacały już podatek rentowy w po­
przednim roku podatkowym,

b) nie zmieniły od tego czasu swojego 
miejsca zamieszkania,

c) nie uzyskały wyższego dochodu.
W takim razie nastąpi wymiar podatku 

rentowego na rok 1903 bez fasyi od takiej 
samej kwoty docfiodu, jak w roku poprze­
dnim.

W razie ustania poboru podatkowi ren­
towemu podlegającego, wskazanem jest prze­
to dla uniknięcia ewentualnego wymiaru po­
datku na rok 1903 donieść o tom kompe­
tentnej władzy podatkowej I. inst&ncyi 
w terminie wyżej wyznaczonym.

Zresztą zaznacza się, że obowiązek 
przedkładania fasyi w celu wymiaru po­
datku rentowego, dotyczy tylko tych docho­
dów temuż podatkowi podlegających, do któ­
rych nie odnoszą się postanowienia §. 133. 
powołanej ustawy co do ściągania i odwo­
żenia podatku rentowego przez dłużnika do­
chód dotyczący wypłacającego.

2. Do opłaty podatku osobisto-dochodo- 
wego obowiązane są wszystkie te osoby 
fizyczne wymienione w §. 153. ustawy, któ­
rych dochód temuż podatkowi podlegający 
1200 koron rocznie przenosi, z wyłączeniem  
jednak osób, wymienionych w §. 154, usta­
wy odnośnie do dochodu w tym paragrafie 
bliżej określonego.

Osoby, których dochód nie przenosi 
rocznie 2000 koron, obowiązane są do prze­
dłożenia fasyi w celu wymiaru podatku oso- 
bisto-dochodowego tylko w takim razie j e ­
żeli zawezwane zostaną do tego indywidu­
alnie przez władzę podatkową lub przez 
przewodniczącego komisyi szacunkowej.

Osoby z dochodem rocznym ponad 
2000 koron przedłożyć winny wspomnianą 
fasyę juz wskutek niniejszego obwieszczenia, 
bez względu na to, czy zostały, lub nie zo­
stały do przedłożenia fasyi zawezwane.

3. Sposób obliczenia dochodu i spo­
rządzenia fasyj określają co do podatku ren 
towego §§. 128—130 i 138 ustawy oraz 
artykuły 13 — 16 i 20 rozporządzenia wyko­
nawczego do działu III. tej ustawy, zaś co

do podatku osobiste-dochodowego §§. 156 do 
171 i 202. ustawy oraz artykuły 32 i 33 
względnie 3 —28 rozporządzenia wykonaw­
czego do działu IV. powołanej ustawy.

Tak fasyę w celu wymiaru podatku 
rentowego, jak również fasye w celu wy­
miaru podatku osobisto-doehodowego przed­
kładać można bądź pisemnie na przepisa­
nych drukach, bądź też zeznawać ustnie do 
protokołu u właściwych władz podatkowych.

Dochód z poszczególnych źródeł zezna­
wać należy w walucie koronowej w rubry­
kach fasyi na ten cel przeznaczonych.

Potrzebne druki udzielane będą stro­
nom interesowanym bezpłatnie przez władze 
podatkowe I. instanc-yi.

Do odbierania wspomnianych fasyj po­
wołane są w regule te władze podatkowe I. 
instancyi, w których okręgu obowiązany do 
opłaty podatku rentowego, lub podatku 
osobisto-doehodowego stale mieszka.

Co do osób moralnych obowiązanych 
do opłaty podatku rentowego powołaną jest 
do przyjęcia dotyczącej fasyi ta władza po­
datkowa I. instancyi, w której okręgu osoba 
moralna ma swoją siedzibę.

Wyjątki od tych zasad określają co do 
podatku rentowego ustępy 2 i 3 §. 132, zaś 
co do podatku osobisto-doehodowego ustępy 
2 i 3 §. 176. ustawy.

Osoby, które osiedlą się w ciągu roku 
1903 w jednym z krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa a posiadają dochód pod­
legający podatkowi rentowemu i podatkowi 
osobisto-dochodowemu obowiązane będą w 
myśl §§. 145 i 228 ustawy donieść o tern 
właściwej władzy podatkowej w prz:“ ągu 
dni 14 po osiedleniu się dołączając przepi­
saną fasyę.

To' samo dotyczy tych osób, które 
uzyskają w roku 1903 stałe pobory służbo­
we przenoszące rocznie 1200 koron. Osoby 
te dopełnić winny wspomnianego obowiązku 
najpóźniej w dniach 14 po uzyskaniu doty­
czących poborów.

Niedopełnienie tego obowiązku stano­
wi zatajenie podatkowe.

W jakich zresztą wypadkach dopuszcza 
się kontrybuent obowiązany do opłaty po­
datku rentowego lub podatku osobisto docho­
dowego ukrócenia lub zatajenia podatkowego 
i jakim z tego powodu podlega karom okre­
ślają §§. 239 i 243, oraz §§. 241. i 244. 
ustawy.

Kontrybromtów, którzy fasye do wy­
miaru podatku rentowego lub podatku oso- 
bisto-dochodowegc na r. 1903 zeznawać chcą 
protokolarnie wzywa się, aby to we własnym  
interesie dla unikuięcia natłoku i powstają­
cej stąd straty czasu — jak najrychlej 
uskutecznili.

Dotyczy to w szczególności fasyj do 
podatku osobisto dochodowego, co do któ­
rych upoważniono władze podatkowe do 
wyznaczenia w miarę potrzeby kontrybum- 
tom do ustnego zeznawania fasyj odpowie­
dnich terminów.

Gdzie przeto zarządzenia takie nastą­
pią, zechcą strouy interesowane we własnym  
interesie do nich jak najściślej się zastoso­
wać

Lwów, dnia 10. grudnia 1902.
O. k. krajowa Dyrek< ya skarbu.

Zubrzycki.

H. 147.458.
o n o B i n i E H e

0  H p e f liM a Ą a H io  ć j ia c n ń  a °  n o ^ a T K y  peH TO - 
Boro i no^aTicy ocoóucro-floxora;oBoro na

piic 1903.
3ri^,no 3 nocTanoBaMii § § . 138 i 202  

aaicona 3 a h h  25 . skobthh 1S96 u. 202  B .
3 . ą. hk tukom apniicyniii 18 i 21 posuo- 
pHAacenH BuiconaBuoro a °  III. uacTii hk
1 a p T in c y n y  : 9 i 43 po3nopu,y;7K eH B : b iiic o - 
H a im o r o  a °  IV . a a c T i i  s r a A a n o r o  e a ic o n a  
B H 3 H a u a e  n;. ic.* ic p e e B a  T f u p e r c p u a  C K a p ó y  
Ao npe;j,iMaĄaHa (jtacmi a °  noĄaTrcy p eriT O - 
b o i’o i oc jó h c t o  - AoxoroBoro na pin 1903 
peuHHeuę. ą o  31. c iu h h  1903.

111,0 Ąo oóoi?H3icy oiim iuyB ann tiix  
no^aTiciB i  ngeąreaa^aHH ąotiiuhhx  (pacnii 
S B o p ra e  ca  y u a r y  n a  c,iia;yioui j io c x a H O B n :

1 . rZfo O B H M y B a H a  n o A a T K y  p e m r o B o r o  
oóoB B B aH i c y T t  b c I  o c o ó n  <j)i3u u n i  i  u p a B n i ,  
ic o T p i u o C i ip a io iA  A0XiA o s n a u e H i i iP ló . i i i s u i e  
B 3 r a Aa n o r o  3 a K o n a  3 b h im ico m  t h x
OClÓ, O KOrJ 'p n x  1’OBO piITb CU B §. 125 A0- 
T iiH H o Ao X 0 A y b clm  § . 125 6 a u 3 m e  0 3 H a -  
n e n o r o .

O c o ó h ,  K OTpiIX  i p a n i i  ą o x i ą  (3  b c j x  
ncepen) ne b h h o c h t ł  piano BH3ine h k  1200 
icopon oóoBBBani c v t ł  ąo nperKUa^aną <j>a- 
c h h  b  u,inH BUJiipiOBann n o ^ a T ic y  p e n T O B o ro  
TŁILKO B T 1M p a3 1 , ec.iH 3 ie T a n y T b  ĄO T o ro  
3aBi3Bani OKpeiuo uepes BnacTB no,y;aTKOBy.

O coón, KOTpns: n ia n it  EM Ia  (3 b c i x  
wcepeA) óinŁiue ars 1200  KopoH piuHo b i ih o -  
c h t ł  oóoBa3:in'i cyTŁ ,ąo npeflaoytceHa 3ra- 
Aunoi ć[)acui yaefi b ; HacffiA.oK cero  o h o b i -  
m ,ena 6e3 o r a a ^ y  Ha nncoTy A ^ o /ty  
raiouoro noAa t k o b h  peHTOBOiiy, h k  TaicoMC 
óe3 o r a sA y  Ha Te n u  Ix a°  npeA-ioaceHH 
ipaci-ii BaacTŁ noAaTKOBa 3aBi3Baaa a n  n i.

Ho Miicaii §. 139 3aK0Ha yBiabneni 
cy ib  o A H ai: Bifl oóoB H B K y u p e A a o jK e n a  c[>a- 
chi ąo noAUTKy peHTOBOro o ckLiłko He

3icTanyTŁ a°  Toro uepe3 BaacTŁ noAaTicoBy 
cnennaatH O  Bi3Bam, Ti ocoón , KOTpi:

a) on aau yB aan  Base noAaTOK p e n rro- 
biih  b nonepeA niir pon,i noAaTKOBiji,

6) n e  3MiniiaE b rrij\i naci CBoro łii-  
cu,a 3aMemicaHa,

b) n e  y3HCKaau noMHOjKena cboik a °- 
xoa'ib .

B  Tai-ciM pa3i caiA ye BHMip noAUTKy 
penTOBoro Ha p is  1903  6e3 (jtaciii BiA Ta- 
icoi caiuoi k b o th  a s  b pofii nonepeAHiM. 
D pa3i ycT an n  n oóop y  noAaraoBH penTOBo- 
My niA -m raionoro b c t ł  npoTe y iiicT n e  ąjih . 
yHHKHenn eBenTyajiBHoro BHMipy noAaTKy 
na piic 1903  AoneorrE 0 Hm KOMneTenrain 
B.iacTn noAaTKOBin I-01 incTaHn/nl b pe- 
uenn,ii Bimiue BH3naueniM.

BnpouiM  3a3nauae en  ngo oóobU30k  
npeAicuaAaHU (jiacHH b u,iu h  BnuipiOBaHn 
noAaTKy peHTOBOro a oth1™ t ł  iIu b k o  t u x  
A o x o jib  niA -iH raiouiix TOMy noAUTicoBH,' a °  
Korrp n x  He b Ia h o cu tb  c a  nocTanoBH §. 133  
3raA anoro 3aKona, ngo a °  CTaraHa i bIabo- 
3BeHa noAaTKy penTOBoro nepe3 AOB^KHHKa, 
Koxpnfi B nm iauye a o th u h h h  A0XiA-

2 . o n . i a u y B a H a  i io ^ a T K w  o c o ó k c t o -  
AoxoAOBoro oóoB a3ani cyTB b o i,  Ti ocoón  
({U3HUHJ 03Ua'ICHl B §. 153 3aKOHa, ICOTpHX 
AoxiA niA-iaraioHHH TOMy noAaTKOBH nep e- 
h o c h t ł  piuHO 1 2 0 0  icopoH 3 BHKaioueHeiu 
oció, o KoTpnx óeci'Aa b §. 154  3aKona,
ą o th u h o  Ą o s o f iy  b cim §. óarmm e 03Haue- 
Horo.

O coón  KOTpnx A0XiA He b h h o c h t ł  
naA 2 0 0 0  Kopon p iu n o  o6oBH3an'i cyTB a °  
npeA^os-Kena (jracni b fiian  BiuiipiOBana oco- 
óncTO-AoxoAOBoro, Ti.mico b Taniał pa3i, ico- 
.in ó ii ix  a© Toro oicpeuo 3aBi3Baaa B.iacTŁ 
noAaTKOBa, aóo npeACiAaTeaB Koaiicm 011,'iHo- 
uhoI. O coón  KoupHX Ao x 'A b h h o ch tb  bh3- 
nie aic 2000 Kopon p iu n o  mbiotb npeA^o- 
sKiiTii 3raAaHy tjraemo!. óe3 oraaA y  n a  Te, 
nu ix  a  o Toro Bi3BaHo u n  Hi.

3. B  a n in  cn oció  o ó u n c a a e  c a  A02^  
i a n  HaaejKHTŁ BiiJiaA'dcyBaTH (jiacni yna- 
3yioi'Ł m,° A° uoAaTicy penTOBoro §§.
1 2 8 — 13 0  i 138  3aKona i apTHKyan 1 3 — 16
i 20 pOSIIOpHAHCeHH BHKOHaBUOrO a °  TLI. 
u a cm , a m;o A° noAaTKy o co ó iic to  - a o so a o -  
Boro §§ . 156 a °  171 i 202 , 3aKOHa s k  Ta- 
kojk apTHKyan 32  i 33 B3ruaAHo 3 — 28
n p n n n ciB  BHKonaBunx a °  EV*- uacTH 3ra- 
Aanoro 3aKona.

T a n  <j>acHi b pian: BHMipioBaHa n o ­
AaTKy o co ó h cto  - AoxoAOBoro npeAKuaAa™  
moacna aóo uncsMeHHo Ha upnaHCaniiK  a °  
Toro Apyisax, aóo Taicoac noAaBarm  y c th o  
AO npoTOKoay y  BaacTHBiix BaacTeii no- 
AaTKOBHX.

IIoTpiÓHi APyKH MaioTb óyT n BHAUBani 
CToponaM inTepecoBanHM óecnaaT no uepe3  
BaacTH noAUTKOBi I-oI iHCTaHpni.

pl,oxiA 3 nooAHHOKiix s-Kepea 3i3naBa- 
t h  naaeacHTB b bu .iio ti KoponoBin b p yóp n -  
nax  n a  ce npn3HaueHHx. yl,o u p iin u iia n u  
HOBH3mnx (jracnn noKanttaHa g c t ł  b 3ara.n1 
BaaCTL noAaTKOBa I-.;i mcTann/ni, b ico ipoi 
OKpy3'i ocoóa a °  on aau yB an n  noAaTKy pen- 
TOBoro aóo ocoÓHCTO-AOXOAOBoro oóoBH3ana 
TpeBaao Memicae.

Hljo AO oció npaBHHX oóoBH 3annx ao  
onaau j Banu noAaTKy penTOBoro noKHHKaHa 
ecTŁ a °  npuHHTH a o tiitih o i (jiacul Torra  
B.iacTB noAUTKOBa I-o i incTann,H'i b ico-rpoi 
oicpy3i ocoóa npaBHa Mae ociaoic. B h im k ii 
b ia  t h x  npHnnciB noAaioTŁ iu,o A° u o Ą & w y  
penTOBoro y cT y n n  2 i  3 § . 132  a mu A® 
noAaTKy ocoÓHCrro-AOxoAOBoro 2 i3  § . 176
3aKOHa.

O coón , KOTpi b npoTJiry p o n y  1903  
noceu sT b  en  b oahIm 3 KpaiB 3 a cT yn .ien n x  
b PaA'i Aep3KaBHin, a nociAaiOTB A0XiA 
u n ra iou iii noAaTKOBH peHTOBOMy aóo ocoóh ­
c to -  AoxoAOBOMy, o6oBH3aHi óyAyTB no  mu­
c h ę  §§ . 1 4 5  i  228 . 3aKona A0HeCTH 0 Tin 
noAaTKOBiir BHacTH b p eu n u g n  1 4  AHeBHiM no  
3aMemicamo i A onym iTii n p in in c a n y  (jiacnio.

T e  caMe muiotb 3A'i*arrk  b p. 1903  
nonyuaTŁ cTani cnyasóoB i n oóop u , ec .m  
ohh bhhochtb óiHBine hic 12 0 0  icopon  
piuno.

ToTi ocoón  MaiOTB a o h o b h h th  cen 060- 
bh3ok Hanni3Hinm e b a h h  14 no  n o n y u e-  
nio a ° t h u h h x  noóopiB.

X to cero  oóoBH3Ky n e  AonoBHHTŁ 
toh cTae ch buhh h m  npOBiiHii BaTaemi no-
AUTKOBOrO.

B  h k h x  AaABu n ix  cnyuaHK h o a iith h k  
oóoBH3annn a °  onnauyBaHH noAaTKy peH- 
TOBoro aóo o co ó iic to  - AoxOAOBoro A °nycicae  
c h  yK opouenn noAaTKy, aóo 3aTaeHH to to jk  
i hkhm  Bin 3aAnn Toro KapaM niAnaAae, Ha 
ce yK;i3yi0TB §§ . 239  i 24 3  a TaKoac §§. 
241 i 2 4 4  3aKona.

B3HBae ch noAaTHHKiB, icorpi xoxht  
3H0JKHTH npOTOKOHHpHO (|)aCHl A° BIIftlipiOBa- 
h h  noAaTicy penTOBoro, aóo ocoóiicto-aoxo- 
AOBoro n a  piic 1903 , aón  b BnacniM inTepe- 
ci, h k  nancK opm e ce sp o ó ii.u i, ih,°óh w in -  
KHyTH Jii3Hiniuoi r.ioTH i  nenoTpiÓHoi crrpa- 
th  u a cy . -

^ o t h u h t b  ce nepeAOBCiM (Jracnil A° 
noAaTicy o co ó iic to  - AOxorAOBoro m ° A° K0_ 
K pnx ynoBancneHo b tib c th  noAaTKOB) eenn- 
óh  Toro 3axoAiiHa lioT peóa, BimnaunTn no- 
AaTHHicaM BiAUCBiAHi peuitH fii a o  yOTHoro 
saHBHioBaHH <[)acnH.

OT3KA 3apHA'UCeHH BHAaHI 3 icTaHyTŁ, 
3BOHHTŁ inTepeCOBaHL CTOpOHH B CBOIM BHR- 
c h im  inTepeci npEAcpacysaTH  c h  t h x  3apn - 
AaceHŁ h k  HanTouHinine.

JL.B1B, a h h  10. rpyAHH 1902.
L [. k . K p a e B a  ^ n p e K p n H  C K a p ó y .

3yó p n n ,K in .

Zi. 147.458
KUNDMACEUNG 

betreffend die Einoringuug der Bekentnisse 
zur Rentensteuer und zur Personalemkom- 

measteuer fiir das J*hr 1903.
Ia Gemassheit der §§. 138 uad 202 

des Gesatzes vom 25. Octoóer 1893 R. G. 
BI. Nr. 220 beziehungsweise der Artikel 18 
uud 21 der Vollzugsvorschrift zum III. 
Hauptsttieke und der Artikel  29 uad 43 der 
Vollzugsvorschrift zum IV. Hauptstueke die- 
ses Gesetzes wird zur Einbringuag der Be- 
kenntuisse zur Rentensteuer und zur Perso- 
naleinkommensteuer fiir dass Jabr 190-3 der 
Termin bis zum 31. Jiinner 1903 festgesetzt.

Bezuglich der Pflicht zur Eutrichtung 
der erwiihateu Steuern und der Eiabria- 
gung der betreffeaden Bekenntnisse wird 
foigendes bem erkt:

1. Zur Eutrichtung der Rentensteuer 
sind sile jene physisehe uad juristische Per- 
sonen verpflichtet, welehe das im §. 124 
des Gesetzes erwahnte E.nkommen bezie- 
hen — mit Ausnahme der im §. 125 be- 
zeiehneten Persoaen, riicksichtUch des] in 
diesem §. niilier bezeichaeten Einkommbns.

Jene Personeo, dereń Gesammtein- 
kommea (aus allea Einkommensąuelien) den 
Batrag voa 1200 Kronen jahrlich nicht 
uberschreitet, sind zur Einbringung des Be- 
kentnisses zur Rentensteuer nur in dem 
Falle verpllichtet, wenn sie hiezu von der 
Steuerbehórde individuell aufgefordert wor- 
den sind.

Alle jena Personen dagegen, dereu 
Gesammteinkommen mehr ais 1200 Kronea 
jahrlich betriłgt, haben; das erwiihate Be- 
kenatnis schon im Folgę dieser Kundma- 
ehung einzubriagon, ohae Rucksicht auf 
die Hóhe des, der Renteasteuer uaterlie- 
geadea Eiukommens und ohne Riiehsieht 
darauf, ob sie zur Einbringung des Be- 
keantaisses von der Steuerbehorde aufge- 
fordart worden sind oder nicht.

Gemass §. 139 des Gesetzes sind je- 
doch von der Uberreichung des bezeiehne- 
ten Bekenntnisses, insoferue sie n:eht von 
der Steuerbehorde insbesondere dazu aufge­
fordert werden sind — jene Steuerpflichtigen 
befreit, welehe

a) im vorangeganganen Steuerjahre 
bereits Rentensteuer entriehtet,

b) inzwischan ihren Wohnsitz nicht 
verandert uad

c) keine Vermehrung der Beziige er- 
langt haben.

In diesem Falle findet die Steuerbe- 
messung fiir das Jahr 1903 von demselben 
Einkomman wie im Vorjshre — ohne ein 
Stguerbekenntnis statt.

Im Falle des Aufbórens des renten- 
steuerpflichtigen Bezug^s erseheint es daher 
behufs Vermeidung einer eveatu«llen Steuer- 
vorsehreibung fur das 1903 g-boten hiaron 
der zustand.gan Steuerbehorde I. Iastanz 
innerhalb des oben fastgesetzten Termines 
Mittheilung zu niacheu.

Im Gbrigen wird bemerkt, dass die 
Pflicht zur Einbringung des Bekenutnisses 
zur Rentensteuer nur jene dieser Steusr 
uuterimgenden Beziige betriffe. auf welehe 
sich die Bestimmuagen des §. 133 des Ge­
setzes betreffend den Abzug und die Ab- 
fuhr der Reutensteuer durch den den fra- 
glichen Bezug auszahieiideu Schuldner — 
nicht beziehen.

2. Zur Eutrichtung der Personalein- 
kommensteuer sind alle jene in §. 153 des 
Gesetzes genkgpte physisehe Personen ver- 
pflichtet, dereń st-uerpflichtiges Einkommen 
mehr ais 1200 Kronea jahrlicn betriłgt — 
mit Ausnahme der im §. 154 des Gesetzes 
erwahaten Personen rucksiahtiich des in 
diesem §, niiher bezeichten Einkommens.

Personen derm  Einkommen den Be- 
trag von 2000 Krouen jiihrlich nicht iiber- 
schreitet — sind zur Em bringung aes Be- 
keantnisses zur Personaleinkommensteuer 
nur in deiu Falle verpflichtet, w ena sie h ie­
zu von der Steuerbehorde, oder von dem Vor- 
sitzenden der Schatzungscomission individuell 
aufgefordert worden smd.

Alle Personen dagegen, derea Ein­
kommen mehr ais 2000 Kronen jiihrlich be- 
tragt, haben das erwahnte Bekenntnis schon 
in Folgę dieser Kundmacbung vorzulegen, 
onne Rucksicht darauf, ob sie hiezu aufge­
fordert worden sind oder nicht.

3. Auf welehe W- lse d> s Einkommen 
zu ermittela ist uad die Bekenntnisse zu 
yerrassen siad, bestimmen binsichtlich dar 
Reutensteuer die §§. 128 — 130 uo.d 138 des 
Gesetzes, beziehungsweise die Artikel 13 — 
16 und 20 der Vollzugsvorschrift zum DL 
Hauptstii^ke dieses Gesetzes, hiasichtlich  
der Personaleinkommensteuer dagegen die 
§§ 1 5 6 —171 uud 202, wie auch dieArtikel 
32, 33 beziehungsweise die A rtike l 3—28
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der VoIlzugsvorsehrift znm IY. HAUptstttcke 
des bezogenen Gesetzes.

Die Bekenntnisse zur Rentensteuer, 
wie auch jene zur Personaleinkommensteuer 
kónnen entweder schriftlieh auf vorgeschie- 
benen Drucksorten, oder muadlich bei den 
zustandigen Steuerbehórden zu Protokoll 
abgegeben werden.

Das Einkommen aus den einzelnen  
Einkommensąuellen ist in den betreffenden 
Rubriken der Bekenntaisse ia  der Kronen- 
wiihrung anzugeben.

Die nothigen Drucksorten werden den 
Steuerpflichtigen unentgeltlich seitens der 
Steuerbehorden I. Instanz berufen in dereń 
Sprengel die zur Entrichtung der Renten­
steuer, oder der Personaleinkommensteuer 
verpfiichtete Person ihren ordentlichen W ohn- 
sitz hat.

Hinsichtlich der zur Entrichtung der 
Rentensteuer verpflichteten juristischen Per- 
sonen ist in dieser Beziehung jene Steuer- 
behorde I. Instanz zustiiadig, in dereń Spren­
gel sich der Sitz der juristischen Person 
befindet.

Ausnahmen von diesen Regeln bestim- 
m en hinsichtlich der Rentensteuer die Ab- 
siitze 2 und 3 des §. 132, hinsichtlich der 
Personaleinkommensteuer die Absiitze 2 und 
3 des §. 176. des Gesetzes.

Personen welehe im Laufe des Jahres 
1903 in einem der im Reichsrathe vertrete- 
nen Konigreiche und Lfinder ihren Wohn- 
sitz nehmen werden, und im Genusse eines 
der Rentensteuer oder der Personaleinkom­
mensteuer unterliegenden Einkommens ste- 
hen, werden hievon binnen 14 Tagen nach 
der Einwanderung der zustandigen Sttuer- 
behOrde die Anzeige —  unter Anschluss 
des vorgeschriebenen Bekenntnisses zu er- 
statten haben.

Dasselbe betrifit auch jene Personen, 
welche im Laufe des Jahres 1908 feste, 
1200 Kronen jiihrlichuberschreitende Dienst- 
bezilge erlangen w erden; diese Personen 
haben der erwabuten Pflieht langstens bin­
nen 14 Tagen nach Erlangung der betref- 
fenden Bezuge nachzukommen.

Die Nichterfiillung dieser Pflieht in- 
volvirt eine Steuerverheimlichun g.

In welchen sonstigen Fiillen der zur 
Entrichtung der Rentensteuer oder der Per­
sonaleinkommensteuer Verpflichtete einer 
Steueryerlieimlichung oder Steuerhinterzie- 
hung sich schuldig macht und welchen 
Strafen derselbe aus diesern Anlasse unter- 
liegt, bestimmen die §§. 239 und 243 be- 
ziehungsweise die §§. 241 und 244 des Ge­
setzes.

Jene Steuerpfliolitigen, welche ihr Be- 
kenntnis zur Rentensteuer oder zur Perso­
naleinkommensteuer fur das Jahr 1903 
miindlich einbringen wollen, werden einge- 
laden, dasselbe in ihrem eigenen Interesse, 
nm spateren Parteiandrange und Zeitverluste 
vorzubeugen móglichst bald zu tliun.

Dies betrifft insbesondere die Bekenn- 
tnisse zur Personaleinkommensteuer hin- 
siehtlich welcher die Steuerbehorden ermiich- 
tigt wurden nach Massgabe des Bedarfes 
zur Aufaahme mundlicher Bekenntnisse 
entsprechende Termine festzusetzen.

Wo solclie Anordnungcn getroffea 
werden, mogen die Parteien in ihrem erge- 
nen Interesse sich genau damach richten.

Lemberg, am 10. Dezember 1903.
K. k. Finanz-Landes-Direction.

Z u b rzy ck i.

L. cz. E. 2653/2 (3) (10.857)
W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

kredytowego w Podhajeacti toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w P-. dhajcach 
przeciw Lewienm Horowitz o 1300 kor. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 22. września 
1902 liczba czynności E. 2653/2 (2), którą 
dozwolono przymusową licytacyę realności 
whl. 1 7 i 1743 gm. Podhajce objętych dłu- 
żnina własnych

Ponieważ niewiadomo gdzie Lewi Ho­
rowitz przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie Pana 
Porfirego Jaremowieza e. k. Notaryusza 
w Podhajcach.

Tenże kurator zastępywać będzie Le 
wiego Horowitra w rzeczonej spra wie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 4. grudnia 1902.

L. 94.258. [55J
W myśl ustawy z dnia 11. k w ie­

tnia 1903 dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 21 
Wydział krajowy postanowił uchwałą 
z dnia dzisiejszego uwolnić pierwszą 
galicyjską fabrykę ram, listew i obra­
biania drzewa w Tarnopolu dra Rości- 
sława Piątkiewicza i Leizora Sommer- 
steina od wszelkich dodatków do po­

datków z wyjątkiem państwowych na 
czas od 1. kwietnia 1902 do 31. marca 
1912 r.

Lwów, dnia 23. grudnia 1902.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Maszałek krajowy.

Zastępca
Piłat.

Członek W ydziału krajowego: 
Romanowicz.

L. 159.728/02
OBWIESZCZENIE.

Według rozporządzenia król. węgier­
skiego Ministerstwa rolnictwa z 24. grudnia 
1902 1. 113.267 wzbronione jest:

z  powodu panującej zarazy pysko- 
wo-racicowej wprowadzanie zwierząt raci­
cowych (bydło rogate, owce, kozy i świnie) 
z politycznego powiatu Nowy-Sącz do W ę­
gier.

Natomiast znosi sio wszystkie poprze­
dnio wydane zakazy przywozu zwierząt ze 
wszystkich innych powiatów Galicyi do 
Węgier.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 29. grudnia 1902 
L. 53.872 w ślad za reskryptem tutejszym 
z 1. grudnia 1902 L. 144.820.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwó, dnia 3. stycznia 1903.

Ffrmy.
L. cz. Firm. 861/2 (10.909 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. ogłasza, że w roku 1903 wpisy 
do rejestru handlowego w dzienniku „Oen- 
trallblatt fur die Eintragungen in das Haa- 
deisregister" i w Gazecie Lwowskiej, zaś co 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych tylko w Gazecie Lwowskiej ogła­
szane będą

Stanisławów, dnia 15. grudnia 1902

L  cz. F ir m . 4 3 1 /2  (1 0 .8 9 5 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślono w rejestrze dla lirm spółko
wych.

Siedziba firmy : Diatkowce (pow. Koło­
myja)-

Brzmienia firm y: Gartenberg et Kuh
nel.

Przedmiot przedsiębiorstwa: M łya wal­
cowy i turbinowy (Turbinenwalcecmlihle in 
Diatkowce).

Z powodu rozwiązania spółki w ro­
ku 1898.

Data wpisu: dnia 17. listopada 1902.
C. k. Sąd obwodowy lako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 14. listopada 1902-

L. cz. Firm. 579 <(2/2) (10.845)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba fb m y : Dzwiniacr.
Brzmienie firm y: Mojżesz Sonnensehein, 

przedsiębiorstwo dzierżawy gruntów i gorzelni 
w Dzwioiaczu.

Posiadacz (I.): Mojżesz Sonm nsehein
Wpisy szczegółowe: Firmę podpisywać 

będzie następująco: Mojżesz Sonnenschin
przedsiębiorstwo dzierżawy gruntów i gorzelni 
w Dzwoni acz n.

Data wpisu: Tarnopol, 10./12 1902.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Tarnopol, dnia 7. grudnia 1902.

G. Zl. Firm. 562. Splk. I. 44/9. H 0.844)
Eingetragen wurde im Register fur Ein- 

zelfirnoen.
Sitz der Firma: Skała a) Zbrucz.
FirmaworGant: Israel Seidmann& Isaak 

Sehwarzbach, aeherische Olf.brik in Skała 
a) Z.

A usgetreten: Isaak Sehwarzbaeh, Kauf- 
mann in Skała.

Nnnmehriger Alleininhaber: Israel
Seldmann.

Alle ilbrigen Eintragungen gelóscht.
Daturu der Emtragung: Tarnopol, 

Dezember 1902.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abtheilung IY.
Tarnopol, am 2 9 . Novembsr 1902.

3.

Doniesienia prywatne.

Instrum enty mu»yexne
samogrające jakoteż 

instrumenty z korbą
(  z n u tam i m etalowemi do wym iany. 

O ti  3 0  K .  w j ż e j .  
Dostarcza się na raty  miesięczne od 2 K.

Gramofony
na duże i małe płyty.
N ajdoskonalsze rod/.aje 
teraźnie jszości o n ie ­

zn iszczalnych p ły tach  
z tw ardej gum y.

Spłaty miesięczne bardzo dogodne.

Spisy p ły t we w szystkich językach.

Kalliston- 
Orchestrion

zastępuje zupełnie muzykę 
do tańca.

D zw onki i bębenk i przynależne  
m ożna e w en t. u su n ą ć.

C e n a  7 5  d o  1 5 0  K .

§ N Fonografy
'‘(Sc j  tylko najlepszego rodzaju 

doskonale funkcjonujące po 
rozmaitej cenie. Ograne 

i nieograne walcy pierwszej 
jakości.

Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K.

Harmonie akordowe
w bardzo b-gatym wyborze, 
doskonałe instrumenty we 

wszystkich cenach.
Dostarcza się na raty  miesięczne od K. 150,

Cytry
wszelkiego rodzaju: 

akordowe, harfowe, due­
towe, koncertowe, cytry- 

gitary i t. p.

Na raty miesięczne od 2 1
Wszelkie rodzaje automatów do 

wrzucania drobnej monety.Dostarcza się na raty miesięczne po 5 do 8 K,

S I A Ł  1 F K E 1 IS D , w e W iedn iu  X I I I| S.
Ilustrowane katalogi na żądanie gratis.

Kolej lokalna Lwów-Klepnrów-Janów
podaje do wiadomości

iż przy losowaniu akcyi Towarzystwa kolei lo­
kalnej Lwów-Kleparów-Janów, które się odbyło 
w dniu 31. grudnia 1902 roku zostały wyloso­

wane do spłaty następujące numera:
Nr. 11, 266, 586, 592, 633, 670, 808, 876, 914, 
1202, 1319, 1453, 1496, 1687, 2295, 2363, 2533, 

2643, 2762, 3465, 3554.
Właściciele powyższych wylosowanych 21 sztuk 

akcyi otrzymają w dniu 1, lipca 1903 roku za 
każdą akcyę 400 koron, jak również kwit użyt­
kowania (Genusschem) w zamian za wylosowaną 
akcyę.

R a d a  nadzorcza.

T l u s t r a c y a  p o l s k a
Tygodn ik  ilu strow an y

pod redakcją Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
rozpoczyna nowy rok wydawnictwa.

Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące 
się z szablonem cenzuralnym pism warszawskich.

30 aktualnych  ilustracyj w  każdym  num erze
J P O " » i r ± ^ Ś  C5±

oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząsająca nramarycznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W  NASZEJ LETNIEJ STOLIC! “ wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich.

Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowaue. Sport. 
Abonament kwartalny S  koron O O  halerzy.

Sk ład  g?ćv?ny na L w ó w :

flf a p i c j i  St. S o M o w sta p , ¥  Pasażu H am ana 1. 9.
Premium bezpłatne „llustracyi Polskiej"

Każdy nowy abonent otrzyma począ'kowe arkusze powieści „Pruski IIuzar“ i „W naszej 
letniej stolicy" ; Każdy roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzae.yjną 

powieść H. J. W eisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracjami.

Abonenei „llustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 
Katedra i zamek po restauraeyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „W AW EL“, tekst 
przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustracye kolorowe St. Tonudosa 
i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie —  
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uzigbty. Dla abonentów „llustracyi" 5 koron, 
(z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„ILUSTBACYA POŁ8KA“ nie ogląda się ani na rosyjską ani 
na pruską cenzurę, jest zatem jedyuem  ilostrow anem  pism em , 
które w ieru ie obrazuje bieżące życie literack ie  i społeczne polskie.
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Przeciw gruczclou i, sz tro fu lo rn , n iem ocy  a n g ie lsk ie j , w yrzutom  sk órn ym , reu m a­
tyzm ow i, sła b o ści plu", szy i, zastarza łem u  k a sz lo w i, k ok lu szow i, jakoteż dia wzm ocnienia  
sła b o w ity c h , n iedokre'-nycli d z i-c : , nic i-toicje lepszy środek aniżeli, wielokrotnie przez
lekarzy przepisyw any

L a lu s ia  jodowo-żelazisty Tran ryM
Oczyszcza i wytwarza krew  i soki odżywcze, pobudza apetyt. W zm acnia ustrój w najkró t­

szym czasie. Pow inien przeto zam iast wszelkich iunyek  preparatów  być użyty. Sm ak nadzw yczaj 
przyjem ny, tak  że przez p ac jen ta  bez wszelkiego w strę tu  da się użyć. W ostatnim  roku rozszedł 
się w ilości 100 000 flusztk , o najlepszym  dowodem jes t jego doskonałości. N iezliczona ilość 
atestów  i podzięki w sń do dyspozycyi. — Ce a  flas/k i 3 kor., większa 6 kor. — O strzegając 
p rzed  naśladow nictw em  zw racam y uwagę n a  firmę wytwórcy ap tekarza  L a l iu s e n a  w  B re m ie .

Otrzymać m ożna we w szystkich aptek,tell. S k ład  głów ny we Lwowie w ap tekach  pod 
„Złotą gw iazdą" Dr. k . M ikolaseha ul. K opernika, pod „Srcbnyin O rłem 11 Z ygm unta B uck e ra  
i pod „A niołem  S tróżem 11 ul. P ańska  i. 21. W<aśt

(3)
Bierze się na kawałek waty dostateczną ilość

Balsam u A. Thierrego
i wkłada się do zęba dziurawego, aby 
osięgnąć działanie ból uśmierzające. —

Prawdziwy tytko z zielonym znakiem ochronnym Zakonnicy i kapslą 
zamykającą na której są wyciśnięte słowa: Jedynie prawdziwy.

Pocztą o płatnie i i  małych lub 6 dużych flaszek 4 koron. Aptekarz 
Thierry (Adolf) LIMITED Apteka pod Anićłem  Stróżem w Pre- 

grada przy Rohitsch-Sauerbrunn.
Unikać naśladowali i zważać na zielony znak ochronny Zakonnica, zare­

jestrowany we wszystkich cywilizowanych państwach.

?/S/yO ILiU$T^AflE DLA KO0IŁT
Rozpoczynając 45 rok wydawnictwa, Redakcya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI1* podaje do 

wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przeprowadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1903. —  
Reformy te polegają:

Ma rozs*cMcniu objętości pism a,
Ma zw iększenia wspólpracownictwa,
Ma ważnych ulepszeniach w dziale mody,
Ma wprowadzeniu stałej rubryki, która p. n.:

„Poradnik dla kobiet"
tworzyć ma informaeyę jak najwielostronniejszą, jakiej życie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga.

Przekonani jesteśmy, że ta nowo wprowadzona część pisma pojęta obszernie i gruntownie, wyświldczy
rzeczywiste usługi.

Poradnik dla kobiet obejmować będzie:
Informaeyę z dziedziny hygieny,
Dział pedagogiczny,
Informaeyę dotyczące pracy, dostępnej kobiecie,
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego,
Wreszcie część kulinarną.

Nadto zwiększamy treść pisma o 4 strony

i obniżamy ceną prenumeraty na 3 X. kwartalnie, z przesyłką 3 X. 60 h.
Dział literacki obejmuje Beletrystykę, Sprawozdania krytyczne z l i tera tury  własnej, Ruch umysłowy 

obcy, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg stałych ko- 
respondeneyj z Paryża, Londynu i Włoch, Stałą rubrykę kronik miesięcznych.

Dział oryginalnych powieści.
Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, okryć i  w o g ó le  strojów, 

kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) okazywały się w piśmie naszem, które wytrzymać będą mogły jak 
najsurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygodniową

planszę mód odtąd Dawać kolorowaną
w mniemaniu, że linia i kształt połowicznie tylko wywiązują się z zadania, bar ra zaś, jako dopełnienie jest dia 
oka warunkiem prawie niezbędnym.

W r eszc ie  nadmieniamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę w kroju sukien, która dla 
naszogo świata kobiecego stanowić może nowość, tylekroć dołączymy jej

Formę % bibułki
wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od 
dw unastu  w ie lk ich  arkuszy z krojam i i wzorami robót kobiecych.

Warunki prenumeraty:
w e Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową:

Kwartalnie ....................... 3 kor. — hal. K w a r ta ln ie .............................3 kor. 60 Lal.
Półrocznie ....................... 6 kor. — hal. P ó łr o c z n ie .............................7 kor. 20 hal.
Rocznie . .............................12 kor. — hal. R o c z n i e ...................................14 kor. 40 hai.

R e d a k t o r :

11
P r e n u m e r a t ę  n a  G a l i c y ^  p r z y j m u j ą :

i Powieści we Lwowie, Pasaż H am ana 9, m  wszystkie
Nusnera okazowe i  prospekta w ysyła gratis Główna ekspedycya we Lw ow ie

»Gazeta Lwowska* Nr. 3 z dnia 4. stycznia 1903.

18.
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P ISMO, które istnieje blizko pół wieku, wcieliło swój program i wyra­
ziło swój charakter w kilkudziesięciu tomach roczników, znanych szer­
szemu ogółowi. Mówić więc o tem, czcin jest i ozem pragnie być 

Tygodnik byłoby tylko powtórzeniem rzeezy wiadomych powszechnie. 
Muiemy tylko zapewnić, że nie zatrzymamy się na miejscu, lecz będziemy 
dążyć do tego, aby po pierwsze na szpaltach naszych znalazło miejsce wszystko, 
co w dziedzinie literatury i sztuki pojawi się najdoskonalszego; po drugie zaś 
będziemy się starać o wprowadzenie wszelkich możliwych ulepszeń techni­
cznych.

Niezależnie od „C H ŁO PÓ W " Władysława Reymonta, których począ­
tek mogą otrzymać nasi prenumeratorzy, ukażą się w Tygodniku dalsze po­
wieści łrstoryczne Stefana Żeromskiego, z cyklu

„ P O P I O Ł Y " ,

MROKU

powieść z czasów Sobieskiego Adama Krechowieckiego.

Między innemi posiadamy w tece nowi le: A. Dygasińskiego „CHAM", 
Hajoty „30 . W R Z E Ś N IA " , Gbbryeli Za ejfcej z'cyklu „M O D L IT W A  
P A Ń S K A " , Kazimierza Tetmajera z cyklu nowel góralskich.

Wacław Sieroszewski w ciągu roku p. będzie nam nadsyłał szereg 
swych wrażeń i ohrazfców z podróży:

„z Warszawy przez Mandżuryę do Japonii"
zillustrcwanych fotograficznie przez autora.

Z większych prac zaraz z N. R. 190T w»xi oezniemy studyum Stanisława 
Witkiewicza p. t. „DZIWI JY CZŁOWIEK**, i s ereg artykułów pr< f . 
S. Askenazego z cyklu „ W C Z A S Y  H ISTO RYCZKĘ  
studyum Ignacego Matuszewskiego p.
E S T E T Y C Z N E G O " .

«{ a nas
t „CHO HO BY UCZUCIA

Po za tem mamy w najbliższym czasie zapewnione w różnych działach 
współpracownictwo Ig. Balińskiego, A. Bieńkowskiego, Wł. Bogusławskiego, 
Al. Brucknera, T. Choińskiego, I. Chrzanowskiego, W. Czermaka, I. Dąprow-

s! lego, Gr. Daniłowskiego, E. Jankowskiego, K Glińskiego, J. Kallenbacha, 
Jana Kasprowicza, J. Kochanowskiego, M. Konopnickiej, B. Koskowski-^go, 
A. Kraushara, L. Krzywickiego, H. Radziszew'kiego, St. Krzemińskiego', E. 
Łabowskiego, B. Lutomskiego, M. Massoniusa, L. Meyeta, Wł. Mickiewicza, 
Or-Ota, J. Ochorowicza, E. Orzeszkowej, W. Prokescba, Boi. Prusa, W. Rab­
skiego, A. Rembowskiego, H. S :enkiewicza, W. Sobieskiego, Ks. Sporzyńskiego, 
S, Szczutowskiego, 0. Walewskiej, J. Weyssenhoffa, J. S. Wierzbickiego 
i wielu innych.

Jako premium bezpłatno, każdy prenumerator otrzyma

12 T O M Ó W  D Z IE Ł

S IE N K IE W IC Z  A ,
których zbiór stanowić todzie najzupełniejsza ze wszystkich dotychczasowych 
wydań pism znakomitego pisarza naszego.

Z nowym rokiem 1903 rozroczmemy w dodatkach druk

K R Z Y Ż A K Ó W ,
utworu, który dotychczas nie pojawił się w taniem wydaniu.

W dziale artystycznym współpracownictwo wszystkich wy­
bitniejszych artystów polskich. Konkursy artystyczne. Obok 
rysunków oryginalnych i reprodukcyi dzieł najznakomitszych malarzy i rzeź­
biarzy, dodamy w r. 1903 bezpłatnie

4  F R E M i :  A R T Y S T Y C Z N E ,
odbijane przeważnie kolorami i nadające się do oprawy.

W styczniu roku 1903, damy kolorową reprodukcyę interesującego 
treścią obrazu Wacława Pawliszaka p. t.

K S I Ą Ż Ę  J O Z E F  P O  U  R A S Z Y N E M ,
a w II kwartale r. p., pełną uroczystego nastroju, nagrodzoną na krakow­
skim konkursie T. S. P.

M O D L I T W Ę
Piotra Stachiewicza, w drzeworycie J. Holewińskiego.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicji Bukowiną przyjmują:

“  w e  L w iw ie .  M e a c w
Pasaż Hausmana 9>

o i a z  ■ w s z 3 7 ‘stll^:le Ś s l ę g ; a ,r r i . l e  I  K a n - t o i y  p i G m .

Warunk prenumeraty „Tygodnika (ilustrowanego**
z dodatkiem powieściowym w arkuszach i  12 tomami d ziel Sienkiew icza i 4-ina Prem iam i Artystycznemi

w e Lwowie:

K w artaln ie..........................................6 kor. 80 hal.

P ó łro czn ie ........................................18 ker. 60 Lal.

R ocznie............................................. 27 bor. 20 hal.

w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową:

K w artaln ie..........................................7 kor. 20 hal.
Półrocznie 

Rocznie .

Pragnący otrzymać Dzielą Sie akie w cza w bardzo pięknej opraw

14 kor. 40 ba!. 

28 kor. 80 hal.

w Krakowi e:

K w a r t a l n i e  6 kor. —  hal.

P ó łro czn ie ....................................... 12 kor. —  hal.

R ocznie.............................................24 kor. —  hal.

rśor&hteiii ewicza iV», oklalce) dopłacają za tom tylko 40 hal.,

t. j. kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 20 hol., półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hub, rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., naieżytośó tę prosimy nadsyłać

razem z prenumeratą.

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, —  mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 52 kor. bez oprawy, zaś 71 kor. 20 hal. za tomy w oprawie. 

Ozdobne okładki do opraw auia półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal. 

Jp" Komplet 48 piewszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 4 ratach po 18 kor. za tomy
bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
Główna Ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie: Ageneya Dzienników i Inseratów, Pasaż Hausmana 9.
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Z a i t i a r A P d z e i i l e  ustępu je  po użyciu m ojego

Skład  we W iedniu, I. H absburggasse la . P rospek ty  g ra tis . 'B - j f r ?  tB SyS" TgTg O l i
Posyłka okazowa 12 sztok opłacone za K. 3, tauże za zaliczką. J l l L I l S W  a a m .S s

j444444444444 444444444444 44444444444444 444444444444 44444444444£- 
ą  K e fir  i M le to  s te r y l i z o w a n e  f
3 k  p o l e c a  g j

■ Klec*aE*siia I*i'®ew<>rslta <•
1 i-wo*1;', p |t Smolki 5. 1 ul. Retm&ikfea 8. t

W y s t a w a  w  P a r y  i. i i  5 E ło ty  m e  :a l .

F e r n o l e n d f
e z e p n i d ł o  d o  b u c i k ó w ,  n&jlepsso czcjundo w ŝ ?‘ec$o, ô jt- 
i*j < łifo czaru \ i u trzynogie sW ię trwale Fabryka założona w r. 1832

R.i.l'’-.; fóbn-ciay Wiedeń L, Sehufocrstrasse 21.
’\ V  s p ę d z i e  d o  n a b y c i a .

cen biM >w k o lt  jowych do wszystki ii 
bez wyjątku stacyj kolei w Gralicyi,Zmiany Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 

podaje

Kury er kolejowy. EiiE
Do nabycia: Biuro dzienników, JPfcnż* liiin^iuana 0,

oraz w księgarn ia! h i trafika® !

N o w o ś ć ! N ow ość!
Zadziwiający lustrulucnt.

t e ^ o z m b i i d t o .
K i e  « < - « ą c  s i ę  i nie znajoc nu t n t o ż n a  s rs iU ił*  u a i . y c l i m i  a s t

& \ pod jSwaraneyn, najp iękniejsze  pieśni, t*ńee m ar juce, j-tko to ; „Tnjb.-v.-z z SSk- 
k ingon“, „Niebądż zkj“ , W alc „Na fa lach  I)n u ;'ju “, „Marsz ł!■>deckiego“t 
„Ty mój m ały 11, „Wijj^pzęgit11 i u rz e k ło  Kpd ró żnygk. in n y ch  w ybrsnyeli utwo­
rów liiuzyeznycli n;i nowo przez lKis wyiuilezióuej niklowej trąbce: ., 'J ł 'F O lil-  
l » i i i o “ . Ne.tyehiuir'st «!łtón» g rać  za pomoeą podłożenia sam oczynnych kartek 
nutcwyr.h. w s p s :  l a l a .  c i l u s t  m u * y i» : s .

NajpiokniejK/,a 'z iilaw a d la  domu, w tow arzystw ach i u m zy sto śęiin J). 
N a wy.de zkach, pieszych kołowych s> «j w e s e l s r . y  l o w a / z y s * .

G rą do tai, -a i T-uii)] ni N do ś iń o w jH !
Tr. jiibinp koazMije zff wskażow; ą intw ą do zrozum icni : 1 g a t nok dosko­

nale nikl.owany z !) tonam i zł. 3f.C , * 11. gatunek  doskonale ni losonyj g 18 
toua-ni zł. 6’—. N uty do I. ge tunku  30 ct. nul.)* cło II. gatunku  50 ct. — R ozsyła się r\v pobraniem  
pooztowem jedynie ty ,ko

Heinrich Kertesz, Wiedeń, I., Fieisehmarkt Nr. 9— !’|6 .
W V W V W M V V V  W , M V : V M V M V 1 V V V <  
*  £

Pierwsza krajowa fabryka wyrobiK z papieru

S. W . N I E 1K O J O W S K IE G 0  i
L w ó w , G m a c h  h r .  S k a r b k a

(dsi.vMi.i6 si'kt sejmowe)
poleca £

Koisrtf, mm listowe, tii i Mufti cyprotoio i t p. I
Do nabycia w sklepie przy p l .  M try a c M m  1. 8 , oraz w inmEch 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincji.

€
<

OeriTiił̂ i i wzory wysyła sif* odwrotnie.

* * * * * *
^ © © © © ©  © © @ © 8  © @ © © © © 8 8  i?  © 6 ® ©  ©  © ® © © © ś 5 J  

Komitet Wystawy politechnicznej wa Lwowie

przekonać __________  .
zbytkowe, sprowadzane z zagranicy. Próby, ta udś&a sic tak dalece, 
że po zamknie': iu wystawy uznał komitet za sto.^wne zaszczycić nas 
następoj^cem pism em :

Poświadczamy niniejszera z przyjemnością, że podawane w restau­
racji sa  placu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjnego browarów co do jakości swej zadowalało uczę zczająeyeh 
tamże wystawców i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogólnie 
je uznano zanieustępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego.

!gj W io  nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za-
S  chęció P. T. Publiczność do przekonania się o dobroci naszego piw;.

|  Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

©
©

©

©
©
©
m

m

®©
©
©
©
©

©

> © © ©  © © © © a  © © © © © © © © ©

STOSOWNY PODARUNEK NA GWIAZDKĘ!

Ciąg 11 i en i n k o d  wołaluie
15, stycznia 1903. s

Główna wygrana
koron 40.000 koron

Losy stow arzyszenia przem ysłu artystycznego po I kor. polecają: M. Jonasz , Kitz i Stoff, M. K larfeld ,
Jakób Stroli, K o iW n n  i Feigem nann , Sam uely i L andau , Schiitz i Chajes, A ugust Sehelleuberg  

i Syn, Sokal i L ilien , domy bankow e we Lwowie.

bez; wyjątku pisma aodziAime miejscom, zamiejscowe, wie­
deńskie,, zagraniczne. tygodniki, illustraeye artystyczne, 
pism* hticoófystyczne, mody źuraale, przyjmuje prenume­
ratę 7, ..ioetaw^ vV miejsmi lub wysyca itu prowmeyę, po

cenach redakeyjnyeb
iif -n o y a  d r l e n m W w  i  o g ło s z e ń  S o k o ło w s k ie g o

Lwów , H ausm ana 9.
O g ło s/.en k  do w szystk ich  p ism  ru

-N.ą" i i '/  .f • ••

:xss:s3 :s s  ks ; usu i; x ;lł is  ssss i ‘I* 53
Kalecema praez Towar/ysiwe lekarskie krakowskie

Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

i a ?  w m m ® .H »

wyrobu naszego, pod kontrolą K o m isji przem ysłowej 
Towarzystwa letcarsttiego

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
ż; łądka z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. W e r ió r sk ie g o .

K  l i ż ą c a  i  C h m i i r s k i  w  K r a k o w i e
w łaściciele  fab ryk i wód m ineralnych.

t r 1 _____  _____ u
a, m  k ■ « « « ' * w ^ > w w i w n n M i R J K i i ' w o k i

A - w i u , ; « 'ksWi. *• * ł w * a n W i k w S E w n w r k i

t l l i
,rzy zmianie roku

polecą się
a S a js ta ^ s se  s a ł ^ ż e n e  r« 1887

B iu r c  f ia ie s i i i i f t iw  i  o g ło s z e ń
L u d w i k a  P i o k n a

_ (dzierżaw ca Sokołowski)
we Lwowie ul. Karola Ludwika 9.

i przyjmuje abouammt na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dziennik i, i zagraniczne, 
ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód i t. p. po cenach oryginalnych, 
rę c z ą  ?,& p u n k i u A n ą 'do.-tawę własnymi kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, ilustrowane 
i żurnale mód wysyła się także na prowincję, również przyjm uje ogłoszenia do 

wszystkich pism ]>» najtańszych cenach.

Ib-,iea u ik i wychodzące -'ano w  W ied n iu  dostarcza  
i sprzedaje num eram i jło je d y a czy m i tego samego dnia  
do w ió i  do jedenastej w ieczorem

1003 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

R o k  Y-ty

NOWOŚCI MUZYCZNE
(Dawniej „MELOMANw).

|  b i l  l  1 j  flllijtli!
pod iocbk---,yą ZyginimtT Noskowskiego.

Dzit.1 n u to w y  ob ejm u j, w szy stk ie  ro d za je  tw ó rczo śc i muzycznej swojskich 
i za g ra n iczn y ch  k o m p o zy to ró w , to jest w y ją tk i z op er , u tw o ry  klasyczne, salo­
n o w e, do ta ń ca  i n a  4 ręce .

Czasopismo daje rocznie 200  stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim p rzesz ło  rb . 25.

W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE'* drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez redakcję konkursie imienia Konstantego księcia L u b o m irsk ieg o  
d la  p o lsk ich  k o m p o zy to ró w .

Piogram działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biogralię artystów, kronika muzyczna, ilustracje i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE'1 przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości s wojsaTej m u zy , ob ron ę  interesów n a szy ch  
muzyków na każdem  polu ic h  d z ia ła ln o śc i.

P r e n u m e r a ta  w j  u a s i :
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Bocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.

Ehspedycya dla Lwowa i Galieyi:
Biuro dzienników Sskołowskipgo, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

I ń  AOA. In owo- przybywaj ący abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 
„NOWOŚCI MUZYCZNE* p rzed  N o w y m  Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa Warecka 15.

14087813
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S i s e c y a l :  ' y
R z a d k a  o k a z j a !  

s k ł a  c l l i n o l  Ebi i j.m  i  « 5 ® *»se ł' 5
2,■ w e  L w o w i e ,  - c L l i c a  1 .

sprzedaje chodniki ceratowe w najlepszym gatunku po zniżonej cenie ty lko  w poniedzflżk i, w torki i środy: szero k o ść  70 cm . m etr  75 e t ., szerok ość  90 cm . 
m e tr  90  ct. i poleca następujące specjalności: D y w a n y  z l in o le u m , c h o d n ik i, p r z e d śc ió łk i p rzed  u m y i a ln ie , o b ru sy  n a  s to ły  ja d a ln e  w  k ażdej w ie lk o śc i, fa r tu szk i

d am sk ie  i  d z ie c in n e , prześcierad ła , gu m ow e i  t . p.

w Pasażu Mikolascha
o d . mllC37-

Jfejnowszy francuski

Ckomo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże —  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpi cywilizacyi =  
Sztuki i nauka =  it9, it9.

—  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 28. grudnia
j-orwegya i Szwecja.
W s t ę p  1 . 0  C 5 t .

Otwarte o910-tej rauo 9o t9-tej wieczór.

R s  & g łe a X 8 iH J B
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym  

oetitem 4 halsrsy.

s l y e z n i a  rozpoczynają się zajęcia w ogród- 
ćS tm  ku dziecięcym  i szkole chłopczyków M. Bielska 
uiica Pańska 5.’

j ^ w l e ł y  m i ó d  d e s c r c w y  kuracyjny, własna  
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 h*L franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. KorstElewlitó, sm. naucz, iwan- 
czauy pi.

M i ó d  p a t o k a  czysty, twardy, ładny, desero­
wy i kuracyjny 5 kilo wraz z puszką opła­

cony, z powodu świąt tylko za 6 koron za zaliczką  
w ysyła  T e o d o r  G a n g ,  T e n y s ó w .

M a S ć  n a  o d m r o ż e n i e !  Jest to jedyny  
środek sporządzony ze starych przepisów do- 

mowyoh, który leczy stanowezo każde odmrożenie. 
W ysyła opłainie z* nadesłaniem  1 K. W. P-ńii uki 
Jezierzauy koło Buezaeza.

K t o  c h c e  m i e ć  na zimę dobrą, ciepłą koł­
drę n iech się  uda z zaufaniem do speeyalnej 

praeowni kołder i materaców

J Ó Z E F A  S C M U S T E K A
L w ó w , u l. K opern ik a  1. 5. W

Kołdry na wełnianej wacie po z ł. 3 50, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, 10, 11, 12 do zł. 14.

(46 razy premiowane).

Od 4. do 10. stycznia do widzenia na 
wielostronne żądanie

PoJróż przez świat w 30 minut.
W stei*  I h  e t.

E O P E B M I C K I  i  !“ 0
optyoy 1 meohanloy,

Lwów , p lac  H a lick i, polecają
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drr.wonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prow ineyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

amoucze

We w szystkich księgarniach sprzedaje się dzieła 
pedagogiczne B e u s s n e r a  a< bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nauki obcych języków bez nruczy- 

ciela, z objaśnieniem wymowy i  kluczem, p. t.

Po lsko -n iem ieck i kurs wstępny (E le ­
m entarz) 18, 36 i 60 ct. — Kurs I. 90 
et. — Kurs II. zł. 2 40. 

Po lsko -francusk i kurs I. zł. T80. — 
Kurs II. zł. 4-80. G ram atyka p o l­
sko -francuska  zł. i-80. 

Po lskc -an g ie lsk i kurs I. z ł. 1-1,2. — Kurs 
II. zł. 1-80.

P o lsk o -ru sk i kurs I. zł. 210 . Kurs II. zł. 2-70.
Am erykańsk i przew odn ik  z rozmówkami 

angielskiem i et. 75.
Główna sprzedaż w księgarni

Di a  Wl, Witkowskiego w Krakowie.

JE2 p J J L e j p s j  a . .
Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner­
wowe ni ch zażąda gratis dotyczącą broszurę 

ze Schwanen-Apotkeks, F ra n k fu r t a . M.

znakonute w sma­
ki? i aromatyczni 

wonią herbata Cosgo rli 1.60, Sou- 
chong zI. 2, Soucbong zbiór majo­

wy zl. 3, Kaysow zł. 4 z& pól klgr,
polcos.

kaa&el herbaty l  k m * r y

Edmunda Riedla. Lwów.

Przeprowadzenia
wat. ..woay 6 i 8 m u d f l  

U t ' i r a n c y a  z a  c a l o ś ć >
5 2  wfesnych w t z ó w  meblowych tateat.

0AR0 i JELLINEK
Wiedeń, Seliottenring 27. 

Budapeszt, Arauy Janos Eteza 34.
Lwów, Jagiellońska 22,

Telefon 408.

100—300 z ł  miesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych  
i losów. — Oferty przyjmuje Ludw ik Oster- 
re icher, V III., Deutsehegasse 8, Budapeszt.

Meble gięte.
Bracia Tereyarze ś'v. Franciszka posła- 
gnjacy ubogim, Lwów, ulica Kleoa- 
rowska 15 —  wózek zabiera mebie do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo

zaknpiojłP-.

jsrowosc
Acetylenowa tegpka. kieszonkowa

wygodna w kieszeni, z wiel- 
kiem wgpaniałem światłem  do 
oświetlenia eiemnyeh miejsc, 
schodów, piwnio i t. p. Pra­
ktyczna, trwała i tania. Cena 
za poprzedniem nadesłaniem  
gotówki f i .  1*20, za zaliczką 
5 0  l i .  więcej, 3 sztuki K .  3 ,

I I  6 sztuk K * ®- Porto oddzlel‘M M W  nie- Ig u a * K an n , W i B-
łłuUJ'L dcii, II., LilienbrungEiSse 17.

Fattlngera
ciasto dla psów

_    z żyłek m ięsnych,
Jznany za najdrowszy pokarm dla psów 
rszelkiej r a sy . Bardzo smaczny, czysty, 
irzytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
i-kilowa paczka pocztowa 8 koron. Prospektu 
lezpłatnie. Fattinger i Lip. Wiedeń IV., 
Yiedener Hauptstrasse Nr. 3 . Otrzymać 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśladownictwami.

Przeszło oś rnaście tysięcy 
Cmentarzy polskich

oraz kilka tysięcy książek, broszur i pism 
ulotnych w ciągu roku rozesłało bezpłatnie 
i franko „Towarzystwo wiecowe", którego 
siedzibą jest miasto Toruń, w różne strony 
Prus królewskich i przyległych powiatów, 
szczególnie zaś w okolice, najwięcej zagrożo­
ne germanizacją.

Ponieważ popyt na elementarze jest 
bardzo wielki a kasa towarzystwa nie posiada 
fundos?ów, tylko długi, przeto polecamy „To­
warzystwo wiecowe" fiarnośei Rodaków, mia­
nowicie przy okupywaniu powinszowań no­
worocznych, na których rozsełce niepotrzebnie 
tyle pieniędzy zabiera poczta.

Skarbnikiem „Towarzystwa wiecowego" 
jest ks. prób. dr. Pobłocki w N iedźw ie­
dzia (Bahrendorf p. Briesen W/Pr.). 
Ofiary na elementarze przyjmuje także re- 
dakeya naszego pisma.

Wszystkie pisma polskie uprasza się o 
łaskawe powtórzenie powyższego artykuliku.

Odbyt, jakim cieszy się oddawna . „  
utrzymywana w moim M agazynie " k i l

H e rb a ta  "~Ą&
M onopol *  R ączką , zpowodował 
nieuczciwą konkureneyą do naśladowania  
używanych u mnie opakowań pod wzglę- 
dem barwy i jakości papieru, względnie  
nawet do podrabiania mej marki ochronnej.

N ieuczciw e te m anipulaeye mająee ua celu 
wprowadzenie w błąd Szanownej Publiczności, po­
ciągają za sobą ten skutek, źe Szanowna Publi­
czność nabywa v dobrej wierze zam iast mej 

H erbaty , 
towar mniejszej wartości.

W  obec tego upraszam Szanowną Publiczność  
na prowineyi pragnącą nabywać 

H erbatę
z mego Magazynu pochodzącą, aby dokładnie uwa­
żała na oba powyższe znamiona.

Ażeby dociec naśladowanvch etykiet odemnin 
nie wyehodząeyeh, postarałem się o to, źe wszystkie  
moje 

H erba ty
są od 1. iipea b. r. opakowane w papier, na któ­
rym znajduje się w o d n y  z n e . k  

Monopol z Rączką*
Na okoliczność tą pozwalam  sobie zwrócić 

szczególniejszą uwagę Szanownej Publiczności.
Celem przekonania się o istnieniu wzmianko­

wanego wodnego znaku, należy etykietę moją wziąe 
pod światło, a przez całą szerokość widoczne okażą 
się  słowa:

M onopol i B ą c rk a .
H erbata ,

która nie jest opakowaną w papier zaopatrzony wyż 
wspomnianym wodnym znakiem , nie pochodzi z mo­
jego Magazynu. W razie nabycia jej, proszę przesłać 
m1 etykietę z herbaty, a zarazem pudać łaskaw ie  
gdzie nabytą została

Z MAGAZYNU HERBAT i WTN

Juliusza Grossego ^Krakowie.

- Oddział towarowy
Lwowskiej Filii

l o M  pite.. Hk43! ilu i przemyśla
w e

Dostarcza w y b o r o w y  w ę g ie l kam ie n n y  
z pierwszorzędnych krajowych i gó * aeszląskich 
kopaiń franco d o  k a ż d e j  stacyi kolejowej i przyj­
muje zlecenia w biurze swem we Lwowie, ulica 

|  Jagiellońska 1. 3, L piętro, a na węgiel krajowy 
także przez swych zastępców pp.

A. Kaczorowskiego w Rzeszowie,
Wilhelma Arnolda w Stanisławowie,
Dawida Tan^enbauma w Przeworsku.

S m
$

&  ̂  K j f  

ą j , ,J  M

Każdej gospodyni
m ożna powinszować, k tó ra  ze w zględu na  
zdrowie, oszczędność i przyjem ny sm ak używa 
K atiire in e ra  K neipp  owakiej kaw y słodowej.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon N r. 527 (Zarządca W ł. J Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


